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Przedsta wiciele całego kra ju wybra l i
Ogólnio polski I i  omite t  Wyborcz y Froiu tu Narodoy^ego

P rzewod n i cząc y m K om ite tu  został obrany towarzysz Bolesław B ie ru t
W ie lk a  manifestac ja  

z o k a / / i  70- lec ia  powa lan ia  
p a r t i i  P ro le ta r ia t “

( i) Dnia 1 września br. z 
okaz ji 70-lecia powstania 
p a rt ii „P ro le ta r ia t“  odbędzie 
się przy stokach C ytadeli 
w ie lka  m anifestacja ludności

Na K on fe renc ji w ybrano O gól. 
t nopolski K om ite t W yborczy 

W arszawy, połączona z odsio f ro n tu  Narodowego, w którego 
nięciem tab lic  pam iątkow ych j skład weszli przedstaw iciele

(a) Dnia 30 bm. w  sali Rady Państwa odbyła  się O gólno
polska K on fe renc ja  F ro n tu  Narodowego w  spraw ie kam pa
n ii w yborcze j do Sejm u P o lsk ie j Rzeczypospolitej Ludow ej.
Na obrady Rrzybył w ita ny  hucz

nym i oklaskam i Prezydent Rze
czypospolitej Bolesław B ierut.

ku czci bo jow n ików  o Polskę 
ludu pracującego.

Początek o godz. 17-ej.

O f  I z n o r ż e n ia  pn fi st w  o w  e 
d lf i  z a s łu ż o n y c h  i p r z o d u ją c y c h  

n a u c z y c ie l i
(f) W zw iązku ?. początkiem 

nowego roku szkolnego Prezy
dent Bolesław B ie ru t odznaczył 
300 przodujących nauczycieli i 
pracow ników  ośw iatowych zło
tym i, srebrnym i i brązowym i 
K rzyżam i Zasługi.

Wśród odznaczonych są na
uczyciele i wychowawcy m a
jący za sobą długoletn ią , su
m ienną i o fia rną pracę w  szko
le P rzyczyn ili się oni swą 
pracą do krzew ienia idei postę
powych i rozw oju ośw iaty w 
Polsce. Odznaczenia otrzym ało 
rów nież w ie lu  m łodych nauczy
c ie li i wychowawców, którzy 
w y ró ż n ili się szczególną a k ty w 
nością i uzyskali przodujące 
miejsca w  pracy w  szkole i w 
działalności społeczno-politycz
nej.

Z ło tym i K rzyżam i Zasługi od
znaczeni zostali: K am ila  C io-

roch, naucz. szk. podst n r 6 w 
G liw icach ; M aria  Falkowska, 
kier. Domu Dziecka w Hele- 
nówku k/Lodzi; Szczepan 
K raw czyński, k ie r. szk. podst. 
n r 4 w Będzinie; W ładysław  
K lęba lsk i, k ie r. szk. podst. w 
Gębicach, pow. M og ilno; M aria 
Pawuła dyr. szk. 11-letn. 
TPD w  W arszawie; W ładysław  
W oroszyński, p. o. dyr. szk. o- 
góinoksz. st. lic. w  Czudcu, 
woj. rzeszowskie; Edward P ie t
kiew icz, dyr. W ojewódzkiego 
Ośrodka Doskonalenia Kadr 
O światowych w  O lsztynie; 
W acław M ilkę , k ie ro w n ik  Do
mu Harcerza w P łocku; Józef 
Jarm uła, k ie r. szk. podst. w gr. 
Padew, pow. M ie lec; Zofia 
Woźnicka, naczelnik W ydzia łu 
w M in is te rs tw ie  O św ia ty; dr 
Wanda G um plow icz, pracow
n ik  M in is te rs tw a Oświaty.

PZPR, ZSL i SD, przedstaw i
ciele wszystkich organ izacji spo
łecznych, przodownicy pracy 
m iast i wsi, przedstaw icie le 
świata nauki, k u ltu ry , sztuki, 
świeccy i duchow ni działacze 
ka to lic ty .

K on fe ren c ji przewodniczy! 
W ik to r K łosiew icz, przew odni
czący CRZZ. W  prezydium  za
ją ł m iejsce Prezydent Rzeczy
pospolite j Bolesław B ierut. Do 
prezydium  zostali również za
proszeni: przewodniczący P re
zydium  S tR N . Jerzy A lbrecht, 
sekretarz KC  PZPR Józef 
C yrankiew icz, sekretarz CK SD 
Leon Chajn, członek Prezy
dium  PKOP, działacz k a to 
lic k i, D om in ik  Horodyński, 
wiceprezes N K W  ZSL Stefan 
Ignar. sekretarz ZG ZSCh M a
rian Jaw orski, sekretarz N K W  
ZSL A leksander Juszkiewicz, 
prezes N K W  - ZSL W ładysław

Kow alsk i, prezes Naczelnej Ra
dy Spółdzielczej H enryk K o ło 
dzie jski, członek prezydium  
PAN Tadeusz M anteuffe l, prze
wodniczący ZG ZM P W ładysław  
M atw in , przewodnicząca ZG 
L ig i K ob ie t A lic ja  M us ia iow a ,! 
wiceprzewodniczący • Prezydium  
Woj. RN w Opolu Jan Mroeheń. 
generał M arian . Naszkowski, 
przewodniczący Rady Naczelnej 
ZSL Józef Niecko, sekretarz 
KC PZPR Edward Ochab i se
kre tarz ZG Zw. L ite ra tów  P o l
skich Jerzy Putrament.

„K om is ja  organizacyjna — 
m ów i przewodniczący K łos ie 
wicz o tw iera jąc K onferencję  
— składająca się z przedstaw i
c ie li wszystkich p a rtii po
litycznych i  masowych o r
ganizacji społecznych zwo
ła ła tę K onferencję  w  celu 
om ówienia wytycznych p rogra 
mu wyborczego F rontu Narodo
wego, w celu ustalenia zadań.

poziomu m aterialnego i k u ltu 
ralnego życia mas pracujących, 
zadań, k tó re  oznaczać będą da l
sze umocnienie naszego Państwa 
Ludowego, umocnienie jego 
przy jaźn i i sojuszu z w ie lk im  
kra jem  zwycięskiego socjalizmu 
— ze Zw iązkiem  Radzieckim  i 
całym św iatow ym  obozem po
stępu i po ko ju “ .

K o le jno przem aw ia ją : sekre
tarz KC PZPR Edward Ochab, 
wiceprezes N K W  ZS L Stefan 
Ignar, wiceprezes Rady Naczel
nej _ S p  pro f. S tan is ław  K u l
czyński, w iceprzewodniczący 
CRZZ Paw eł Wojas, członek 
Prezydium  P A N  pr.of. Ta
deusz M an teuffe l, przedstaw i
cie l ZSCh Jan Klecha, ks. dr 
Eugeniusz Dąbrowski, przewod
nicząca ZG L K  A lic ja  M usia- 
łowa, sekretarz ZG ŻM P Sta
nis ław  Nowocień, członek KC 
PZPR Stefan Jędrychowski, 
prof. K azim ierz W yka i gen. 
bryg. M a rian  Naszkowski.

(Na str. 3 podajemy przemó
wienia pierwszych mówców: 
tow. Ochaba, ob. Ignara, ob.

w okół k tó rych  zespalać się bę- j Kulczyńskiego i tow. Wojasa. 
dzie naród po lski w kam pan ii ! Dalsze przemówienia zamieści- 
wyborczej, zadań k tó rych  re a li-  j my w  następnych numerach  
zacja oznaczać będzie dalsze ; „ Trybuny L u d u “ ). 
umocnienie s iły  gospodarczej i | Następnie uczestnicy K on fe- 
po litycznej Polski, podniesienie j renc ji przystępują do wyboru

Ogólnopolskiego K om ite tu  W y
borczego F rontu  Narodowego. 
Zgłasza kandyda tu ry  sekretarz 
N K W  ZSL, ob. Juszkiewicz. 
Gdy mówca proponuje na prze
wodniczącego Ogólnopolskiego 
K om ite tu  Wyborczego F rontu 
Narodowego Prezydenta Bole
sława B ieruta, na sali zryw a się 
d ługo trw a ła  owacja.

Proponowany skład K om ite 
tu przy ję to  w  głosowaniu je d 
nomyślnie.

Zam ykając obrady K on fe ren
c ji, przewodniczący K łosiew icz 
zapowiedział powołanie w  ca
łym  k ra ju  terenow ych k o m i
te tów  F ron tu  Narodowego. W ik 
to r K łosiew icz zw róc ił się w  j 
im ien iu  uczestników K on fe ren - [ 
c ji do wszystkich ogniw  maso
wych organizacji, do p a rty jnych  
i bezparty jnych, do robotn ików , 
chłopów i  in te lig e n c ji p racu ją 
cej o wzięcie ja k  najszerszego 
udzia łu w  kom ite tach tereno
wych i w  ich pracy.

W zniesiony przez przew odni
czącego K on fe renc ji okrzyk na 1 
cześć F ron tu  Narodowego i  i 
Prezydenta B ieruta, z entuzjaz- j 
mem podchw ytu ją  wszyscy ze- j 
brani. W  odpowiedzi na serde- j 
czną owację, Prezydent B ie ru t 
wznosi okrzyk : „N iech ż y je : 
F ron t Narodow y“ .

Skład O gólnopolskiego K o m ile lu  W yborczego Fronlu  [Narodowego

Odremontowane szkoły 
czekają na uczniów

(f) Specjalne kom isje  przy 
w ydzia łach ośw iaty wojewódz
k ich  rad narodowych przepro
w adziły  kon tro lę  przygotowania 
szkół do rozpoczęcia nauki. Na
p ływ ające z całego k ra ju  m e l
du n k i świadczą o sprawnym  
przeprowadzeniu rem ontów  i 
uzupełn ien iu wyposażenia szkół. 
M e ldunk i m ów ią rów nież o 
czynnym  współudziale w przy
gotowaniach czynn ików  spo
łecznych, w  szczególności zaś 
kom ite tów  rodzicie lskich i o- 
piekuńczych, k tórych a k ty w 
ność pozwoliła w  okresie m ie
sięcy le tn ich na szybsze prze
prowadzanie prac rem onto
wych.

Stw ierdzono jednak, że w  n ie-

Przewodniczący: BO LESŁAW  
B IER U T.

Zastępcy: K łosiew icz W ik to r
— przewodniczący Centra lne j 
Rady Zw iązków  Zawodowych; 
Kowalski W ładysław  — prezes 
Naczelnego K om ite tu  W yko
nawczego ZSL; Dembowski Jan
— prezes Polskie j Akadem ii 
Nauk.

Prezydium : A lb rech t Jerzy —
przewodniczący Prezydium  Ra
dy Narodowej m. st. W arszawy; 
Cyrankiew icz Józef — sekretarz 
K om ite tu  Centralnego PZPR; 
Chajn Leon — sekretarz Cen- 

K om ite tu SD: Horo-
k tó rych  pow iatach na skutek 
niedostatecznego zainteresowa- tralnego 
nia ze strony prezydiów  rad dyński D om in ik  — członek pre- 
narodo\vvch, rem onty szkól | zydium  Polskiego K om ite tu 
przeprowadzane są zbyt wolno. Obrońców Pokoju, działacz ka- 
Przyldadem  tego są gm iny Rud- i te lic k i; Ignar Stefan — wice- 
n ik i-W ieś  i Jerzewo w  pow. ¡piezes Naczelnego K om ite tu 
n iżańskim  oraz pow ia t tarno- i W ykonawczego ZŚL; Jaw orski 
brzeski, w k tó rych  b rak kon- M arian — sekretarz Zarządu 
tro li spowodował opóźnienie Głównego Zw iązku Samopomo

cy C h łopskie j; Juszkiewicz 
A leksander — sekretarz Naczel
nego Kom ite tu Wykonawczego 
ZSL; K o łodz ie jsk i H enryk — 
przewodniczący Naczelnej Ra
dy Spółdzielczej; K ruczkow sk i 
Leon — prezes Zw iązku Li.te-

rządu Głównego L ig i K ob ie t; 
Niecko Józef — przewodniczą
cy Rady Naczelnej ZSL; Ochab 
Edward — sekretarz K om ite tu 
Centralnego PZPR: Rokossowski 
Konstanty — Marszałek Polski. | 

Członkowie: Apryas F ranc i
szek — górn ik, Budowniczy 
Polski Ludowej, Baranowski 
W incenty — wiceprezes N K W  i 
ZSL, Bendziccki Sylwester

czionek B iu ra  Politycznego I<C 
PZPR, K łuszyńska Dorota — 
przewodnicząca TPD, K oro tyń - 
ski H enryk — publicysta, prezes 
Stowarzyszenia Dzienn ikarzy

w  ocień S tan is ław  — sekretarz ; 
ZG ZMP, ks. Owczarek S tan i- j 
sław — probosz.cz pa ra fii K o - i 
nary, poW. Grójec, P n iew ski j 
Bogdan — prof. -  a rc h ite k t, !

Polskich, Kow alczyk S tan is ław  j Pszczólkowski Edmund — dzia-
ro ln ik  ze wsi Domaniew ice 

pow. Łowicz, K reczm ar Jan — 
artysta, dyr. Wyższej Szkoły 
Dram atycznej, Kulczyński S ta
nis ław  —• profesor Uniwersyte-

dyr. Państwowego Ośrodka M a- j tu W rocławskiego, K u liń sk i M i- 
szynowego Choszczno, Cegiełka 1 chał — I wytapiacz z. H u ty im 
Czesław — inżynier, g łów ny me- j Dzierżyńskiego, Kuroczko Eusta-
chanik Z1SPO Poznań, Chała- chy nauczyciel, przewodni-

się w przygotow aniu szkói.
Równocześnie z ukończeniem 

budowy nowych i  rem ontów 
starych szkół oraz z zaopatrze
niem szkół w  pojnoce naukowe, 
rozpoczęły się na terenie ca
łego k ra ju  przygotowania do 
uroczystego otw arcia  nowego 
roku  szkolnego.

siński Józef — rekto r U n iw c r -1 czący ZZNP, ks. in fu ła t Lagosz 
sytetu Łódzkiego, członek prę- j Kazim ierz — ordynariusz die- 
zydium  Polskie j Akadem ii Nauk, i cezji w roc ław sk ie j, ks. Łem par- 
Cheichowski H ila ry  — zastę-o ; t.v A n ton i —, prezes Zrzeszenia 
ca członka B iura Politycznego ■ ..Caritas . Łub ieńsk i Konsian- 
KC PZPR, C hm ie lew ski Bogdan | ty — działacz ka to lick i. M ałcw - 
— prezes Izby Rzemieślniczej [ sk i Ju lian  — przewodniczący

Warszawie, C hojnacki Józef ; Prezydium  W ojewódzkie j Rady ] dium  Polskiego K om ite tu Obroń
Narodowej Olsztyn, M ark iew ka

iacz spółdzielczy, Rapacki Adam 
— członek B iu ra  Politycznego 
KC PZPR, Rylke A leksander — 
profesor P o litechn ik i Gdańskiej, 
Schayer W acław — członek 
N K W .ZS L , Sendek Jan — prze
wodniczący spółdzielni produk
cy jne j w W ilczkow ie , pow. Śro
da Śląska, S iko rsk i Jan — prze
wodniczący Rady Zakładowej 
Parowozowni, warsztaty na
prawcze Bydgoszcz, Skórzyriski 
Zdzisław — betoniarz — BOR 
Warszawa. Sm olar Grzegorz — 
prezes Tow. K u lt. Żydów. S ta

lle  zestnicy Kon fe renc j i  glosują nad pro jek tem  składu Ogól
nopolskiego K om ite tu  Wyborcz ego F ron tu  Narodowego.

F o to  C A F —DąbrowiecW

Pierwsze posiedzenie 
Ogólnopolskiego Komitetu 

I rontu Narodowego

dyr. Zespołu Państwowych

(f) Po zakończeniu K on fe - i no pow ierzyć opracowanie ł  
rewicz A rtu r  — członek prezy- j  rencji odbyło się pod prze- J ogłoszenie p rogram u w y b o r-

I  - .......... . . ________ H R ....... ......... - ....... , c ó ^ P p k ^ D j u ^ ^ a i f o k ^ m d o ^ r 0 —  j w o d n ic tw f m  P re zyd e n ta  R ze- j czegp O g ó lno po lsk ie go  K o m i-
Gospodarstw Rolnych M iastko, | W iktor — górn ik  z kopalni „P o i-1 sekretarz N K W  ZSL, Stasiak czypospolite j Bolesława B ie - te tu W yborczego F ro n tu  Na
wój. Koszalin, Czerw iński M a - . ska“  Świętochłow ice, Mazur Jar W ik to r ia  — chłopka ze wsi I ru ta  pierwsze posiedzenie O- rodowego — P rezyd ium  K o - 

CRZZ, Dą-1 nlna -  chłopka z gr. Bronisła- j Um ina, pow. Jarosław, pre - j gólnopolskiego K o m ite tu  W y- m ite tu , p rzy jm u ją c  za podsta
wę w ypow iedz i uczestn ików

Han — sekretarz
orowska M aria  — lite ra tka . I wów, pow. Łuków , sołtys, Ma- I zes Zarządu Powiatowego , -r, , . T „ ,
Dota^ M aria  — członek Zarządu j zur S tan is ław  — profesor, se-1 ZSCh, W nuk M arian — re k - borczeS° F ro n tu  N arodow ego

Młodzież W a rszawy radośnie 
powita nowy rok szkolny

(f) M łodzież szkół ogólno
kształcących i zawodowych 
sto licy radośnie pow ita nowy 
rok szkolny 1952/53.

W  dniu 31 sierpnia, tj. w 
przeddzień uroczystego rozpo
częcia nauki, ze wszystkich 
dz ie ln ic  W arszawy przeciągną 
u licam i m iasta capstrzyki m ło
dzieżowe na Plac im. Dzierżyń
skiego. Tu o godzinie 17 odbę
dzie się w ie lka  masowa zaba
wa młodzieżowa, organizowana 
przez Zarząd Stołeczny ZMP.

W dniu 1 września po uroczy
stości w  szkołach odbędą się 
w W arszawie masowe im prezy 
dla uczniów szkół ogólnokształ
cących i zawodowych.

Od godziny 15 k ilk a  tysięcy 
m łodzieży baw ić się będzie w 
Parku A g riko la  na zabawie zor
ganizowanej przez Zaiząd Sto
łeczny TPD. O godz. 16 odbę
dzie się w ie lk i koncert dla 
młodzieży szkolnej w H a li M i
row skie j, organizowany przez 
W ydzia ł K u ltu ry  i S ztuk i S to
łecznej Rady Narodowej. O 
godz. 15 artyści cy rku  n r 1 
dają bezpłatne przedstaw ienie 
dla uczniów wszystkich szkół 
stolicy.

Ponadto odbędą się zabawy 
dla m łodzieży w  poszczegól
nych dzielnicach w  ogrodach 
jo rdanow skich itp . W iele szkói 
zakupiło  całe 'przedstaw ienia w 
kinach.

połdz. Produkc. Zdziechowice. j kre tarz Polskie j Akadem ii Nauk. I tor A kadem ii Sztuk 
pow. Środa, D um anowski Jan— j M iasowicz M arian  — profesor { nych, Wycech Czesław 

, . o i i ■ i j  członen N K W  ZSL, F a rn ik  A loj-1 A kadem ii Górniczej w Krako-
ratow Polskich: M a tw in  W ład y-j zy -  inżyn ie r, dyr. hu ty „B a il-  w ie, M orcinek Gustaw -  lite - 
sław -  przewodniczący Zarżą -1  don“  F rankow ski Jan _  dzia- rat, M ucha Edmund -  starszy 
du Głownego ZM P, M rochcn łącz ka to lick i, Jach Bronisława I agronom POM w Brzegu, Na- 
Jan wiceprzewodniczący P ie -[ prządka ZPB im. Róży Lu- ( cha jow ski Paweł — prezes Izby 
zydium  W ojewódzkie j Rady Na- ksem burg — Łódź, Jakubów-1 Rzemieślniczej Bydgoszcz, N a ł

yka Wanda — reżyser film ow y, j kow ska Zofia  — lite ra tka , Nasz- 
Jóźw iak Franciszek - W ito ld— I kow sk i M arian — generał, No-

P ięk- 
w ice- 

Zawadzki

rodowej — Opole; M usiaiowa 
A lic ja  — przewodnicząca Za

prezes NKW  ZSL,
A leksander — sekretarz K om i
tetu Centralnego PZPR, Z ji- 
brycka Jadwiga — przewodni
cząca Prez. MRN Białystok, 
Zmuda P io tr — ro ln ik , przewod
niczący Prez. GRN w Sadlinie. 
pow, Ząbkowice.

Pod sztandarem F ron tu

Rusza zgniatacz w hucie „B o brek44
(KORESPONDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

Obok tzw. sali Ilgnera , gdzie 
mieszczą się maszyny u rucha 
m iające zgniatacz, jest gwarno. 
W okó ł szumiących prze tw orn ic  
prądowych i  s iln ikó w  kręcą 
się g rupy ludzi, w  o lb rzym ie i 
większości także e lektryków . 
N a jruch liw szym  wśród nich jest 
człow iek, k tó ry  od początku po
maga nam  w  montażu zgniata
cza. P rzy jecha ł tu  z dalekiego 
Nowokram atorska, przed w ie 
loma m iesiącam i i od tego cza
su zgniatacz pochłania całą je 
go uwagę. Zapomina często o 
wypoczynku, o spaniu. — Że
lazny chłop — m ów ią tu  o nim .

Dziś już wiadomo. Potężny 
zgniatacz w yprodukow any w  ra 
dzieckich fabrykach, zm ontowa
n y  przez po lskich robo tn ików  i 
in żyn ie rów  — symbol naszej 
wciąż rosnącej s iły  gospodar
czej — przy pomocy radziec
k ich  fachowców ruszy dokład
nie, w  rocznicę haniebnej napa
ści h itle row sk ich  hord na Pol
skę, w  dn iu  1 września.

N iew ie le  czasu pozostało do 
w ie lk iego wydarzenia w  hucie 
„B ob rek “ . Wszakże godziny 
dzielące nas od uruchom ienia 
zgniatacza wystarczą do ukoń-. 
czenia wszystkich prac, by dzień 
ten sta ł się dla załogi budow
niczych p raw dziw ym  świętem. 
Piec grzewczy jest już „pod 
tem peraturą“ , żelazne kanały, 
po k tó rych  stalowe w le w k i bę
dą się toczyły do paszczy zgnia
tacza. czekają gotowe na sy
gnał w a lcow nika. G łów ny agre
gat błyszczy świeżym  lakierem .

Z rzadka na w a lcow ni moż
na spotkać ludzi. Robotn icy bu
dow lani i m onterzy nie m ają 
tu obecnie w ie le pracy, dla nich 
budowa zgniatacza to przesz
łość. Kręcą się tu jeszcze po je
dyncze sy lw e tk i e lek tryków . 
Zaglądają do autom atów, spraw 
dzają ich działanie. Od nich 
ostatecznie zależy sprawność
pracy całego zgniatacza. Może
m y na nich polegać. Na pewno | proęent norm y, 
nie zawiodą.

N im  zahuczy zgniatacz, zanim 
iego walce ścisną stalowe w le w 
k i i zaczną je  gnieść na w a l-  
cówkę, robotn icy  budow lani, a 
częściowo m onterzy przeszli ju ż  
na in n y  obiekt. W  te j samej 
bucie Bobrek przystąpiono do 
budowy nowej w a lcow ni regli. 
B rygada towarzysza Kapelucha 
zobowiązała się w ykonać 250 
m etrów  sześciennych w ykopów  
pod reg lówkę w  skróconym  te r
m in ie  do dnia 10 września.

Inicjatorem  tego czynu był 
tow. Kapel uch. który w dniu 19 
bm. ukończył 6 norm rocznych, 
wykonując średnio w każdym 
roku planu 6-letniego ponad 400

(L. T.)

Ogólnopolska K onfe renc ja  F ron tu  
Narodowego zakończyła obrady. W y
łonione zostało pod przew odnictw em  
towarzysza Bolesława B ie ru ta  naczelne 
k ie ro w n ic tw o  akc ji w yborcze j F ron tu  
Narodowego, reprezentującego wszyst
k ie żywe s iły  narodu, w szystkie  p a tr io 
tyczne e lem enty naszego społeczeństwa 
w szystkie te klasy i w a rs tw y  społeczne, 
k tó re  zjednoczyły się, by pod przew o
dem klasy robotn iczej budować Polskę 
szczęśliwą, silną, bogatą. Obok O gólno
polskiego K om ite tu , k tó ry  opracuje 
program  w yborczy F ron tu  Narodowego 
— powstaną kom ite ty  terenowe.

F ron t N arodow y jest n ie ty lk o  w y 
borczym  porozum ieniem  dem okra tycz
nych s ił naszego narodu. F ron t N arodo
w y  — to żyw y w yraz w spó lno ty prze
byte j d rog i i w spó lno ty sto jących przed 
nam i zadań — zadań um ocnienia P o l
sk ie j Rzeczypospolitej Ludow e j, rozbu
dow y je j gospodarki, ro z k w itu  je j k u l
tu ry .

To wszystko co dotychczas osiągnę
liśm y zostało zdobyte pod przewodem 
klasy robotn icze j, na g runc ie  w spólne
go w y s iłk u  klasy robotn icze j, p racu
jącego chłopstw a i in te lig e n c ji'p ra c u ją 
cej, na g runc ie  zjednoczenia s ił demo
kra tycznych  k ra ju  w okó ł naszej p a rtii, 
na gruncie  ostrej w a lk i p rzec iw  siłom  
reakc ji, p rzeciw  agenturom  im p e ria li
zmu, w yrzuconym  za b u rtę  społeczeń
stwa. Dzięki, te j jedności p o tra filiśm y  
w osiem zaledwie ła t po na jbardz ie j 
k rw a w e j i n iszczycie lskie j z w ojen od
budować k ra j s iln ie jszy n iż k ie d yko l
w iek, p o tra filiśm y  podjąć i zrealizować 
w ie lk ie  dzieło budow nic tw a. D z ięk i tej 
jedności p o tra filiśm y  szybko za ludnić 
i zagospodarować Z iem ie  Odzyskane, 
jednocząc oderwane i  przez w ie k i ger- 
m anizowane odłam y P o laków  — w  je d 
ną nieodłączną całość z resztą narodu. 
D z ięk i tym  w spó lnym  w ys iłko m  p o tra 
fil iś m y  osiągnąć poważne sukcesy w 
dziedzin ie rozw oju  i  um asow ienia k u l
tu ry  narodow ej, podniesienia poziomu 
zdrowotności, zaspokajania rosnących 
potrzeb najszerszych mas.

Tak samo ja k  ty lk o  dz ięk i zespole
n iu  w szystkich żyw ych s ił narodu zdol
n i b y liśm y do zrealizow ania poważnych 
zadań w  m in ionych  ośm iu la tach — 
tak samo dz ięk i rosnącej jedności m o
ra ln o  * po lityczne j narodu będziem y

m ogli rozwiązać jeszcze większe, jesz
cze bardzie j am bitne czekające nas za
dania. D zięki temu w spólnem u w y s iłk o 
w i robo tn ików , pracu jących chłopów 
i in te lig e n c ji pracującej będziem y mo
g li w cielać w życie w ie lk ie  p lany prze
budowy Polski i przekszta łcenia je j w 
przodujący, wysoko uprzem ysłow iony 
k ra j, pokonując po drodze trudności 
wzrostu, z ja k im i się obecnie bo ryka 
my, zapewniając w zrost dobrobytu 
mas pracujących.

D z ięk i tej jedności p o tra fim y  zacie
śnić naszą przy jaźń i sojusz z k ra ja m i

(f) Tak ja k  corocznie, okresem 
podsumowywania stale wzrasta
jących osiągnięć całego narodu 
w  budowie sto licy będzie wrze
sień — miesiąc budowy W ar
szawy.

Od 1 września mieszkańcy sto- 
ka m p a n ia  w yb o rcza  s łu żyć  będzie n ie  j i jCy przystąpią do prac porząd- 
ry w a liz a c ji poszczególnych cz łonów  jkow ych i odgruzowawczycb. Ro-

Na posiedzeniu postanow io- kon fe renc ji.

W irzesten — miesiącem budowy  
W  a rszawy

obozu dem okratycznego, lecz dalszemu 
zacieśnieniu w ięzów, ja k ie  je  łączą w 
walce o rea lizację  w spólnych celów.

Toteż przem ów ien ia  wygłoszone na 
kon fe renc ji i u tw orzen ie  O gólnopol
skiego K o m ite tu  W yborczego F rontu  
Narodowego, jest m anifestacją  jedno
ści celów i dążeń w szystk ich  uczciwych 
Polaków, k tó rzy  w dotychczasowych 
osiągnięciach w ładzy ludow e j w"idzą 
gw arancję  przyszłych sukcesów Jest 
to m an ifestac ja  jedności przeciw  zaku-

obozu pokoju, na czele k tó rych  stoi n ic- som am erykańsko-h itle row sk ich  agre- 
zwyciężony Zw iązek Radziecki, potrą- sorów, dyb iących na naszą niepodleg-
f i m i 7 r \  r  Ot VI n  A A —---------- „ 1  l ,, A : ______ • " • 1łość i nrzedw ich pachołkom w kraju. 2 rocznica uchwali rządu rad/Jeckierto
|U i wzmóc s iły  O jczyzny. D z ięk i te j jed - Wszyscy ci, k tó rzy  chcą dalszego roz- 3 J

boty te trw ać będą przede 
wszystkim  w trzech zasadniczych 
punktach: w Parku K u ltu ry  i 
W ypoczynku na Pow iślu, w  Par
ku P raskim  oraz na 
Kościuszkowskim .

Przew iduje się, że w Parku 
K u ltu ry  i W ypoczynku na Po
w iś lu  pracować będzie ochotni
czo codziennie ok. półtora tys ią 
ca osób, ponadto ochotnicze b ry 
gady mieszkańców sto licy roz

poczną budowę dalszej części 
parku w  k ie runku  mostu Ponia
towskiego.

W w yn iku  odgruzowania W y
brzeża- usunie się tysiące 
m etrów  sześciennych gruzu, 
które użyte zostaną do planto
wania terenu oraz do regulacji 
brzegów W isły. G ruz ładowany 
będzie bezpośrednio na ba rk i ł 
wywożony do regulacji W isiy.

Oprócz prac w  tych trzech za- 
W ybrzeżu j sadniczych punktach stolicy ok.

j 135 tys. mieszkańców stolicy, 
zorganizowanych w  ochotni
czych brygadach przez dz ie ln i
cowe rady narodowe, pracować 
będzie przy porządkowaniu pla
ców, dróg i parków  na terenie 
poszczególnych dzielnic.

ności p o tra fim y  pokrzyżow ać knowa 
nia i konszachty w yrzuconych na m ar
gines życia n iedob itków  reakc ji, k tó rym  
m arzy się pow ró t na fo lw a rk i i fa b ry k i, 
pow ró t do rządów faszyzm u i n iew o ii 
narodowej.

W yrazem  dotychczasowych przem ian, 
organem reprezentu jącym  żywe s iły  
narodu w  walce o rea lizację  stojących 
przed nam i zadań w kam pan ii w yb o r
czej — jest ukonsty tuow any K om ite t 
W yborczy F ron tu  Narodowego, na czele 
którego stanął ukochany przywódca 
narodu, towarzysz B o lesław  B ieru t.

k w itu  P olski Ludow e j, zabezpieczenia 
naszej n iepodległości, szybkiego tempa 
unowocześnienia naszego k ra ju , wspa
niałego rozw o ju  k u ltu ry , łączącej w ie l
k ie tradyc je  tysiąca la t h is to r ii z osiąg
n ięc iam i w ie ku  postępu i  socja lizm u — 
wszyscy pa trioc i polscy skupią się w o 
kół F ro n tu  Narodowego.

W trakc ie  kam pan ii w yborcze j, w 
k tó re j, w  m yśl K o n s ty tu c ji kandydatów  
w ysuwać będzie lud  pracu jący — i t y l 
ko lud  pracu jący, a nie, ja k  niegdyś, 
jego w rogow ie  — w alczyć będziemy 
o um ocnienie naszego ludowego pań-

u budowie Staliiujradzkiej 
Elektrowni Wodnej

(f) M oskwa (PAP). Prasa ra 
dziecka opub likow a ła  szereg 
m ateria łów  poświęconych p rzy
padającej 31 sierpn ia drug ie j
rocznicy powzięcia przez Radę , ,
M in is trów  ZSRR uchw a ły o b u - ° l own« ,pracs PrzT budowie 
dow ie S ta ling radzkie j E le k - ! S ta lm gradzkie j E lek trow n i

m ujący okręgi nadkaspijskia 
są budowane w  tym  celu, by 
podnieść dobrobyt i poziom k u l
tu ra lny  mas pracujących.

tro w n i Wodnej. W odnej m ają być wykonane w
Dzienn ik „P raw da “  zamieścił f ^ e j  p ięc io la tk i W r.

19a6 e lektrow n ia  zostanie od-

Z g łos iiy  akces do tego F ron tu  wszyst- stwa, o um ocnienie sojuszu robotniczo
kie dem okratyczne s tronn ic tw a , od w ie 
lu la t w spółpracujące z naszą partią  
w dziele budowania P olski Ludow ej. 
Z g łos iły  akces organizacje społeczne, 
zw iązk i zawodowe, organizacje kobiece 
i m łodzieżowe, spółdzielcze i k u ltu ra l
ne, p a r ty jn i i b e zp a rty jn i, działacze 
społeczni różnych, środow isk, ludzie róż
nych przekonań i w ierzeń. Reprezen
towane b y ły  na kon fe renc ji różne czę
ści naszego k ra ju , w szystkie  w a rs tw y

hłopskiego, podstaw y w ładzy ludow ej, 
o do tarc ie  do każdego Polaka z p ro 
gram em  F ron tu  Narodowego. W alczyć 
będziemy o zacieśnienie sojuszu i p rzy 
jaźn i z k ra ja m i obozu pokoju, z w ie l
k im  Zw iązk iem  Radzieckim , którego 
wspaniale osiągnięcia, a w  szczególno
ści now y p lan p ięc io le tn i —  pokazują 
nam ja k  przepiękną przyszłość niesie 
z sobą socjalizm . A g itow ać będziemy i 
tłum aczyć program  F ron tu  Narodowe-

a rty k u ł dyrekto ra  budow y Sta
lm gradzk ie j E lek trow n i Wodnej 
F iedora Łoginowa pt. „W yko 
nam y zadanie postawione przez 
ojczj'znę“ .

A u to r stwierdza, iż in ic ja to 
rem budowy potężnej S ta lin 
gradzkie j E le k tro w n i Wodnej 
jest Kom unistyczna Partia  
Zw iązku Radzieckiego i genia l
ny wódz i nauczyciel mas pra-

dana do użytku . Obfitość no
woczesnej techn ik i pozwoli p ra 
w ie na ca łkow ite  zmechanizowa
nie pracochłonnych robót przy 
budowie. Tak np. przeszło 93 
proc. prac ziem nych wykonano 
w pierwszym  okresie budowy 
przy pomocy maszyn.

W szystko na budow ie znaj
du je  się pod znakiem przygoto-

cujących Józef S talin. E le k tro w - | wań do zbliżającego się X IX  
j nia Wodna pod Stalingradem  Z jazdu W KP(b) — stw ierdza w  
oraz system iryg acy jn y  obej- 1 zakończeniu Łoginow.

i g ru p y  społeczeństwa, k tó re  chcą w a l- go, tak, by w  umysłach m ilio n ó w  w zro-
czyć i  budować lepszą przyszłość, re 
prezentowani b y li wszyscy ci, k tó rym  
droga jes t Ojczyzna.

Zebran i postanow ili w ystąp ić  do w y 
borów  pod w spó lnym i hasłam i F ron tu  
Narodowego, z w spó lnym  program em .

sła świadomość tego, o co w a lczym y 
i  przeciw  czemu w alczym y.

W ten sposób pod hasłam i F ron tu  
Narodowego w yb ie rać  będziemy p rzy 
szły Sejm, na jw yższy organ w ładzy lu 
du polskiego, składa jący się z na jlep -

W szystkich bow iem  p a tr io tó w  po lskich Szych p a rty jn y c h  i  bezparty jnych 
— ja k ie k o lw ie k  b y ły b y  różnice w  po- p rzedstaw ic ie li mas pracujących m iast 
g łądach —  łączy jeden w spólny, je d y - i wsi, reprezentac ji narodu, godnej 
nie słuszny program  rea lizow any przez w ie lk ich  zadań, ja k ie  s iaw ia ia  urzed 
w ładzę ludową- W  tych  w arunkach  nam i najb liższe lata.

Książkowe w ydanie tez referatu 
Iow. Cli ruszezowa

(f) M O SKW A (PAP). Na broszury wynosi m ilion  egzem- 
kiadem Państwowego W ydaw - piarzy.
n ictw a L ite ra tu ry  Polityczne j ; Również nakładem w ydaw - 
ZSRR ukazała się broszura ! n ic tw a „P raw dy“  tezv referatu 
..Zm iany w  Statucie W K P (b)“ . ; N. Chruszczowa na X IX  Zjazd 
(Tezy referatu N. Chruszczowa : P a rtii ukażą się w  form ie  bro
na X IX  Zjazd W KP(b). N akład i szury.
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Fak ty  i u nioski

Titofaszyslouski 
przyczółek agresji

Dolarowi mocodawcy titofa- 
szystów wzmogli ostatnio swe 
zabiegi zmierzające do dalszego 
..zaktywizowania“ agresywnej, 
faszystowskiej k lik i Tito na 
Bałkanach.

W  czasie niedawnej wizyty w 
Jugosławii minister armii Sta
nów Zjednoczonych — Pace 
doprowadzi! do końca transak
cję, w wyniku której Jugosła
wia wprzęgnięta została jeszcze 
bardziej do agresywnych planów 
USA.

Bezpośrednim rezultatem roz
mów Pace — Tito jest nawiąza
nie współpracy wojskowej mię
dzy Jugosławią, greckimi mo- 
narchofaszystami i Turcją, co 
według informacji zachodnich 
agencji prasowych ma w n a j
bliższym czasie doprowadzić do 
zawarcia układu wojskowego 
między tymi krajam i, w ra 
mach amerykańskiego dowódz
twa w tym rejonie.

W zamian za tak wyrąźny do 
wód „dobrej woli“ ze strony 
reżimu titowskiego. Im periali
ści amerykańscy postanowili 
wydatnie zwiększyć dostawcy 
uzbrojenia do Jugosławii, w łą 
czając w to poważne ilości cięż
kiej broni oraz utrzymać pomoc 
finansową dla titowców. nawet 
kosztem dostaw dła zachodnich 
satelitów USA.

W  planach strategicznych pod
żegaczy wojennych wykorzy
stanie katów narodu jugosło
wiańskiego dla czynnej współ
pracy w' przygotowywaniu w o j
ny przeciw ZSRR i krajom de
mokracji ludowej jest jednym  
z podstawowych warunków’ 
prowadzenia tych przygotowań 
na Bałkanach.

Zachodnio-niemłecki dziennik 
„Aachener Nachrichten", ko
mentując wizytę Pace'a. pisze 
na ten temat: „Dla tego rodza
ju strategii obszar- Grecji i T u r
cji jest znacznie za mały. Stra
tegia ta może być rozważana 
dopiero wtedy, gdy istnieć bę
dzie silna, zdolna do operacji 
w’ wielkim stylu armia jugosło
wiańska, walcząca po stronie 
Zachodu. Polityczne przesłanki 
dla powyższej strategii zostały 
już utworzone poprzez zbliże
nie grecko-jugosłowiańskie i tu 
recko - jugosłowiańskie. Prze
słanki techniczne powstają 
przez wzmożenie amerykań
skiej pomocy dla arm ii jugo
słowiańskiej“.

O charakterze misji, jaką z 
polecenia USA mają pełnić o~ 
becnie titowscy prowokatorzy, 
najlepiej świadczą siowa nowo- 
mianowanego amerykańskiego 
dowódcy rejonu południowo- 
wschodniej Europy gen. W y- 
mana. który przed kilku dnia- 
nv oświadczył przedstawicielom 
prasy: ..Moja służba w armii 
N Z na Korei hria bardzo dobrą 
szkoła dla mojej nowej funk
cji“. Zbir z Korei uzyskał god
nych s ebie podkomendnych w 
tito - faszystowskich zbrodnia
rzach.

Przeciw tym zbrodniczym pla
nom stają setki tysięcy prze
ślą Iow anych patriotów jugosło
wiańskich. greckich i tureckich, 
którzy nigdy nie zaprzestaną wai 
ki przeciwko swym rządom, za • 
przedanym amerykańskim pod
żegaczom wojennym. Z. O.

W  k ilku zdaniach
PR ZE D  O T W A R C IE M  T A R G Ó W  

L IP S K IC H
B E R L IN . Agencja A D N  donosi, że 

uroczyste o tw arcie  tegorocznych  
m iędzynarodow ych targów  lipskich  
nastapi 7 w rześnia br. O tw arc ia  do
kona w iceprem ier N R D  H ein rich  
Rau.

Z W O L N IE N IE  Z  W IĘ Z IE N IA  
P A T R IO T Y  FR A N C U S K IE G O

P A R Y Ż . Tu ioń sk i sędzia śledczy 
Lesoofiie r w ypuścił na w olną sto
pę Roger Selba, pracow nika Cen
tralnego Zarządu E le k tro w n i i zna
nego działacza zw iązkow ego, k tó ry  
22 lipca br. został aresztow any pod 
zarzu tem  rzekom ego ..zam achu na 
bezpieczeństwo państwa".

W Z R O S T K O M U N IS T Y C Z N E G O  
Z W IĄ Z K U  M Ł O D Z IE Ż Y  

WE W Ł O S ZE C H
R Z Y M . W w y n iku  a kc ji w erbow a

n ia  nowych członków  K o m u n is ty 
cznego Z w ią zku  M łodzieży , podjęte j 
ku czci To gliattiego, 83 organizacje  
prow inc jona lne  Kom unistycznego  
Z w ią zku  M ło dzieży , p rzy ję ły  * do 
swych szeregów w  okresie od 15 
czerw ca do 20 sierpnia br. 21.230 
m łodych ludzi.

S T R A JK  100 T Y S IĘ C Y
R O B O T N IK Ó W  W C H IL E  

N O W Y  JORK. W C hile  trw a  ruch  
s tra jk o w y  pod hasłem  popraw y wa
runków  bytu. W ostatnich dniach  
zastra jkow ało  tam  około 100.000 ro
botn ików  różnych gałęzi przem ysłu  
i pracow ników  in s ty tu c ji państwo
w ych.

S T U P Ę  N C' I A M  ER Y K A Ń S C Y  
P R Z E C IW K O  M IL IT A R Y Z A C J I
N O W Y  JO R K . „N ew  Y o rk  T im es"  

donosi, ze na dorocznym  zjeździe  
am erykańskiego ..Narodowego Sto
w arzyszenia S tuden tów " z udziałem  
Pon delegatów , uchw alono rezo lucję, 
protestującą przeciw ko program ow i 
,,powszechnego w yszkolenia w o j
skowego".

2.3S0 T Y S IĘ C Y  R O B O T N IK Ó W  
A M E R Y K A Ń S K I C H  

S T R A JK O W A Ł O  
W  I P Ó ŁR O C ZU  BR.

(f) N O W Y  JO R K  (P A P ). B iuro  Sta
tystyczne M in isterstw a P racy  U SA  
ogłosiło kom un ikat, z którego w y 
n ika . że w skutek s tra jkó w  gospo
darka am erykańska straciła  w czer
wcu br. 14 m ilionów  robo tn iko-dn i, 
a w  lipcu br. 12.5 m iliona robotn i- 
ko-dn i.

w okresie od stycznia do lipca  
1949 r. w  Stanach Zjednoczonych  
bvto 2.486 s tra jkó w : w  tym  sam ym  
okrasie w roku 1950 — 2.710 s tra j
ków : w  1951 r. — 2.948 i W 1952 r. — 
3.150 s tra jkó w .

W roku 1952 w  okresie od stycz
nia do lipca. s tra jko w ało  w  Stanach  
Zjednoczonych 2.280 tysięcy robo tn i-

Nota rządu radzieckiego wskazuje pa trio tom  
n iem ieck im  drogę do poko ju  i jedności N iem iec

Odezwa Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych

Płomienny szermierz 
sprawy pokoju i socjalizmu

(W czwartą rocznicę śmierci tow. Andrzeja Zdanowa)

(f) B E R LIN  (PAP). W zw iąz
ku z nową notą rządu radziec
kiego Prezydium  Rady Narodo
w e j F rontu  Narodowego N ie
miec Dem okratycznych ogłosiło 
odezwę do wszystkich pa trio tów  
niem ieckich, w k tó re j czytam y 
m. in.:

Każdy pa trio ta  n iem iecki na 
Wschodzie i Zachodzie naszej o j
czyzny cierpi wskutek rozbicia 
Niemiec. Każdy Niemiec, m iłu 
jący pokój pragnie z całego ser
ca spraw iedliwego tra k ta tu  po
kojowego. Toteż cały naród w ita  
notę rządu radzieckiego, demas
kującą boński układ separatysty
czny —̂  spisek im peria lis tów  
am erykańskich uknu ty  wspóln ie 
z rządem Adenauera przeciwko 
jedności N iem iec i pokojow i w 
Europie.

N iem cy na Wschodzie i Zacho
dzie! Nota rządu radzieckiego

i wskazuje nam drogę wiodącą do
pokoju, jedności i pomyślności 

I całego narodu niem ieckiego. Po- 
' w inn iśm y obecnie pójść zdecy- 
| dowanie i śm iało tą drogą. Roz- 
j w ija ją c  m asowy ruch pa trio - 
I tyczny, zm usim y m ocarstwa za- 
I chodnie do przyjęcia propozycji 
! ZSRR.

Zwołanie Izby Ludowej 
NRD

(i) B E R L IN  (PAP). Prezydium  
i Izby Ludow ej NRD zwołało na 
I 5 września 1952 r. plenarne po- 
| siedzenie Izby Ludow ej w  celu, 
zajęcia stanowiska wobec ostat- 

| nich propozycji radzieckich, do
tyczących rozw iązania problemu 

i Niemiec. Izba powoła kom isję 
: dla zbadania w arunków  prze- 
: prowadzenia w o lnych w yborów  
I ogólnoniem ieckich.

Znamienny raport 
policji Adenauera

(f) B E R LIN  (PAP). W depe- 
; szy z Bonn agencja A D N  przy- 
i tacza treść poufnego raportu  ta j-  
i nej p o lic ji do Adenauera na te
mat nastro jów  ludności zachod- 

i nich Niemiec. W edług tego ra- 
1 portu. 75 procent ludności za- 
i chodnio-n iem ieckie j odrzuca śta- 
| nowczo układy wojenne zawar- 
rte  prżez Adenauera z mocar- 
j s twam i zachodnim i, a 15 proc. 
za jm uje „chw ie jne  stanow isko“ . 
Jedynie 10 procent — tw ie rdz i 
raport — aprobuje te układy.

Raport zwraca szczególną u- 
j wagę na okoliczność, że we 
I wszystkich burżuaz.yjnych par- 
] tiach po litycznych, nie wyłącza- 
! jąc s tronn ic tw  ko a lic ji rządo- 
j wej. większość zw yk łych  człon- 
j ków  w  przeciw ieństw ie do przy- 
i wódców, jes t przeciwna ra ty f i-

! ka c ji uk ładów  wojennych. Oma- 
| w ia jąc  stanowisko SPD, raport 
! stw ierdza, że socja ldem okra- 
| tyczne masy członkowskie, po- 
; m ija ją c  znikom e w y ją tk i, odno- 
j szą się ja k  na jbardzie j negatyw
nie do ra ty f ik a c ji tych układów.

Manifestacyjny pogrzeb 
zamordowanego patrioty 

w Berlinie zachodnim
(f) B E R L IN  (PAP). W piątek 

! odbył się w  zachodnim B erlin ie  
m an ifestacyjny pogrzeb zamor- 

I dowanego ostatnio pa trio ty  i bo- 
I jo w n ika  pokoju F ritza  Schón- 
1 herra. W pogrzebie wzię ło u- 
! dział ok. 10.000 m ieszkańców za
chodniego Berlina . P o lic ja  za- 
chodn io-berlińska nie zdecydo
wała się na w ystąp ienie prze
c iw ko uczestnikom  te j m an ife 
stacji, w  k tó re j bra ło m. in. u- 
dział w ie le  młodzieży.

Cztery la ta  tem u, 31 sierpn ia 1948 roku, zm arł 
tow. A ndrze j Żdanow.

A ndrze j Żdanow zapisał się w  dziejach 
W KP(b) i państwa radzieckiego jako w ie rny  
uczeń i  b lis k i w spó łp racow nik w ie lk iego Stalina, 
jako  w y b itn y  budowniczy socja lizm u i wysoce 
u ta len tow any propagator ide i m a rks izm u-len i- 
nizmu.

Od wczesnej m łodości losy A ndrze ja  Zdanowa 
b y ły  ściśle związane z pa rtią  bolszewicką.

W 1915 roku, m ając 16 la t, A ndrze j Żdanow 
w stąp ił do pa i-tii bo lszew ickie j, aby je j w ie rn ie  
służyć w  ciągu całego życia — aż do ostatniego 
tchnienia.

W  la tach pierwszej w o jn y  św iatow e j to 
warzysz Żdanow p row adz ił rew o lucy jną  p ro 
pagandę wśród żo łn ierzy a rm ii carskie j, de
m askując zaborczy, im peria lis tyczny charakter 
w o jny, skup ia jąc żołn ierzy w okó ł haseł p a rtii 
bo lszew ickie j, po ryw a jąc ich do w a lk i o obale
nie zgniłego, n ienaw istnego reżim u carskiego.

W  1917 roku tow. Żdanow b ra ł czynny udzia ł

P a rtia  bolszewicka wychowała tow. Żdanow * 
na w yb itnego działacza len inow sko-s ta linow sk ie - 
go typu , łączącego rozległą i  n ieprzerwaną dzia
łalność praktyczną z w ie lostronną i  płodną p ra 
cą teoretyczną.

Po zw ycięskim  końcu w o jny  towarzysz Żda
now poświęcał w ie le uwagi sprawom fron tu  
ideologicznego. Jako jeden z na jbardz ie j u ta len 
towanych propagatorów m arksizm u tow. Żda
now wniósł poważny w k ład  w rozwój m arks i- 
zm u-len in izm u swym i znanym i w ystąp ien iam i 
w  sprawach lite ra tu ry , sztuki i f ilo zo fii.

O pierając się na wskazaniach towarzysza. 
S talina, tow. Żdanow’ w zyw ał pisarzy radziec
k ich  do k ie row an ia  się w swej twórczości zasa
dam i rea lizm u socjalistycznego, do jeszcze bar
dziej skutecznego i czynnego włączenia się do 
budow nictw a kom unizm u.

„R ealizm  soc ja lis tyczn y— m ó w ił tow. Żdanow 
— znaczy po pierwsze znać życie, aby w  u tw o
rach a rtystycznych umieć w ie rn ie  je  przedsta
wiać, aby przedstaw iać je nie w sposób sebo-

w  przygotow aniu  i przeprowadzeniu W ie lk ie j | i ast yCzny, m a rtw y , nie ja ko  „ob iek tyw ną  rea l-

W a rty  s tachanow sk ie  
na cześć X IX  Z jazdu  W K P (b )

(f) M O S K W A  (PAP). Naród 
radziecki w ita  zb liża jący się 
X IX  Zjazd W K P  (b) now ym i 
sukcesami p rodakcy jnym i.

29 sierpnia kom binat h u tn i-  
i czy im. S ta lina  w  M agnitogor- 
sku w ykona ł 8-m:esięczny plan 
produkc ji. Od początku roku 

1 m etalowcy. tych zakładów dali 
państwu około 14 m ilionów ’ ru - 

; b li ponadplanowych oszczędno
ści.

Załoga u ra lsk ich  zakładów 
budowy maszyn zobowiązała się 
dla uczczenia Z jazdu P a rtii w y 
konać plan pierwszych trzech 

i kw a rta łó w  do 22 września b r„  
i w yprodukow ać pcńad plan w ie - 
! le maszyn, przed te rm inem  od
dać do użytku  kroczącą kopar-

[ kę dla Kana łu  P o łudn iow o - 
U kra ińsk iego i dw ie potężne 
krusza rk i dla K u jbyszew sk ie j i 
Kachow’skie j E le k tro w n i W od
nych.

W a rty  stachanowskie zaciąga
ją robo tn icy  przedsiębiorstw  
przemysłu obuwniczego, w łó - 

: Menniczego i innych gałęzi go
spodarki narodowej.

Dzień Górnika w ZSRR
Ogrom ny entuzjazm  pracy 

panuje W’e w szystkich zagłę
biach w ęglowych Zw iązku Ra- 

! dzieckiego. Wzmożoną ak tyw n o - 
| ścią produkcy jną  i po lityczną 

w ita ją  górn icy swe tradycy jne  
; święto — Dzień G órn ika, k tó- 
i ry  przypada 31 sierpn ia bm.

i Na masowych zebraniach gór
n icy om aw ia ją  m a te ria ły  X IX  

| Z jazdu W K P  (b), podejm ując zo- 
| bow iązania produkcyjne.

W Zagłębiu Donieckim  gó rn i- 
i cy kopa ln i N r 5-bis przed te r- 
; m inem  w yko n a li 8-miesięczny 

plan wydobycia. Do dnia o tw a r- 
! cia Z jazdu zobow iązali się oni 
; wykonać 10-miesięczny plan 
i wydobycia, do końca roku zaś 
i w ydobyć dziesią tk i tysięcy ton 
i węgla ponad plan.

Na wezwyanie załogi zakładów 
: samochodowych im. S ta lina w  

M oskw ie pode jm ują nowe zobo- 
i w iązania górn icy Karagandy, 
j  postanaw ia jąc przed term inem  
j wykonać plan w ydobycia  wę- 
I gla-

R o z g ry w k a  m iędzy  im p e ria lis ta m i
w  sp ra w ie  Saary

8 rocznica słowackiego 
powstania n aro d o w e g o
(f) P R A G A  (PAP). — Dnia 

29 bm. odbyło się w  B ra tys ła 
w ie uroczyste posiedzenie S ło
w ackie j Rady Narodow ej z oka
z ji ósmej rocznicy słowackiego 
powstania narodowego.

Na posiedzeniu w yg łos ił prze
m ów ienie w iceprem ie r S iroky. 
Podkreślając ogromną ro lę 
Zw iązku Radzieckiego, A rm ii 
Radzieckiej i  w ie lk iego  S ta lina 
w  w yzw olen iu  Czechosłowacji 
od ciemięzców’ faszystowskich, 
w iceprem ier S iroky ośw iadczył, 
że słowackie powstanie narodo
wa przeciw ko najeźdźcom n ie - 
m iecko-faszystow skim  by ło  jed 
nym  z na jważnie jszych w yda
rzeń w  h is to r ii narodu słowac
kiego.

(f) P A R Y Ż (PAP). W  m in i
sterstw ie spraw  zagranicznych 
na Quai d'Orsay toczą się już  
od miesiąca pomiędzy francus
k im  m in is trem  spraw’ zagran i
cznych Schumanem a w ic e m in i
strem  spraw zagranicznych N ie
m iec zachodnich H a llste inem  
rozm owy w  spraw ie Saary. Ro
kow ania toczą sie w  atmosferze 
ostrej w a lk i, o czym świadczy 
m. in. głęboka ta jem nica otacza
jąca rozmowy.

W  m arcu 1950 r. rząd fra n 
cuski podpisał z pro frańcusk im  
„rządem “ Saary porozumienie, 
w m yśl którego Saara o trzym a
ła autonom ię polityczną, lecz 
pod względem gospodarczym 
została przyłączona do F ran 
c ji.

M in is te r Schuman w  odpo
w iedzi na żądanie Adenauera, 
by Saara została zwrócona 
Niemcom zachodnim, zapropo- j 
now ał tzw’ . „europeizację“  Saa- i 
ry , t j.  oddanie je j pod kontro lę  
któregoś z organów „w spó lno
ty  eu rope jsk ie j“ . Chodzi tu  | 
m ianow icie o umieszczenie na \ 
obszarze Saary organów osła-

wóonej „w spó lno ty  w7ęgla i  sta
l i “  (tzw. p lan Schumana).

Jak tw ie rd z i agencja France 
Presse, H a lls te in  zażądał całko
w ite j swobody dzia łania d la  
n iem ieckich p a r ti i po litycznych 
w  Saarze, a w  dziedzinie gospo
darczej „rów nośc i“  dla wszyst
k ich  k ra jó w  zachodnio-europej
skich w’ stosunku do Saary, co 
oznaczałoby opanow’anie w  
przyszłości Saary pod wzglę
dem gospodarczym przez N iem 
cy zachodnie.

K o ła  rządzące N iem iec za- 
I chodnic!) zgadzają się na „eu ro 

peizację“  Saary jedyn ie  pod 
w arunkiem , że do Saary zosta
nie przyłączona Lo taryng ia . Jak 
podkreśla „T r ib u n e  des Na
tions“  żądanie Adenauera, by 
Lo ta ryng ia  francuska została 
przyłączona, do Saary, zmierza 
do tego, ażeby cały ten „zeuro
peizowany“  okręg przem ysłowy 
dostał sie w -re c e  Niem iec za
chodnich.

T ygodn ik  „O bserva teur“  o- 
kreśła  propozÿcjç Schumana w  
spraw ie „eu rope izacji“  Saary 
ja ko  „now’ą klęskę francusk ie j

i  p o lity k i zagranicznej“ . „To, co 
I n iek tó rzy  chcą przedstaw ić jako 
| in ic ja ty w ę  francuską na rzecz j 
i „zjednoczenia europejskiego“  —
: pisze tygo dn ik  —- jest w  rzeczy- 
i w istości jedyn ie  pretekstem  do j 
I u k ry c i»  coraz bardzie j na ta r -  j 
j czywych żądań w ładz bońskich.“  | 

W  prasie ukazały się donie- | 
| sienią, że do sporu m iędzy 
: F ranc ją  a T rizon ią  w  spraw ie 
i Saary w trąca ją  sie ja w n ie  S ta- 
j ny Zjednoczońe. k tó re  chcą „za 

bezpieczyć swoje in te resy“ . Jak j 
! w yn ika  z doniesień dz ienn ika  j 
I „New’ Y o rk  T im es“ , propozycja j 
. Schumana w  sprawne „eu rope i- : 
I zac ji“ Saary , została podykto- | 
| wana przez rząd am erykański.
| P arysk i dz ienn ik  „L ib e ra - 
; t io n “  donosi, że n iem ieck i gene
ra ł Speidel p ro s ił n iedawno gen. 
R idgw ay‘a, żeby rząd am ery
kański w y w a r ł na F ranc ję  p ie - ■ 

■ sję w  celu zw ro tu  Saary N iem - . 
!, com zachodnim. ,

K ilk a  dn i tem u w icem in is ter 
| H a lls te in  udał sie z Paryża sa- 

m olotem  do Bonn. gdzie kon
fe row a ł z w ysok im  kom isarzem  
Stanów Zjednoczonych — Do- 
ne lly.

Wiec
a n H i m p e r i a l i s U c z n y  

h  T e h e r a n i e

(f) LO N D Y N  (PAP). Agencja 
Reutera podaje, że dn ia 29 bm. 
odbył się w’ Teheranie wiec an- 
ty im peria lis tyczny, którego u- 
czestnicy w’ystępow’a li przeciwko 
im peria lizm ow i angielskiem u i 
am erykańskiem u. Na transpa
rentach w id n ia ły  napisy: „Precz 
z am erykańskim i doradcam i 
w o jskow ym i!“

Uczestnicy wiecu domagali 
się zniesienia stanu wojennego 
i położenia kresu ingerencji sza
cha do spraw państw’ow’ych.

Socja listycznej R-ewolucji Październ ikow ej, k tó 
ra otwmrzyła nową erę w  dziejach ludzkości.

W  la tach w o jn y  domowej tow . Żdanow po
św ięc ił w szystk ie  swe s iły  i  zdolności po lityczne
mu szkolen iu A rm ii Czerwonej, a następnie za j
m u je  odpowiedzialne stanow iska państwowe 
i  p a rty jn e  na U ra lu  1 w  Twerze (obecnie K a l i
nin).

W  ciągu dziesięciu la t od 1924 do 1934 rok.u 
tow . Żdanow’ k ie ro w a ł organizacją pa rty jn ą  
K ra ju  Gorkow’skiego.

Na X IV  Zjeździe W KP(b) w  g rudn iu  1925 r. 
został tow. Żdanow w yb ran y  na zastępcę człon
ka  K C  W KP(b), a w  5 la t później na X V I Zj.eź- 
dzie — na członka K o m ite tu  Centralnego. Po 
X V I I  Z jeździe W KP(b) w  1934 r. tow. Żd'anow’ 
został wwbrany na sekretarza K om ite tu  C entra l
nego W KP(b) oraz zastępcę członka B iu ra  Po
litycznego; po X V I I I  Z jeździe w  roku  1939 zo
sta ł członkiem  B iu ra  Politycznego.

W  g ru dn iu  1934 roku , po trag iczne j śm ie r
ci Sergiusza K iro w a , towarzysz Żdanow stanął 
na czele len ing radzk ie j o rgan izacji pa rty jn e j, 
aby nią k ie row ać w’ ciągu 10 la t. Pod jego k ie 
row n ic tw e m  bolszewicy Le n ingradu  rozg rom ili 
do końca nędzne resztk i trock is tow sko-bucha- 
rinow sk ich  zdra jców  i  jeszcze ściślej s k u p ili się 
w okó ł K o m ite tu  Centrajnego W K P (b) i  tow a
rzysza Stalina.

W  okresie W ie lk ie j W o jny  Narodowej, tow. 
Żdanow b y ł duszą obrony Leningradu . 900 
dn i trw a ła , bohaterska obrona m iasta Lenina, 
k tó ra  budziła  na całym  świecie podziw1. Tow. 
Żdanow, zgodnie z wskazan iam i Józefa Stalina, 
k ie row a ł przekształceniem  m iasta w  nieprzystęp
ną tw ierdzę, o k tó rą  w yszczerb ili sobie zęby h it 
lerowscy najeźdźcy.

ność“ , lecz aby przedstaw iać rzeczywistość w  je j 
rew o lu cy jn ym  rozw oju. P rzy tym  wierność i h i
storyczna konkretność obrazu artystycznego 
w inna się wiązać z zadaniem przebudowy ideo
logicznej i wychow’ania mas pracujących w  du
chu socja lizm u“ .

A ndrze j Żdanow b y ł jednym  z n a jw y b itn ie j
szych bo jo w n ików  międzynarodowego ruchu ro
botniczego.

Reprezentując W KP(b) na historycznej nara
dzie przedstaw icie li p a r ti i kom unistycznych i ro 
botniczych, odbyte j we w rześniu 1947 r. w  Pol
sce. tow . Żdanow w.ygiosił re fera t, zaw iera jący 
głęboką m arksistowską analizę m iędzynarodo
w e j sy tuac ji po lityczne j po d rug ie j w o jn ie  św ia
tow ej. Referat ten uzb ro ił pa rtie  kom unistyczne 
i robotnicze w  s ta linow sk i program  w a łk i o po
kó j, wolność i niezawisłość narodów’. Tow. Żda
now  w ykazał, że siła obozu pokoju rośnie n ie 
ustannie, że wzmaga się niezachwiana w iara 
m ilionow ych  rzesz w  m ożliwość okie łznania 
am erykańsko-angie lsk ich podżegaczy w o jennych 
i  w  możliwmść ocalenia pokoju.

„N a rody św iata — ośw iadczył na naradzie tow. 
Żdanow — nie chcą wmjny. S iły  opowiadające 
się za pokojem  są tak  liczne i  w ie lk ie , że jeże li 
będą one b ron ić  tw ardo  i  n ieustęp liw ie  pokoju, 
to p lany agresorów poniosą ca łko w ity  k ra ch “ .

Całe życie tow. A ndrze ja  Zdanowa by ło  bez 
reszty poświęcone służeniu sprawie k lasy ro 
botniczej, walce o tr iu m f kom unizm u, o szczę
ście i ro z k w it narodów  ZSRR i w szystkich na
rodów, walczących o wolność i spraw iedliwość. 
Postać tow. Żdanow'a pozostanie w iecznie żywa 
w’ pam ięci mas pracujących walczących w s 
wszystkich k ra jach  o pokój i  socjalizm.

w i a n u m n ś c i s p u r t ii w e

ZSRR mistrzem świata w szacharh
Polska na 12 miejacu |>o zwycięstwie nad Holandią

H E L S IN K I (te l. w t ) .
Rozegrane w  p iątek  przed połu

dniem  do g ryw k i u s ta liły  ostatecznie  
następujące w y n ik i:  ZS R R  — N ie m 
cy' zachodnie 3,5:0,5, Jugosław ia —- 
Czechosłowacja 2.5:1,5, USA — W ę
g ry  2:2, A rg en tyn a  — Szwecja  
3,5:0,5. Do spotkania tego Szwedzi 
w ystąp ili bez S tahlberga i Stolza. 
k tó rzy  na jw ido czn ie j pragnęli w y 
począć przed spotkaniem  z ZSRR.

R ek lam acja  Reshevsky‘ego w  par
tii ze S tah lberg iem  została przez ko
m isję sędziowską odrzucona. M ając  
fig u rę  m n ie j.-R eshevsky  poddał p a r
tię . W ten sposób Szw ecja ostatecz
n ie  w ygra ła  z U SA  2,5:1,5.

W ostatniej rundzie  doskonale f i 
n iszu jący zaw odnicy radzieccy w y 
grali ze Szwecją w  stosunku 3:1, 
zdobyw ając ostatecznie zaszczytny  
ty tu ł drużynow ego m istrza  św iata w

Pierw szy w ygra ł swą partię  B io n - 
sztein zm uszając Stolza do k a p itu 
la c ji pod groźbą m ata. Bolesławski 
w doskonale przeprow adzonej partii 
pokonał Skólda. Sm ysiow, k tó ry  ma 
najlepszy in d y w id u a ln y  w y n ik  na 
olim piadzie, zrem isow ał ze S tah lb er
giem , a H e lle r  z Lu ndinem .

A rgentyna w ygra ła  dziś z W ęgra
mi 3:1, p rzy  czym  N a jd o rf zrem iso- 

! wał z Szabo (W ęgry), k tó ry  uzyskał 
, najlepszy in d y w id u a ln y  w y n ik  na 
i p ierw szej szachownicy. Przegrana

ta zepchnęła W ęgrów na szóste 
m iejsce. N atom iast Czechosłowacja, 
k tó ra  w  spotkaniu z N iem cam i za
chodnim i p row adzi 2,5:0,5 (1) zape
w n iła  sobie czw arte  m iejsce, przed  
S tanam i Z jednoczonym i. Jugosław ia  
prow adzi ż F in la n d ią  1,5:0.5.

B ardzo em ocjonu jąco przebiegała  
rów n ież ostatnia runda w grup ie  B- 
D ru żyn a  polska stanęła dziś do spo
tkan ia  ze zna jd u jącą  się. na cze
le g rupy  B d rużyną  holenderską. ; 
D la  za jęc ia  dwunastego m iejsca : 
Polska m usiała pokonać fa w o ry ta  
tego spotkania — H oland ię  i to 
p rzy n a jm n ie j w  ta k im  stosunku w  
ja k im  K uba ew entua ln ie  zw ycięży- | 
łab y  z N R D .

Jako pierwsza zakończyła  się par- 
! tia  na trzec ie j szachownicy, Suwa  

po spokojnej grze. zrem isow ał czar- 
I n y m i z C ortleverem . W krótce po 

, vm  P la te r po licznych uproszczę- ; 
niach m usiał zadow olić się rem i
sem w  p a rtii z D onnerem . Na p ie r- 

5 wszej szachownicy Tarnow ski po 
! raz d rug i pokonał van Scheltinga.

W tym  czasie N R D  uzyskała w  .1 
; spotkaniu z K ubą prow adzenie w  

stosunku 2:1 (1). To też gdy na IV  
; szachownicy H o lender B erenderg - 
i sten zaproponow ał G ry n fe id o w i re- 
: mis, zaw od n ik  polski propozycję  tę 

p rz y ją ł, gdyż w y n ik  ten  ju ż  zapew - 
niał Polsce trzecie  m iejsce w  gru -

| pie.
Ostateczny w ięc w y n ik  spotkania

H oland ia  — Polska brzm i 2,5:1,5 dla 
Polski. , ,i N ad m ien ić  należy, ze Polska po 

! raz drugi pokonała drużynę holen- 
; derską -  zwycięzcę g rupy  fin a ło -  
! w ej B uchodzącą powszechnie za 

jedną  z na js iln ie jszych  na swiecie. 
Zw ycięstw o to zapew niło  Polsce za- 

j jęc ie  12-go m iejsca na O lim piadzie  
eo należy uznać za duży sukces 
m ł odei d ru żyn y  po lskiej, k tóra  

; zb iera ła  dziś zasłużone g ra tu lac je ,
; za osiągn ięty w y n ik .
: Po dzisiejszej, ostatniej rundzie,
i sytuacja  w obu grupafeh przedstaw ia  

się następująco. G rupa  A (miejsca  
i i  _  9) — ZSR R  21 p k t., A rgen tyna  
j — i9.ó. Jugosław ia — 18 (2), Cze

chosłowacja — 17.5 (1), U S A  — 17. 
W ęgry — 16, Szwecja — 13, N ie m 
cy zach. — 9,5 (1), F in land ia
8.5 (2).

G rupa B (m iejsca 10 — 18) — H o
land ia  — 21, Iz ra e l — 18,5 (2). P o l
ska —- 16.5. D an ia  — 16, N R D  —
15.5 (1), K uba — 15 (1), A ng lia  —
12.5 (3). A ustria  —• 12 (2), W łochy  

J — 11 (3).
Dalsze m iejsca (19 — 2o) za ję ły  

ko le jno: B ra zy lia , G rec ja , S zw a j
caria. N orw egia , Is land ia , Saara,

; Luksem burg.
W  niedzie lę , przed południem  za

kończone zostaną przerw ane par
tie. W godzinach popołudniowych  
nastąpi uroczyste zam knięcie  X  
O lim p iad y  szachowej.

K a m p a n ia  
p r/etJ w v borc/a  

Par tu  Postępowej
w l  SA

(f) NOW Y JORK (PAP). W 
Los Angeles odbył się zorgani
zowany przez Am erykańską 
P artię  Postępową wiec, w  k tó 
rym  wzię ło udzia ł około 10 ty 
sięcy osób. Na wiecu przema
w ia li m. in .: kandydaci z ram ie
nia P a rtii Postępowej na stano
w iska prezydenta i w iceprezy
denta Stanów Zjednoczonych — 
H a łlinan  i K a ro lin a  Bass oraz 
w iceprzewodniczący kom ite tu 
kra jow ego P a rt ii Postępowej, 
znany śpiewak m urzyński Paul 
Robeson.

H a lim an podkreślił w  swym  
przem ów ieniu, że obrona po
ko ju  i natychm iastowe położenie 
kresu w o jn ie  w  K ore i są 
na jw ażn ie jszym i zagadnieniam i 
kam pan ii wyborczej 1952 roku. 
S tw ie rdz ił on, że dotychczas nie 
o trzym a ł odpowiedzi od Eisen
howera i Stevensona na lis t, w  
k tó rym  wzyw a obu kandydatów  
na stanow isko prezydenta Sta
nów Zjednoczonych, aby wraz z 
nim  zażądali od T rum ana na
tychm iastowego położenia kresu 
w o jn ie  w  Kore i.

Przygotowania do Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju

Artykuł wstępny dziennika „Praw da“
(f) M O S K W A  (P A P ). D zien n ik  „P ra w d a“ rain ieścił a r ty - kam pan ii krzepną organ izacyj- 

kul wstępny, omawiający przygotowania do Kongresu Na- i nje is tn ie jące kom ite ty  obrori- 
, ,  . r, , . cow pokoiu i powstają nowe

rodow w Obronie Pokoju. | lokalne komitety. Jest to do-
We w szystkich k ra jach  — p i-  dotychczas nie b ra li ak tyw ne- i p iero początek kam pan ii p rzy- 

sze „P raw da “ — trw a ją  in tensy- j go udzia łu  w  walce o pokój, j gotowawczej. 
wne przygotowania do K ongre - | We w szystkich k ra jach  odby- i w K ra ju  Rad — pisze w  za- 
su Narodów w  Obronie Pokoju, I w a ją  się obecnie zebrania, w ie - ! kończeniu „P raw da“  — przygo- 
k tó ry  ibędzie doniosłym  w yda- | ce i  konferencje, trw a ją  p rzy - j towania do Kongresu Narodów 
rżeniem  w  życiu m iłu ją cych  po- i gotowania do‘ loka lnych  i k ra - iw  Obronie Pokoju ro zw ija ją  się 
kó j narodów. ! jow ych  Kongresów O brońców j w  doniosłym  okresie. G łośnym

Podkreślając, że A pe l S w iato- 
\ w ej Rady Pokoju w  spraw ie 
| zwołan ia Kongresu Narodów 
i w  Obronie Poko ju odzw iercie- 
J dla ożyw iającą narody wolę za- 
j pobieżenia groźbie nowej w o j-  
| ny, „P raw da “  pisze: „P rzygo to - 
| wania do Kongresu um ożliw ią  
I zrobienie nowego w ie lk iego k ro - 
| ku  na drodze do zjednoczenia 
| wszystk ich sił, k tó re  dzia ła ją 
| lu b  mogą działać w  im ię  u trz y - 
! m an ia i  u trw a le n ia  pokoju. M a- 
I sy ludowe we wszystkich k ra - 
I jach gorąco aprobu ją  uchw ały 
Ś w ia tow ej Rady Poko ju , w zy-

Pokoju. j echem odbiła się na całym
We F ranc ji, Włoszech, C h i- świecie wiadomość o zwołan iu 

nach, A n g lii, Niemczech, Japo- j X IX  Z jazdu Kom unistycznej 
n ii, Ind iach, B ra z y lii i  w  in -  j P a rtii Zw iązku Radzieckiego, 
nych k ra jach  obrońcy pokoju j w  opub likow anym  pro jekcie 
organ izu ją  re ferendum  ludowe ; d y re k tyw  na X IX  Zjazd p a rtii 
i konsultacje, w  toku któ rych  j w  spraw ie p ią te j p ięc io la tk i na- 
ustala się wspólne stanowisko ; rody wszystkich k ra jó w  widzą

W ó jc ik  nada l p rz o d o w n ik ie m  w yśc igu
Dziś kolarze prz>bjwają do Warszaw}

L U B L IN  (te l. w ł.). Przedostatn i 
etap wyścigu ..Dookoła P o lsk i" był 
dla ko larzy  próbą złożoną. W  p ie rw 
szej części rozegrali oni wyścig na 
czas. s tartu jąc  in d y w id u a ln ie  w  od
stępie 1 m in u ty . Następnie, po prze
w iez ien iu  zaw odników  autobusam i 
z Przew orska do Tom aszowa L u 
belskiego w y s ta rto w a li oni do dal
szej w a lk i na szosie na dystansie 
około 120 km  z Tom aszowa Lu bel
skiego do L u b lin a . Zw ycięzcą dzie
siątego etapu uznany został ten ko
la rz, którego suma czasów za obie 
próby by ła  na jm niejsza.

Próba szybkości, rozegrana na 
pagórkow ate j szosie Rzeszów —- 
Przew orsk, na trasie długości 
34 km , zakończyła  się sukce
sem młodego ko larza  U n ii W ilczew 
skiego, k tó ry  po jechał doskonale i 
uzyskał najlepszy czas 48:40. Czas ! 
ten dał mu przeciętną 42.700 m 
gociz. Jako drug i sk lasyfikow an y zo
stał leader w yśc:gu W ó jc ik  z czasem 
49:28. Dalsze m iejsca za ję li:  3) K ró 
lak . 4) M . W ięckow ski, 5) U lik , 6) 
W aliszew ski, 7) K lab iń sk i. 8) W an- 
dor. 9) Jankow ski, 10) Czyż.

Etap Tom aszów Lu belski — Lu b lin  
należał do n a jm n ie j c iekaw ych w  
wyścigu. K o larze , m ając le k k i, prze
c iw ny w ia tr  i bardzo złą na pew- : 
nych" odcinkach drogę, pojechali 

| w o lnym  tem pem  i bez in ic ja ty w y ,
! uzysku jąc przeciętną w  granicach  

30 km /godz. Po starcie, k ie d y  na i 
: trasie trzeba było pokonać dość u- j 
1 c iążliw e w zn iesienia, zaw odnicy roz- • 
| b iii się na g rupy, a potem , bez j 
| żadnych n iem al zm ian  je c h a li ju ż  

do m ety . I
1 L o tn y  fin isz w  Zam ościu w y g ra ł

Jankow ski, a w  Piaskach C hw ien - 
dacz. N a 18 km  przed m etą uciekł 
W ó jc ik , za k tó rym  pogonili K ia b ili
ski, Szczęśniak i K ap iak . C zw órka  
ta zdobyła szybko przewagę i nie 
oddała je j do granic m iasta, gdzie 
w walce na fin iszu zw ycięży ł K la 
biński. W pad ł on p ierw szy na sta
dion i p ierw szy przejechał lin ię  
m etv. D ru g im  był K ap iak , trzec im  
W ó ic ik , a c zw artym  Szczęśniak.

W grup ie, k tóra  ja k o  druga p rzy 
była na stadion, na czoło w ysunął 
«ię sa łvga  przed A lbańczyk iem  A n- 
gheii. U lik  i H adasik  za ję li tu  da l
sze m iejsca.

W k la s y fik a c ji in d yw id u a ln e j X  
etapu zw yc ięży ł W ó jc ik  przed W il
czewskim . W  k la s y fik a c ji d rużyno 
w ej pierwsze m iejsce za ją ł C W KS. 
Po dziesięciu etapach leaderem  w  
k la s y fik a c ji in d y w id u a ln e j jest na
dal ’w ó jc ik , a w  k la s y fik a c ji d ru 
żynowe.) C W KS.

W  n iedzie lę  31 bm . ko larze  w y 
s tartu ją  do ostatniego etapu na tra 
sie L u b lin  — W arszaw a, długości 
166 km . P rzy ja zd  pierwszego za
w odnika  na stadion W ojska P olskie
go spodziewany jest na godz. 17-tą.

Osobne słowa należą się fa ta ln e j 
organizacji dziesiątego etapu, k tó 
ry  w skutek niedociągnięć o rgan i
zacyjnych  zakończy ł się po godzi
nie" 19-ej, a w ięc o zm ierzchu. Taka  
sytuacja spowodowana została opóź
n ionym  startem  w  Rzeszowie, a ta k 
że w y b ra n ie m  przez k o m ite t orga
n izac y jn y  fa ta ln e j, na jw ido czn ie j 
nie spraw dzonej uprzedn io  drogi, 
m iędzy Przew orskiem  a Tom aszo
w em  Lu belskim . N a te j drodze  
zb łąd z iły  dwa autobusy z zaw odni

kam i (brak  zorganizowanego kon- 
w oiu), a ieden zepsuł się. Trzeba  

i więc było na te trz y  autobusy cze- 
i kać w  Tom aszowie, co spowodo- 
; w-ało dalsze opóźnienie tym  razem  
| godzinne. W e fekcie  L u b lin  w ita ł 
I k o la rzy  w ciem nościach, co n iew ąt- 
1 phw ie  osłabiło znaczenie propagan- 
j dowe wyścigu.

W Y N IK I.
K la s y fik a c ja  indyw id ua lna  X  eta- 

: pu: 1)" W ó jc ik  4:37:45, 2) W ilczew ski 
4:39:40, 3) K lab iń sk i 4:39:58. 4) K a 
p iak 4:41:11, 5) Szczęśniak 4:41:21.

1 D rużynow o etap w y g ra ł C W K S I 
! — 14:01:29 przed W łókn ia rzem  
1 14:07:18.
; K la s y fik a c ja  In dyw id ua lna  po
I dziesięciu etapach: 1) W ó jc ik
; 50:45:56. 2) K ap ia k  51:00:17. 3) H ada- 
; sik 51:08:41. 4) K la b iń sk i 51:14:48,
; 5) U lik  51:15:15.

W k la s y fik a c ji druż^uaowe.1 po
| dziesięciu etapach prow adzi 

C W K S I  przed G w ard ią  i W łókn ia - 
! rzem.

W Ł . G O ŁĘB IEA YSKI

Rpknrd świata 
na mistrzostwarh 

lekkoatletycznych ZSRR
M O S K W A . W  dalszym  ciągu roz

gryw anych  w  Len ingradzie  m i
strzostw lekkoatle tycznych  Z w ią z
ku R adzieckiego zaw odnik  L e n in 
gradu - -  Uhodow ustanow ił rek o rd  

! św iata w  chodzie na 50 km . U ho
dow uzyskał doskonały czas 4:20:30.

Zatonięcie okrętu 
amerykańskiego 

u wybrzeży Korei
(f) NO W Y JO R K  (PAP). W 

i W aszyngtonie ogłoszono kom u- 
j n ik a t dowództwa m aryn a rk i 
| wo jenne j, stw ierdzający, że 27 
| sie rpn ia u wybrzeży K ore i pół
nocnej na tkną ł się na m inę i za- 

| tonął ho low n ik  am erykański 
! „S a rs i“  (1589 ton). W edług ob li- 
! czeń urzędowych, ogółem u w y 
brzeży K ore i zatonęły lub  ule- 

| g ły uszkodzeniu od c h w ili w y- 
I buchu w o jny  62 okrę ty  wojenne 
! USA- W sześciu wypadkach a- 
¡w a ria  została spowodowana 
przez m iny.

Po rozwiązaniu  
parlamentu 

japońskiego
(f) M O S K W A  (PAP). Agen- 

j cja  TASS donosi z Tokio :
— Nagła decyzja prem iera 

Joszidy w  sprawie rozw iązania 
izby niższej i przeprowadzenia 
wyborów' parlam entarnych zo
stała w yw ołana, ja k  podkreśla- 

; ją  obserwatorzy, zaostrzeniem 
; się rozbieżności w ew nątrz par- 
i t l i  libe ra ln e j i wzm ocnieniem  
i się w  łon ie  te j p a rtii stanowiska 
| zw o lenn ików  ryw a la  Joszidy w  

k ie row n ic tw ie  p a r ti i — Hato- 
jam y.

Oświadczenie p a rtii kom uni - 
stycznej podkreśla, że reak
cy jn y  rząd Joszidy b y ł zmuszo
ny rozw iązać izbę niższą, m i
mo iż m ia ł zam iar pozostać u 
w ładzy do up ływ u te rm inu  je j 
pe łnom ocnictw  w  styczniu przy
szłego roku. P artia  kom uni- 

! styczna będzie prowadziła kam - 
j panię wyborczą, opierając się 
I na zaufaniu i  poparciu narodu.

w  kwestiach u trzym an ia  poko
ju . Na zebraniach i kon fe ren
cjach odbywa się w ym iana po
glądów m iędzy ludźm i na jroz
m aitszych zawodów’, działacza
m i różnych poglądów i członka
m i różnych organ izacji i sto
warzyszeń, oraz uchwala s ię d y - 

| wające dci pokojowego uregu lo- | re k ty w y  dla delegatów w yb ie ra - 
j w an ia  kw e s tii n iem ieckie j, | nych na Kongresy 
i wzmożenia w a lk i p rzeciw ko re - |  Pokoju.
| m ilita ry z a c ji Japonii, położenia I W ażnym wydarzeniem  w  kam - 
| kresu w o jn ie  w  K ore i, do żaka- j panii przygotowawczej do K on - „
| zu b ron i bakterio log icznej i za- j  gresu Narodów w  O bronie 'Po- | ko ju  i bezpieczeństwa m iędzy- 
w arc ia  P aktu  Pokoju. | ko ju  jest Kongres O brońców | narodowego, zagrzewa setki m i-

W yjaśn ia jąc  masom uchw ały j P oko ju K ra jó w  A z ji i s tre fy  1 lionów  Itidz i dobre j w o li wszy- 
i Ś w iatow ej Rady Pokoju, bo jow - j P acyfiku , k tó ry  odbędzie się we j  stk ich k ra jó w  do jeszcze ba r- 
j n icy  przeciw ko groźbie nowej j w rześniu w  Pekinie. ¡dz ie j w y trw a łe j i zorganizowa-
! w o jn y  naw iązu ją  kon ta k t z ty -  i K am panię przygotowawczą do : ne.i w a łk i przeciwko im p e ria li-  
; m i w a rs tw am i i ug rupow aniam i j Kongresu — podkreśla „ P r a w -  stycznym  agresorom i podżega- 
I ludności, z ty m i działaczam i po- j da“  —  wszędzie cechuje w zra - | czom wojennym , do w a lk i o u - 
! lity czn ym i, społecznymi, k u ltu -  stająca aktywność m ilion ów  lu -J  trzym anie i u trw a len ie  pokoju 
ra ln y m i i  re lig ijn y m i, k tó rzy  dzi dobre j w o li. W  toku te j na całym  świecie.

nowy w ym ow ny wyraz kon 
sekwentnej, pokojow ej p o lity k i 
Zw iązku Radzieckiego. P rzygo
tow ując się do X IX  Zjazdu pa r
t ii,  ludzie radzieccy — nieugięci 
bo jow nicy o pokój z jeszcze 
w iększym  zapałem pracują w 
im ię umocnienia potęgi naszej 
socjalistycznej ojczyzny — ostoi 
pokoju na całym  świecie.

W ie lk i p rzyk ład  narodu ra 
dzieckiego, kroczącego w  awan
gardzie narodów broniących po-

K u z y n  l k e
Naród polski, liczący sobie 

1000 la t z okładem, doczekał się 
wreszcie w y jaśn ien ia  kw estii 
swego pochodzenia. R ew elacyj
nego odkryc ia  dokonał b. re k 
to r un iw e rsy te tu  Colum bia 
(USA) lke , znany rów nież pod 
nazw iskiem  gen. Eisenhowera i 
ubiegający się obecnie o posadę 
prezydenta Stanów Zjednoczo
nych.

O dkryw czy um ysł Ik e ‘a w y 
ja śn ił rów nież analogiczny p ro
blem  nękający od dawna W ę
grów, Czechów, S łowaków, L i t 
w inów , Łotyszów, Estończyków, 
B u łgarów , Rum unów, A lb a ń - 
czyków, ba, naw et Chińczyków, 
M ongołów i  V ie tnam czyków. 
„Wszystkie te narody  — obw ie
ścił lk e  —  to krew  z naszej 
krw i,  kość z naszej kości“ . „N a 
szej“  — znaczy m ianow ic ie  a- 
m erykańskie j. Rzecz bowiem 
działa się na zjeździe Legionu 
Am erykańskiego, organizacji 
czysto am erykańskie j, rasowo 
am erykańskie j, n ieskazite ln ie 
am erykańskie j —  k ró tko  m ó
w iąc faszsystowskiej — w  No
w ym  Jorku, dn ia 25 bieżącego 
■miesiąca.

O dkryć nagle krew n iaków , po 
tysiącu la t, i  to nie ty lk o  k re w 
niaków , ale nawet protoplastów  
— to wydarzenie w  każdym  ra 
zie n iezw ykłe. N ie zawsze wszak
że pożądane. Zwłaszcza w ó w 
czas, gdy do k rew ieństw a p rzy
znaje się nagle osobnik o po
dejrzanych m anierach i n ien a j- 
w yb itn ie jszym  inte lekcie,

Można by powiedzieć, że osta
tecznie wszyscy pochodzimy od

m ałpy. N iem nie j do generała 
Eisenhowera i am erykańskich 
faszystów, ja k o  protoplastów , 
stanowczo się n ie  przyznajem y. 
M im p, że nieproszony k rew n iak  
ozna jm ił rów nież „z  na jg lęb- 

i szym przekonaniem“ , że „su 
mienie A m eryk i  poty nie zazna 
spokoju, pók i te narody  (patrz 
wyżej), narody naszej k rw i,  na
szego sposobu życia nie powró-  

! cą na łono społeczności swobod- 
j nych ludz i.- “ - A  „swobodni lu -  ! 
dzie“  to oczyw iście współoby- i 
watele Ik e ‘a, m iędzy in nym i i 

¡M u rzyn i z p lan ta c ji bawełny 
| stanu Luiz.iana i Polacy ze slum - 
j sów D etro it.

•Jak  w idać, nowoodkry ty  k rew -, 
n iak jest. nie ty lk o  nieproszony. , 

| jest rów nież agresywny. I  w  | 
| zw iązku z tym  — pewne wspo
m nienie. B y ł tak i osobnik na- 

| zwaniem P utz li (z m e try k i A d o lf j 
i H itle r), k tó ry  również „o d k ry ł“ , | 
j iż jest praojcem  całej Europy 
I z przyleg łościam i i p rzystąp ił i 
do je j „w yzw a la n ia “ . Polskę j 
uczył on swego „sposobu życia“  [ 
i  „w y z w a la ł“  tak radykaln ie , że i 
u w o ln ił od wszystkich ziemskich 
k łopo tów  6 m ilionów  je j oby
wate li.

Gen. E isenhower b y ł wówczas 
dowódcą w ojsk, k tó re  nie. 
o tw ie ra ły  drugiego fron tu . K o - i 
sztowało to naród po lski dwa i 
dodatkowe la ta  „w yzw a la n ia “  j 
przez A do lfa  H itle ra .

A  k iedy  wreszcie na ziemie 
polskie w kroczy ł p raw dziw y j 
w yzw o lic ie l — żołnierz radzie- | 
ekl i  żo łn ierz po lski — podko- j 
m endn i gen. E isenhowera [

w yd a li rozkaz do przedwcze
snego powstania tearszawskie- 
go, które było antyradziecką p u 
łapką dla Polaków“  (słowa tru -  
manowskiego m in is tra  pe łno
mocnego, bankiera H arrim ana 
z 27 bm.). L is ta  zasług gen. E i
senhowera, jako  „w yzw o lic ie la “ 
nie by łaby pełna, gdybyśm y nie 
wspom nieli, że pod jego k ie 
row n ic tw em  organizuje się dziś 
sojusz by łych  i aktua lnych p re
tendentów do ro li „zbawców 
P o lsk i“  — h itle row sk ich  SS-ma- 
nów i am erykańskich atom ow- 
ców.

Na szczęście, m ożliwości Ik e ‘a 
— ja k  mu to przypom niała w 
miażdżącej odpraw ie „Prawd.?“ 
z dn. 29 bm. — nie pozostają 
w  żadnej p ropo rc ji z jego fa n 
tazją. Można ulokować swe po
dobizny na podwiązkach m ilio 
nów Am erykanek, można nawet 
zostać prezydentem A m eryk i 
(biedny k ra j!)  ale „w y z w o lić “ 
wolną  połowę św iata — to prze
kracza m ożliwości Ik e ‘a. H is to 
ria  poprzednika w inna być' w 
tym  względzie pouczająca. Tym  
bardzie j, że od tam tych czasów 
wolność, tę prawdziwą, zdobyło 
dalszych 600 m ilion ów  ludzi, 
tym  bardzie j, że dziś na mapach 
św iata f ig u ru ją  ju ż  pierwsze g i
gantyczne budowle kom unizm u 
i  coraz licznie jsze budow le so
cja lizm u w  kra iach, k tórych 
lk e  n ienaw idzi tak zajadle, ja k  
psy n ienaw idzą księżyca.

Jednakże n ik t  jeszcze nie s ły 
szał, aby księżyc w sku tek tego 
zaw rócił z drogi. (wo)
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OGOLNOPOŁSKA KONFERENCJA FRONTU NARODOWEGO
Jesteśmy i  pozostaniemy zjednoczeni 

w służbie d la Ojczyzny, Socjalizm u i P oko ju
Przemówienie tuw. E. Ochaba (P.ZPR)

D rodzy przy jac ie le !
W  prze łom ow ym  okresie 

naszych dzie jów , w  walce z 
najazdem  h itle ro w sk im , a 
później w  walce z w rog im  
Polsce im peria lizm em  anglo- 
am erykańsk im  i  jego re a kcy j
n ym i agenturam i, w  walce o 
niepodległość, s iłę  i  ro z k w it 
P o lsk i Ludow e j ro d z ił się i 
w y ró s ł w  potężną siłę p o li
tyczną F ro n t N arodow y, sku- 
p ia ją cy  m ilio n y  P o laków  i  
P o lek zjednoczonych gorącym  
pragn ien iem  p racy  d la dobra 
w yzw o lone j O jczyzny.

Podsum owując dyskusję na 
V I I  P lenum  K C  PZPR tow. 
B ie ru t p o d k re ś lił:

„F ro n t N arodow y oznacza 
fro n t k lasy robotn icze j z pod
s taw ow ym i masam i chłopstwa 
i  pracu jące j in te lig e n c ji prze
c iw ko  e lem entom  k a p ita li
stycznym , k tó re  przeciw sta
w ia ją  się naszej walce o po
k ó j i  pom yślną rea lizację  P la 
nu  6-letn iego —  s taw ia ją  o- 
p ó r naszym planom  uprzem y
słow ien ia  P o lsk i, zapewnienia 
je j obronności i  um ocnien iu  
je j niepodległości, przeciw sta
w ia ją  się p lanom  b u d o w n i
ctw a socjalistycznego.

Oto na czym polega zarów 
no narodow a ja k  i k lasowa 
is to ta  naszego hasła F ro n tu  
Narodowego w  walce o pokó j 
i  P lan  6 -le tn i.

Nasz p rogram  klasow y, p ro 
gram  ideo log ii p ro le ta ria c 
k ie j, zrósł się ja k  na jśc iś le j i 
n iepodzie ln ie  z podstaw ow y
m i in te resam i narodu, z is to 
ta  jego niepodległości, szyb
kiego w zrostu  jego s ił, w zro 
stu jego zw artości i mocy w e
w nę trzne j, szczęśliwszego roz
w o ju  jego dalszych dzie jów , 
jego w ie lkośc i” .

z nam i s to ją  na gruncie  w a l
k i  o socja lizm  pod k ie ro w n i
ctw em  k lasy  robotn icze j, z o r
ganizacjam i m asow ym i, k tó re  
m o b ilizu ją  lud pracu jący do 
w a lk i o pokój i  P lan  6-le tn i, 
Z m ilio n a m i bezparty jnych  
pa tr io tó w , robo tn ików , ch ło
pów, in te ligen tów , mężczyzn 
i  kob ie t, budu jących zgodnie 
z hasłam i p a r t ii i  wskazania
m i tow . B ieruta , siłę, w ie lkość 
i  szczęście P o lsk ie j Rzeczy
pospolite j Ludow e j.

W rogow ie  P o lsk i Ludow e j, 
im pe ria liśc i ang lo-am erykań- 
sęy i  zachodnio -  niem ieccy 
chcie liby  rozb ic ia  naszego na
rodu, lam entu ją , że n ie  ma w  
Polsce tak charakterystyczne
go dla stosunków  bu rżuazy j- 
nych ja rm a rk u  wyborczego, 
że nie ma k łó tn i i  sporów 
w śród s tro n n ic tw  i  organiza- 
cyj obozu demokratycznego.

Lam en ty  i  oszczerstwa im 
p e ria lis tó w  n ie  zdadzą się im  
na n ic, n ie  uda im  się w b ić 
k lin a  m iędzy różne s tro n n i
ctw a i  człony naszego obozu 
ludow o -  demokratycznego, 
k tó ry  skupia  w szystk ich  Po
laków  rzete ln ie  m iłu ją cych  
swą Ojczyznę, skupia  p a tr io 
tów  o różnych n ie raz poglą
dach, lecz ca łkow ic ie  zgod
nych w  u jm o w a n iu  naczel
nych zadań ogólnonarodo
w ych  w  obecnym okresie, cał
kow ic ie  jednom yślnych  i 
zw artych  w  walce o bezpie
czeństwo P o lsk i i  je j ro zkw it, 
o pokó j i  P lan  6 -le tn i.

faktem , m ającym  ogromne 
znaczenie polityczne.

N ie po raz p ie rw szy spo ty 
kam y się w  pracy d la  narodu 
i  w  walce przec iw  w rogom  
Polski Ludow ej.

S po tka liśm y się dziś dla 
om ów ienia w ęzłow ych zagad
nień zw iązanych z w ybo ram i 
do Sejmu, ale zjednoczeni je 
steśmy od dawna i  pozostanie
m y nadal zjednoczeni w  s łu 
żbie dla O jczyzny, w  budow 
n ic tw ie  słonecznego, soc ja li
stycznego ju tra  naszego naro 
du

Przykładem dla nas jest 
Związek Radziecki

Kampania wyborcza będzie 
wielką manifestacją 

zwartości i siły 
Frontu Narodowego

W ie lka  kam pania w yb o r
cza do Sejm u Polsk ie j Rze
czypospolite j Ludow ej w inna 
być i n ie w ą tp liw ie  będzie o-

W  Sejm ie P o lsk ie j Rzeczy
pospolite j Ludow e j n ie  będzie 
p rzedstaw ic ie li re a k c ji i  ob
cych agentur, ale będą w  n im  
reprezentowane w szystk ie  ży
we i  twórcze w a rs tw y  i  s iły  
narodu.

kresem wytężonej m ob ilizac ji 
mas dla w ype łn ien ia  zadań 
F ro n tu  Narodowego a zara
zem będzie w ie lką  m an ife 
stacją zw ycięskie j s iły  i zw ar
tości tego fro n tu .

W iele zm ien iło  się w Polsce 
od czasu poprzednich w ybo
rów  sejm owych w  1947 roku.

Pod k ie row n ic tw em  klasy 
robotn icze j w yros ła  i  umoc
n iła  się Polska Ludow a, jesz
cze bardzie j okrzepła w ładza 
robotn iczo -  chłopska, potęgą 
niezwalczoną sta ł się F ron t 
N arodow y, obe jm ujący wszys
tk ie  żywe i twórcze s iły  na
szego narodu.

W  zaciekłej walce klasowej 
lud  pracu jący pod p rzew odn i
ctwem . PZPR rozg rom ił m i- 
ko ła jczykow ską agenturę im 
pe ria lizm u  i an ty ludow e g ru 
py  opo rtun is tów  i ka p itu lan - 
tów , rozg rom ił uzbrojone 
przez im pe ria lis tów  bandy re
akcyjne  i w y rzu c ił p o lity k ie - 
ró w  reakcy jnych  poza nawias 
życia politycznego.

Nowa K onsty tuc ja  i o rdy 
nacja  w yborcza gw aran tu ją  
że ty lk o  lud pracu jący w ysu
w a kandyda tów  do Sejm u, a 
w ięc reakcja  i agentury im 
peria lis tyczne raz na zawsze 
muszą się pożegnać z nadzieją 
przeforsow ania do Sejmu 
swych przedstaw ic ie li.

Należy podkreślić, że w ła 
śnie w  nowych w arunkach 
gdy masy ludowe, przepę
dziwszy reakcy jnych  oszu
stów  i  żonglerów  w yborczych, 
będą m ogły spokojnie ana li
zować sytuację k ra ju  i zada
nia stojące przed now ym  Sej
mem, szczególnie w ie lką  
jest odpowiedzialność p a rtii, 
s tro n n ic tw  i o rgan izac ji m a 
sowych za należytą i wszech
stronną m obilizację  mas do. 
p racy i w a lk i o pomyślne 
rozw iązanie  w yn ika jących  z 
te j sy tuac ji w ie lk ich  zadań 
ogólnonarodowych w Sejm ie 
i  poza Sejmem.

PZPR  w in teresie  ludu 
pracującego i całego narodu 
"wypowiada się za pow ołaniem  
Ogólnopolskiego K om ite tu  
W yborczego F ron tu  Narodo
wego i  dołoży w szelk ich sta
rań, aby w toku  kam panii 
w yborcze j ja k  na jlep ie j w y 
jaśn ić masom pracu jącym  sto
jące przed nam i zadania p o li
tyczne, gospodarcze i  k u ltu 
ra lne  oraz zm obilizow ać ma
sy do a k tyw n e j w a lk i o roz
w iązanie  tych  zadań.

W  nowym Sejmie 
powinno być więcej 
niż w poprzednim 

posłów bezpartyjnych
PZPR jes t reprezentantem  i  

obrońcą in te resów  całego lu  
du pracującego, p a rty jn y c h  
bezpa rty jnych  budowniczych 
P o lsk i Ludow ej.

W now ym  Sejm ie posłow ie 
z ram ien ia  PZPR będą ja k  do
tychczas bron ić  i  reprezento
wać in te resy zarówno p a r ty j
nych ja k  i  bezpa rty jnych  ro 
bo tn ików , chłopów  p racu ją 
cych i  in te lig e n c ji.

Równocześnie jednak p ra 
gn iem y podkreślić , że w  obec
nej sy tuac ji, po rozgrom ien iu  
g łów nych  s il reakc ji, uważa
m y za słuszne i celowe, aby w  
now ym  Sejm ie znalazło się 
w ięcej n iż  w  poprzednim  po
słów  bezparty jnych , w ysun ię 
tych przez organizacje ludu 
pracującego, cieszących się 
zaufaniem  swego środow iska, 
w yróżn ia jących  się o fia rną  
pracą dla P o lsk i Ludow ej.

Nie ulega w ątp liw ośc i, że 
podobnie zapa tru ją  się na to 
zagadnienie w szystkie  s tron
n ic tw a  i organizacje repre 
zentowane na dzisiejszej kon
fe re n c ji ogólnopolskie j.

W toku  kam pan ii w yb o r
czej PZPR zacieśni więź, łą 
czącą awangardę k lasy  ro 
botn iczej z ca łym  ludem 
pracu jącym , p a rty jn ych  z bez
p a rty jn y m i, uczyni wszystko, 
co w je j siłach, aby pogłębić 
sojusz robotn iczo-ch łopski i 
umocnić F ro n t Narodowy.

Należycie zorganizowana 
kam pania w inna wysoko pod
nieść aktyw ność po lityczną 
m ilionow ych  mas p racu ją 
cych, p raw dz iw ych  i je d y 
nych gospodarzy naszego w y 
zwolonego k ra ju .

P rzyk ładem  zagrzew ającym  
do w a lk i o społeczeństwo so
c ja listyczne jes t d la nas 
Zw iązek R adziecki, m ora lno- 
pol i tyczna jedność narodów  
radzieckich, g igantyczna p ra 
ca tw órcza ro b o tn ikó w  i  k o ł
choźników  radzieckich. Wspa- 
n ia łym  obrazem te j p racy jest 
ogłoszony w  zw iązku  z h is to 
rycznym  X IX  Zjazdem  
W KP(b) n o w y  p lan  5 -le tn i, 
p lan pokojow ego budow n ic
tw a, przeobrażającego oblicze 
z iem i i  dzie je ludzkości.

W  kam pan ii w yborcze j po
g łęb im y  łączność z masami 
p racu jącym i i  um ocn im y 
F ro n t N a rodow y w  p racy  i  
walce o dalszy rozw ój i  roz
k w it  P o lsk i Ludow e j, w  w a l
ce o pokó j i  nienaruszalność 
zjednoczonych ziem  po lsk ich  
p rzec iw  zbrodniczej po lityce  
im p e ria lizm u  am erykańskiego 
i  zachodnio -  n iem ieckiego, 
zm ierzającego do now ej w o j
n y  św ia tow e j, do nowego na
jazdu na Polskę, Zw iązek 
R adziecki i  w szystk ie  k ra je  
w yzw o lone  z ja rzm a kap ita łu .

Będziem y um acniać F ro n t 
N arodow y w  walce o zacie
śnienie i  pogłębienie b ra te r
sk ie j i  n ie roze rw a lne j p rzy 
jaźn i i  sojuszu z przodu jącym  
ludzkości Z w iązk iem  Radziec
k im , w yzw o lic ie lem  narodów, 
opoką poko ju  św iatowego, o 
zacieśnienie w spółpracy i 
p rzy jaznych  stosunków  łączą
cych Polskę Ludow ą z b ra tn ią  
Czechosłowacją, z N iem iecką 
R epubliką  D em okratyczną i 
w szys tk im i k ra ja m i ' demo
k ra c ji ludow e j, z w szys tk im i 
s iłam i postępow ym i, b ro n ią 
cym i poko ju  i p rzec iw staw ia 
ją cym i się im peria lis tyczne 
mu barba rzyńs tw u  i  lu d o bó j
stw u.

dalsze podniesienie stopy ży 
ciow ej mas pracujących, w  
oparciu  o w zrost p ro d u kc ji 
p rzem ysłow ej, budow lane j i  
ro ln icze j, w  oparciu o rozw ój 
w spó łzaw odnictw a i  w zrost 
w yda jności pracy, o postęp 
techniczny w  przem yśle i  r o l
n ic tw ie , o rozw ó j spółdzielczo
ści, zwłaszcza spółdzielczości 
p ro d u kcy jn e j, o dalsze og ran i
czanie i  rugow anie  w yzysk i
waczy, ku ła kó w  i  wszelkiego 
rodza ju  e lem entów  spekula
cy jnych , p róbu jących w  im ię  
sw ych sobkowskich in te resów  
przec iw staw ić  się woli^ narodu 
i  żyć kosztem lu d u  p ra cu ją 
cego.

W ładza ludow a ma dość s ił, 
aby pokrzyżow ać zapędy i 
m achinacje speku lan tów , k u 
ła kó w  i  różnego au toram entu  
n ie d ob itkó w  klas pasożytn i
czych, k tó re  przez swą a n ty - 
ludow ą postawę i  działalność 
fak tyczn ie  p o s ta w iły  się poza 
naw ias życia narodu, s ta ły  się 
oporą i  narzędziem  im p e r ia li
stycznych .wrogów Polski.

Pójdziem y do wyborów pod sztandarem 
sojuszu robotn iczo-ch łopskiego

Przemówienie ob. SI. Iqnara (ZSL)

Decyduje i rządzi u nas 
sam lud pracujący

W Sejmie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
nie będzie przedstawicieli 

re a k c ji i obcych agentur

W toku  kam pan ii w yb o r
czej będziemy dążyć do zacie
śnienia b ra te rsk ie j łączności 
ze s tronn ic tw am i, k tó re  w raz

Wobec tych  m ilionow ych  
mas zdam y rachunek z na
szej dotychczasowej pracy w 
Sejm ie i poza Sejmem, pod
sum ujem y nasze w ie lk ie  h i
storyczne osiągnięcia, w raz z 
ty m i m a sa m i* i pod kon tro lą  
mas będziem y przezw yciężali 
dostrzeżone b łędy i niedocią
gnięcia, w y ja śn im y  charakter 
przeżyw anych trudności i
drogi w iodące do ich prze
zwyciężenia, ośw ie tlim y  g łó 
wne zadania bieżące i per
spek tyw y dalszego rozw oju  
i ro zkw itu  naszej O jczyzny.

O m ówienie i  g łębokie za
na lizow an ie  tych  zagadnień 
przez m ilio n y  ludz i p racy 
wzm ocni s iły  naszego Państ
wa, k tó re  rosną w łaśnie d la 
tego, że masy pracujące o 
w szystk im  w iedzą i  o wszy
s tk im  same decydują, że w  
Polsce Ludow e j n ie ma po
dzia łu- na rządzących i. rzą
dzonych, że decyduje i rządzi 
u nas sam lud  pracujący.

F ro n t N arodow y w  walce
0 pokój i  P lan 6-ie tn i, o s iłę
1 ro z k w it P o lski n ie jest t y l 
ko postu latem , ale rea lnym

Będziemy umacniać 
Front Narodowy 

w walce o wszechstronny 
rozwój Ojczyzny

Będziem y um acniać F ro n t 
N arodow y w  p racy i  walce o 
dalszy w szechstronny rozw ój 
gospodarczy naszej O jczyzny, 
o p rzed te rm inow ą rea lizację  
w ie lk iego  P lanu 6-letn iego i 
następnego p lanu  w ie lo le tn ie 
go, o Polskę w ie lk ie j m eta
lu rg ii i  w ie lk ie j chem ii, P o l
skę zajm ującą honorowe 
m iejsce wśród na jbardz ie j 
rozw in ię tych  k ra jó w  Europy.

Będziem y umacniać F ro n t 
N arodow y w  pracy i walce o 
dalszy rozw ó j i  ro z k w it Z iem  
Odzyskanych, ziem, w  k tó rych  
spoczywają prochy naszych 
prao jców , ziem przesiąknię
tych  k rw ią  bohaterskich żoł
n ie rzy  radzieckich i polskich, 
zroszonych potem m ilio n ó w  
ro b o tn ikó w  i  ch łopów  p o l
skich, k tó rych  o fia rna  i  tw ó r
cza praca zam ien iła  te ziem ie 
z powojennego cm entarzyska 
w  k ra j tę tn ią cy  życiem, w  
kuźn ię  s iły  i potęgi Rzeczypo
spo lite j Ludow e j.

Będziem y um acniać F ro n t 
N arodow y w  p racy  i  w a lce o 
pogłębienie i  przyśpieszenie 
dokonyw a j ącej się w  Polsce 
w ie lk ie j re w o lu c ji k u ltu ra l
nej, o dalszy rozw ó j szko ln i
c tw a w szystkich szczebli, o 
pełne zabezpieczenie każdemu 
dziecku po lskiem u w yksz ta ł
cenia co n a jm n ie j w  zakresie 
szko ły s iedm io le tn ie j i  s top
n iow e ale coraz szersze za
bezpieczenie setkom tys ięcy 
uzdoln ione j m łodzieży w y 
kszta łcenia w  zakresie szkoły 
średnie j i wyższej, o wszech
s tronny  rozw ój sieci b ib lio tek , 
św ie tlic , k in , tea trów , m u
zeów, dom ów k u ltu ry , burs 
studenckich, sal w ystaw o
w ych, parków , stad ionów  
sportow ych, o dalszy w zrost 
nak ładu  książek, gazet i  cza
sopism, o ro z k w it po lsk ie j so
c ja lis tyczne j lite ra tu ry  i  sztu
k i, n a u k i i  k u ltu ry .

W  to ku  kam pan ii w y b o r
czej będziem y um acniać F ro n t 
N a rodow y w  p racy  i  w alce o 
przezw yciężenie w sze lk ich  
w p ły w ó w  ideologicznych b u r-  
żuazji. i  reakc ji, nacjona lizm u 
i kosm opolityzm u, socja ldem o- 
k ra tyzm u  i  oportun izm u, prze
c iw  w sze lk im  p rze jaw om  ko 
ru p c ji i  kum oterstw a, bez
dusznego b iu ro k ra tyzm u  i 
pańskiego stosunku do ludz i 
pracy, p rzec iw  w sze lk im  p ró 
bom  rozb ijan ia  jedności ludu  
pracującego i  narodu po lsk ie 
go.

Będziem y umacniać F ro n t 
N arodow y, pokonując tru d n o 
ści towarzyszące szybkiem u 
przezw yciężaniu  przeklętego 
dziedzictw a kap ita lizm u , bę
dziem y um acniać F ro n t N a ro 
dow y zabezpieczając szybki 
rozw ó j naszego k ra ju , będzie
m y um acniać F ro n t N arodo
w y  w  walce z im peria lizm em , 
w  w alce z jego agenturam i 
i  ich  zbrodn iczym i, an ty lu d o - 
w y m i i  an typ o lsk im i m ach i
nacjam i.

U m acnia jąc F ro n t Narodo
w y  w  w alce o pokó j i  n iena
ruszalność naszych gran ic, o 
ro z k w it gospodarczy i k u ltu 
ra ln y  P o lsk i, o podniesienie 
dobrobytu  narodu  i  n ieustan
ną popraw ę losu prostego 
człow ieka, o lik w id a c ję  wszel
kiego w yzysku  i  w sze lk ie j 
k rz y w d y  lu d zk ie j, o siłę i 
szczęście P o lsk i L u d o w e j, bę
dziem y równocześnie zw ięk
szali nasz na rodow y w k ła d  w  
w ie lk ie  i św ię te ' m iędzynaro
dowe dzie ło ob rony  poko ju  i  
w o lności narodów  zagrożo
nych przez zbrodniczą, agre
syw ną p o lity k ę  am erykań
skich m ilia rd e ró w , m ilita ry - 
stów  i  ludobó jców .

W ybory  do Sejmu, k tó re  od
będą się 26 października, o tw o
rzą nową ka rtę  h is to r ii naszego 
narodu. Będą to  bow iem  p ie rw 
sze w yb o ry  oparte na zasadach 
K o n s ty tu c ji Po lsk ie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej.

W ybory do Sejm u są powsze
chnym  wyrazem  w o li narodu. 
Decydują one o składzie i  o 
charakterze na jwyższej w ładzy 
w  państw ie ja ką  jest Sejm. 
Rada Państwa, w yb ierana przez 
Sejm, ja k  rów nież Rząd, powo
ływ any  przez Sejm, m ają  źró
dło swej mocy w  Sejm ie i  w  
powszechnych wyborach. Sejm 
podejm uje podstawowe dla 
rozw oju  państwa decyzje i 
uchwala je  w  postaci ustaw. 
Dlatego też Sejm  w in ie n  zawie
rać w  swym  składzie osobowym 
rzeczyw istą reprezentację mas 
pracujących, robo tn ików , chło
pów, in te ligenc ji, żołn ierzy, rze
m ieś ln ików  i  p racow ników  
wszystk ich gałęzi gospodarstwa 
narodowego.

nad nieustannym  wzrostem  s iły  I szych szeregach spośród chlo-

D la  rozw o ju  naszej ludow ej 
O jczyzny konieczne jest szybkie 
uprzem ysłow ienie i  w yko rzys ta 
n ie  wszystkich surowców i  na
tu ra lnych  zasobów energ ii, ko 
nieczne jest zwiększenie p ro 
d u k c ji ro lne j przez m echaniza
cję ro ln ic tw a  i  zastosowanie 
ja k  na jw iększe j ilośc i nawozów. 
Szerokie wprowadzenie do ro l
n ic tw a  nowoczesnych maszyn i  
lik w id a c ja  w yzysku  na w s i m o
ż liw a  jest jedyn ie  na drodze 
zrzeszenia się gospodarstw 
chłopskich w  w ie lk ie  gospodar
stwa spółdzielcze, dlatego też 
popieram y zakładanie przez 
chłopów spó łdzie ln i p ro d u kcy j
nych na w a runkach  dobrow o l
ności.

Ponieważ obok w ie lk ic h  i  
m niejszych k ra jó w , w  k tó rych  
władzę spraw u je  lu d  p ra cu ją 
cy, is tn ie je  szereg państw, rzą
dzonych przez kap ita lis tów , k tó 
rzy  w yraźn ie  dążą do w o jn y  
przeciw  państwom  lu do w ym  — 
stąd konieczne jest jednoczenie 
się dla zachowania poko ju  i  za
bezpieczenia się przed napaścią 
przez zorganizowanie s ił ob ron
nych.

Z celów, ja k ie  stoją przed na
rodem  polskim , w  zakresie roz
w o ju  potęgi gospodarczej, do
b roby tu  i  k u ltu ry  ludności p ra 
cującej oraz w  zakresie zabez
pieczenia i  ug run tow an ia  n ie 
podległości i  suwerenności w y 
n ik a ją  zadania dla przyszłego 
Sejmu.

Przyszły Sejm  w in ie n  czuwać 
nad s ta łym  przyspieszaniem 
tempa rozw o ju  gospodarczego I 
i  ku ltu ra lneg o  naszego k ra ju  i '

naszego k ra ju .
W  Polskie j Rzeczypospolitej 

Ludow ej rządzi i  gospodarzy 
lud pracujący z klasą ro b o tn i
czą na czele. Panująca daw n ie j 
nad narodem  po lsk im  klasa p ró
żniaków  i w yzyskiw aczy zosta
ła obalona i wywłaszczona ze 
środków p ro du kc ji — z fo lw a r
ków  i  fab ryk . Nowa, ludow a 
K onsty tuc ja  stw ierdza i  gwa
ra n tu je  rew o lucy jne  zdobycze 
rob o tn ików  i  chłopów.

S taw ia ona poza prawem  w y s ił
k i n iedob itków  kap ita lis tycznych  
i  obszarniczych, k tó re  by zmie
rza ły  do podważenia, w ładzy lu 
dowej i  zasad spraw iedliw ości 
społecznej. A  ponieważ dążnpść 
do podważania w ładzy  ludow e j i  
przyw rócen ia  w yzysku w  P o l
sce ściśle się łączy z zakusami 
im p e ria lis tó w  na naszą niepo
dległość i  całość granic, stąd 
dyw ersy jne próby, podejm ow a
ne w ew nątrz k ra ju  przez ele
m enty kap ita lis tyczne, ku ła c 
kie, spekulanckie i  k le ryka ln e  
godzą w  suwerenność narodową 
i  w  nasze granice.

Te elem enty spośród ku ła c 
tw a  i  n iedob itków  k a p ita lis ty 
cznych w  mieście, k tó re  nie 
chcą godzić w  na jżyw otn ie jsze 
in teresy narodu, n ie  chcą słu
żyć jako  oparcie d la  z łowrogich 
wobec narodu polskiego kno
w ań im p e ria lis tó w  am erykań- 
sko-h itle row sk ich , c i u k tó rych  
uczucia narodowe i  pa trio tyzm  
przeważą nad egoistycznym  in 
teresem klasowych w yzysk iw a
czy, m ają  możność w yraz ić  swą 
postawę w  nadchodzących w y 
borach.

Zjednoczone S tronn ic tw o  L u 
dowe skupia szerokie rzesze 
m a łoro lnych i  średnioro lnych 
chłopów, i  jes t obok b ra tn ie j i 
przodującej w  budow nic tw ie  
P o lsk i Ludow ej, PZPR —  po
ważną dźw ign ią wszystkich 
przem ian na w s i na drodze po
stępu i  pomyślności.

Z S L dokłada nieustannych 
w ys iłków , by podnosić obyw a
te lską dojrzałość ludności w ie j
sk ie j, a k ty w n y  udz ia ł mas 
chłopskich we współrządzeniu 
i  współgospodarowaniu w  P o l
skie j Rzeczypospolitej Ludow e j. 
W  pracy naszej możemy się po
szczycić tym , że w ie lu  zaran ia- 
rzy, radyka lnych  wyzwoleńców, 
bo jo w n ików  NPCh. uczciw ych 
w ic ia rzy , o fia rnych  bechowców 
i  członków  le w icy  S L —  ucze
s tn ikó w  s tra jk ó w  i  w a lk  —  bie
rze udzia ł w  w yko nyw a n iu  P la 
nu 6-le.tniego i  przebudow ie wsi 
ja ko  w zorow i członkow ie ZSL. 
N iem n ie j cieszy nas i  to, że 
po w yzw olen iu  w y ro s ły  w  n a -

pów, k tó rym  władza ludow a da 
ła ziemię, dostęp do pracy i  na- 

! u k i — dziesią tk i tysięcy m ło 
dych ludowców, k tó rzy  wycho
wanie po lityczne i  społeczne o- 
trzym a li w  Polsce Ludowej.

We wszystkich organach w ła 
dzy ludow ej uczestniczą m ało
ro ln i i  ś redn io ro ln i chłopi, a 
wśród nich jest w ie lu  zetem- 
powców.

Sukcesy nasze zawdzięczamy 
p a rtii robotniczej, k tó ra  pomo
gła nam przezwyciężyć w p ływ y  
reakcy jne j p ra w icy  i  bu rżuazy j- 
nego k ie row n ic tw a  w  daw n ie j
szym ruchu ludowym . Dzięki 
pomocy P a rt ii i  zdrowemu in 
s tynk tow i klasowem u w ie lo ty 
sięcznego a k tyw u  S tronn ictw a 
zdoła liśm y uśw iadom ić i  p rzy
ciągnąć do o fia rn e j pracy dla 
Polski Ludow e j liczne rzesze 
pracujących chłopów.

Trzeba także podkreślić, że w 
naszych szeregach wyrosło  w ie 
lu  przodow ników  postępu ro ln i
czego, w zorowych gospodarzy, a 
także dobrych organizatorów  
pracy w  spółdzielniach produk
cyjnych.

Od powstania K ra jo w e j Rady 
Narodowej poprzez re form ę ro l
ną, poprzez nacjonalizację prze
mysłu, referendum , w yb ory  do 
Sejmu Ustawodawczego, l ik w i
dację analfabetyzm u, rozpoczę
cie budow nictw a spółdzielczości 
p rodukcyjne j, w ie lk i P lan 6-le t
n i —  przez cały czas aż do u- 
chwalenia K on s ty tu c ji rad yka l
ny ruch ludow y szedł przy boku 
p a rtii robotniczej, walcząc z ku
łacką p raw icą i  przyciągając do 
swych szeregów uczciwych, a 
oszukanych przez M iko ła jczyka 
ludowców.

Na w spółpracy z pa rtią  robot
niczą i  pod je j przewodnictwem  
Zjednoczone S tronn ic tw o  Ludo- 
we n ie  zaw iodło się, a wręcz 
przeciwnie, dz ięk i tem u u n ik - 
nęło zachw iania się w  ja k ie jk o l
w ie k  sy tuac ji wym agającej da
lekowzrocznej perspektyw y roz
w o ju  i czujności na zakusy w ro 
ga. Trzeba podkreślić ja k  ogrom
n y  w p ły w  na w ychowanie dzie
sią tków  tysięcy naszego ak tyw u , 
szerokich rzesz cz łonków  Ż jed- 
noczonego S tronn ic tw a  Ludowe
go i  całych mas pracujących lu 
du w iejskiego ma w ie lk i przy
wódca polskiego' ruchu robo tn i
czego i  nauczyciel całego narodu 
Prezydent Bolesław  B ie ru t.

On to w  swych w ie lk ich  w y 
stąpieniach ną p lenarnych po
siedzeniach K C t w  przem ówie
niach dożynkowych, w  apelach 
noworocznych i  w  bezpośred

nich rozmowach z chłopam i 1 
działaczami ludow ym i całą 
prawdą swego chłopsko-robotni- 
czego życiorysu zapali} w ser
cach m ilionów  Polaków nieza
chw ianą w iarę  w  słuszność na
szej drogi i w  wielkość naszej 
O jczyzny, jako uczestniczki po
tężnego pochodu Narodów i L u 
dów do wolności i spraw ied li
wości i dobrobytu. Słuszną rze
czą jest pójście do w yborów  w  
ram ach Narodowego F ron tu  w y 
borczego. Słuszne jest stworze
nie wspólnej lis ty  kandydatów, 
na czele k tó re j w idn ieć będzie 
nazw isko O byw ate la  B ieruta.

S tronn ic tw o , k tóre mam za
szczyt reprezentować, nie po raz 
pierwszy będzie głosować na 
wspólną lis tę  PZPR. ZSL. SD i 
masowych organ izacji społecz
nych. Już w  1947 r. m ie liśm y 
wspólną lis tę  i w spólny b lok  
dem okratyczny. Pozw oliło  to 
wówczas rozgrom ić w  w ybo
rach burżuazyjną pa rtię  — M i-  
ko la jczykow skie  PSL. W ystąpie
nie dziś z k ilkom a rozproszo
nym i lis tam i n ie w ą tp liw ie  zo
stałoby w ykorzystane przez ob
ce agentury, aby zagrać na tym  
rozb ic iu  i próbować poderwa
nia  sojuszu ro b o tn iczo -ch ło p 
skiego przez szalbiercze mane
w ry  ku łactw a oraz elem entów 
spekulancko-kap ita lis tycznych.

Zjednoczone S tronn ic tw o  Lu 
dowe opow iada się za wspól
nym  fron tem  i za wspólną l i 
stą, k tó ra  będzie w  składzie 
kandydatów  odpowiadać zasa
dzie sojuszu ro b o tn iczo -ch ło p 
skiego.

W w arunkach Polski Ludow ej 
pełnia praw , jaką  m ają chłop i 
pracujący sprzym ierzeni z ro
bo tn ikam i, spraw ia, że posia
da ją oni w  S ejm ie ta k  liczną re 
prezentację, o ja k ie j pod w ła 
dzą obszarn ików  i kap ita lis tów  
m arzyć nie  m ogli. W  obecnych 
w yborach w in n : kandydować 
obok chłopów PZPR-owców i 
ZSL-ow ców  liczn i chłop i bez- 
p a rty jn i. W inno  też kandydo
wać w ięcej n iż  poprzednio" ko
biet ze wsi, dzie lnych i zasłu
żonych chłopek.

Narodow y F ron t W yborczy 
jest prostą konsekwencją is t
niejącego w  Polsk ie j Rzeczypo
spo lite j Ludow ej uk ładu s ił po
litycznych  i  zadań do w ykona
n ia , jest wyborczym  wyrazem  
F ron tu  Narodowego w a lk i o po
kó j i  P lan 6 -le tn i. D latego też 
tak  przeprowadzona kam pania 
wyborcza w inna  przynieść po
tężną fa lę  wzrostu świadomości 
po lityczne j ja k  najszerszych 
mas ludowych i wzm ocnienie 
naszej O jczyzny, ta k  w ew nętrz
nie, ja k  i  na zewnątrz.

W oparciu 
o nową Konstytucję

W  to ku  kam pan ii w yb o r
czej i w  późniejszej p racy na
szej w  Sejm ie i  poza Sejmem 
będziem y um acniać F ron t 
N arodow y w  oparciu  o nową 
K onsty tuc ję , tę w ie lk ą  h isto
ryczną ka rtę  zdobyczy i o- 
siągnięć lu d u  i narodu po l
skiego, w  oparciu o w ie lk ie  
postępowe i rew o lucy jne  tra 
dyc je  naszego narodu, o k tó 
rych  ta k  p iękn ie  i głęboko 
m ó w ił w  Sejm ie U staw odaw 
czym  tow . B ie ru t w  czasie de
ba ty  ko n s ty tu cy jn e j.

Polska Zjednoczona P artia  
Robotnicza w  ścisłej w spół
p racy ze s tro n n ic tw a m i p o li
tycznym i i  o rgan izac jam i ma
sow ym i uczyn i w szystko, aby 
lu d  p racu jący  zgodnie z prze
p isam i K o n s ty tu c ji i  O rdyna
c ji W yborcze j m óg ł wysunąć 
i  w yb rać  ja ko  posłów do Sej
m u n a jba rdz ie j przodujących 
i  o fia rn ych  p rzeds taw ic ie li ro 
bo tn ików , ch łopów  pracu ją 
cych, in te lig e n c ji, rzem ieśln i
ków , w ojska, kob ie t i  m ło 
dzieży.

Pokrzyżujemy zapędy 
niedobitków klas 

pasożytniczych

Będziem y um acniać F ro n t 
N a rodow y w  p racy i  walce o

Zahartow ana w  bojach Pol
ska Zjednoczona P a rtia  Ro
botnicza, w ie rna  naukom  
M arksa, Engelsa, Len ina  i 
S ta lina , w ie rna  s ław nym  tra 
dyc jom  W aryńskiego, D z ie r
żyńskiego, M arch lew skiego, 
Buczka, N o w o tk i, Ś w ierczew 
skiego, w ie rn a  klasie  ro b o tn i
czej, lu d o w i i  na rodow i po l
skiem u, pod przewodem  w ie l
kiego budowniczego P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j Ludow e j to
warzysza Bolesława B ie ru ta , 
w  sojuszu z Z S L i  SD, w  o- 
pa rc iu  o zaufanie w ie lo m ilio 
now ych  mas bezparty jnych  
lu d z i p racy  przeprow adzi 
zwycięsko kam panię w ybo
ró w  do Sejm u i  pow iedzie na
ród po lsk i do dalszych zw y
cięstw  w  marszu ku  socja liz
m ow i.

O bywatele ! Do nadchodzących 
w yborów  do Sejmu Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludow ej — De
m okracja  Polska staje z w ie lk im i 
h is to rycznym i osiągnięciami i 
zdobyczami społeczno-gospodar
czymi. Zdobycze te sta ły się m o
ż liw e  do zrealizowania jedynie 
dzięki us tro jow i, k tó ry  najszer
sze rzesze obywate li wciąga do 
bezpośredniego udzia łu w  rzą
dzeniu państwem, k tó ry  wyzw o
l i ł  energię i entuzjazm twórczy 
mas ludow ych i lik w id u je  w y 
zysk człow ieka przez człowieka, 
dzięki us tro jow i, zm ierzającemu 
do socjalizmu.

P o lityka  zdrady narodowej, 
prowadzona w  latach m iędzy
wojennych przez kole jne rządy 
reakc ji po lskie j, klasowa po lity 
ka bu rżuazji, k tóra głównego 
swego wroga w idz ia ła  w Zw iąz
ku Radzieckim  — doprowadziła 
naszą Ojczyznę do katastro fy . 
Odrodzenie Polski w  je j prasta
rych  granicach, zjednoczenie 
naszych ziem stało się m ożliwe 
dzięki historycznem u zw ycię
stw u Z w iązku  Radzieckiego w  
d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j, dzię
k i boha te rstw u i  walce radziec
k ich  żo łn ie rzy i  robotn ików .

S ilą  m otoryczną i  k ie ro w n i
czą w  walce z h itle ro w sk im  fa
szyzmem i rodzim ą reakcją  o 
w yzw olen ie  naszego narodu, 
siała się klasa robotnicza, wo
l t o !  k tó re j skup iły  się wszystkie 
szczere, demokratyczne, postę
powe i  pa trio tyczne siły, ch łop
stwo, in te ligenc ja  i  rzem ieśln i
cy, oraz ich  organizacje p o lity 
czne, a wśród n ich S tronn ictw o 
Dem okratyczne.

W walce o przepędzenie z 
k ra ju  faszystowskiego okupanta,
0 wyzw olenie się od tych rodzi
m ych, reakcyjnych s il po litycz
nych, które doprow adziły  naszą 
O jczyznę do ka tastro fy  i upad
ku, tw o rz y ł się i k rys ta lizow a ł 
szeroki fro n t wyzwoleńczy na
rodu polskiego. We froncie  tym  
zna jdow a ły się wszystkie postę
powe grupy i w a rs tw y naszego 
narodu, a wśród nich rów nież 
działacze S tronn ic tw a  Dem okra
tycznego.

Ten fro n t patrio tycznych, de
m okratycznych i postępowych 
s ił narodu polskiego szedł nadal
1 um acnia ł się po w yzw oleniu w 
walce o u trw a le n ie  naszej n ie 
podległości w  nowych granicach 
nad Odrą i  B a łtyk iem . Ten fro n t 
patrio tycznych, dem okratycznych 
i postępowych s ił narodu pol
skiego krzep ł i um acnia ł się w  
walce z anglosaskim i im p e r ia li
stam i, k tó rzy  nie mogąc uda
rem nić, chcie li u trudn ić  odro
dzenie naszej O jczyzny na no
w ych dem okratycznych zasa-

Program  F ro n tu  Narodowego 
jest własnością całego narodu

Przemówienie prof. St. Kulczyńskiego (SD)
dach. K rzep i on i  um acnia ł się' 
w  walce z agenturam i im peria 
lis tów , reakcy jnym  podziemiem 
i ekspozyturam i starego porząd
ku kapita listycznego — PSL-em 
i praw icą PPS.

Z te j wspólne j p racy i w a lk i, 
z pracy i w a lk i polskiego ro 
bo tn ika , chłopa i in te ligen ta  
w yrasta w span ia ły  gmach ludo
w e j O jczyzny. Z te j w a lk i i pra
cy w yrasta dziś to, co wczoraj 
jeszcze było tęsknotą i n iedo
ścignioną w iz ją . To, co pozwala 
nam kreś lić  coraz śmielsze, h i
storyczne p lany  w ie lk iego  bu
dow n ictw a socjalizm u. Jesteśmy 
mocno przekonani, iż  p lany te 
w ykonam y lep ie j i  szybciej, niż 
to zam ierzaliśm y, iż p rzy  re a li
zacji p lanów  pokonam y czas i 
przyrodę, wprzęgając ją  wzo
rem  w ie lk iego  Z w iązku  Radzie
ckiego^ w  służbę człowieka.

Zdajem y sobie sprawę, że bu
dowanie podstaw us tro ju  socja- 
1 ‘ ^tycznego jest zagadnieniem 
w ie lk im  j trudnym , które w y 
maga od społeczeństwa o fia rno 
ści, w ys iłku , a także czasowych 
wyrzeczeń.

Dla naszego pokolenia, które 
przeżyło dw ie w o jn y  św iatowe 
i okupację faszystowską, na k tó 
rego oczach dokonały się ponu
re próby un icestw ien ia całych 
narodów, oraz próby zam iany 
Europy na kolonię opętanego 
pychą faszyzmu, sta ło  się jasne 
i oczywiste, że jeże!5 dzia ła jąc 
w  rozproszeniu dopuścim y do 
rozpanoszenia sie w  świecie 
zw yrodn ia łych nacjonalizm ów , 
k tó re  są nieodłączną konsek
wencją życia i us tro ju  k a p ita li
stycznego, zgin iem y ja ko  na iód. 
albo pójdziem y w  niew olę po- 
dobną»d° te j, ja ką  zgotował u- 
stró j Kap ita lis tyczny w ie lu  na
rodom.

Świadomość tego fak tu  uzm y
sław ia nam w  sposób oczyw i
sty, że nasza przyszłość zw ią
zana jest n ie rozerw a ln ie  z o- 
p a rd e m o  potężne siły. Zw iązku 
Radzieckiego, z so lida rnym  so
juszem ze w szystk im i dem okra
tycznym i i m iłu ją cym i pokój 
narodam i, z budową ustro ju  so
cja listycznego, szanującego su
werenność w ie lk ich  i m ałych 
narodów — j z budową wspól
nym. tw a rd ym  w ys iłk ie m  tak ie j 
s iły  m ate ria lne j i ku ltu ra ln e j.

w ią  się nam ja ko  godna pogar
dy dezercja z Narodowego F ro n 
tu w a lk i o na jżyw otn ie jsze in 
teresy całego narodu i każdego 
z nas z osobna.

S tronn ic tw a  polityczne, dzia
ła jące w  Polskie j Rzeczypospo
li te j Ludow ej, w  odróżnieniu 
od _ s tronn ic tw  po litycznych 
państw  burżuazyjnych nie m ają 
celu i potrzeby opracowywania 
doraźnych, p ięknie brzm iących 
a ba łam utnych orogram ów w y
borczych, k tó re  giną w powo
dzi ob ie tn ic  z iegu iy  zapom i
nanych po zakończeniu kam pa
n ii wyborczej. U stró j dem okra
c ji ludow e j jest s ilny  św iado
mością mas. świadomością dą
żeń i celów w ładzy ludowej. Za
sadę tę ludowa dem okracja w 
Polsce podniosła do godności 
przepisu konstytucyjnego.

Program  F rontu Narodowego, 
k tó ry  wyrasta z w o li mas p ra 
cujących naszego narodu, w in ien  
stać się program em  wyborczym  
wszystkich patrio tycznych sił 
Po lsk ie j Rzeczypospolitej Ludo
w ej. Jest on bowmm własnością 
całego, uczciw ie i po polsku m y. 
ślącego narodu. Program  ten od. 
powiada is to tnym  potrzebom  ca
łego narodu, pragnącego w  po
ko ju  budować lepszą przyszłość, 
pragnącego w yprow adzić naszą 
Ojczyznę z w iekowego zacofa-
nm i słabości, pragnącego ukła
da j swe stosunki z innym i na
rodami na zasadach wzajemne
go poszanowania suwerenności, 
pragnącego żyć w braterskiej, 
wiecznej przyjaźni ze Związ
kiem Radzieckim i krajam i de
m okracji ludowej.

Realizacja programu Frontu 
Narodowego, udział w  wykona
niu zadań frontu przez wypeł
nienie podstawowych obowiąz
ków  patrio ty wobec narodu i O j
czyzny pozwala na mobilizację 
wokół tego programu wszyst
kich patriotycznie czujących o- 
bywateli bez względu na świa
topogląd iub przekonania re li
gijne, marksistów i niemarksi- 
stów, wierzących i niewierzą
cych.

Inteligencja polska, w łonie 
której dokonały się głębokie 
przemiany, wybrała drogę wspól
ną z własnym narodem, z robot
n ikiem  i chłopem, z którym i nie

która by raz na zawsze udare- j ma sprzecznych interesów kla-
mniła zamachy na suwerenność 
i byt narodów, pragnących nie 
rozbojem a pracą budować swój 
m aterialny dobrobyt i kulturę.

Jeśli z tego punktu widzenia 
spojrzymy na myśl polityczną 
Polski Ludowej , na wysiłk i, ja 
kich żąda ona od społeczeństwa 
— wszelkie odruchy małodu
szności i  oportunizmu przedsta-

sowych, a przeciw staremu po
rządkowi kapitalistycznemu i 
przeciw tym jego peeselowskim 
i wuerenowskim agentom, któ
rzy porządek ten chcieli przy
wrócić. Inteligencja polska opo
wiedziała. się po stronie Polski 
Ludowej, po stronie rewolucji, 
wnosząc swój poważny wkład 
do w a lk i o utrwalenie nowego

ustro ju , w  dzieło odbudowy i
przebudowy k ra ju .

In te ligenc ja  polska i postępo
w i rzem ieśln icy, zorganizowani 
w  szeregach S tronn ictw a Demo
kratycznego, konsekwentnie i 
o fia rn ie  kroczą wspólną drogą z 
klasą robotniczą i pracującym  
chłopstwem, towarzysząc im  w  
marszu do socjalizm u. In te lige n 
cja polska w ie, że ustró j ludo
w y z likw idow a ł, w  Polsce kosz
m ar bezrobocia i wyzysku nie 
ty lko  robotn ika, ale i pracow ni
ka umysłowego, z lik w id o w a ł na 
zawsze dram atyczny problem  
zbędnych ludzi, k tó ry  w  Polsce 
przedwrześniowej, w  Polsce ob- 
szarniczej i kap ita lis tyczne j w y 
c iska ł swe groźne piętno na ży
ciu całego narodu.

In te ligencja  twórcza i tech
niczna, pracownicy nauki i sztu
k i m ają w  Polsce Ludow ej n ie
ograniczone m ożliwości twórczej 
pracy dla dobra narodu. In te li
gencja polska przestała być ka
p ita lis tycznym  klientem , ubogim 
pogardzanym krew nym , wprzęg
n ię tym  w  służbę obszarniczo-fa- 
b ryka nck ie j i  bank ie rsk ie j k l i 
k i, a w  sojuszu i  pod k ie ro w n ic 
twem  klasy robotniczej stała się 
cenionym  towarzyszem pracy 
współodpow iedzialnym  za losy 
O jczyzny.

Droga do F ron tu  Narodowe
go, droga do pracy dla O jczyzny
o tw arta  jest dla tych — przy
zna jm y dość licznych wśród in 
te ligenc ji, k tó rzy  w  swej prze
szłości b łądz ili, poddając się 
w p ływ om  obcej ideologii, a dziś 
oddają swe s iły  d la  um ocnienia 
naszej O jczyzny.

Polska Rzeczpospolita Ludo
wa jest surowa dla wrogów, 
gdyż tego wym aga dobro ogó
łu — pełna życzliwości dla 
wszystkich bez w y ją tk u , k tó rzv  
wnoszą tw órczy w k ład  pracy w  
ogólny w ys iłek  narodu. Świade
ctwem  te j postawy, a zarazem 
wyrazem  stosunku Polski Ludo
wej do zagadnień k u ltu ry  jest 
chociażby bezstronność, z jaką  
rozdzielane ^ą  nagrody państwo
we za zasługi naukowe, tech
niczne j artystyczne.

P rogram  F rontu  Narodowego 
odpowiada żyw otnym  interesom  
in te lig e n c ji i rzemiosia polskie
go. a w ięc tych grup społecz
nych, na teren ie k tó rych  działa 
S tronn ic tw o  Dem okratyczne, bo
w iem  program  ten ma na celu 
spotęgowanie naszej zwartości i 
naszej siły, skupienie naszych 
rezerw  społecznych, t j.  chłopów 
pracujących i in te lig e n c ji i d ro
bnomieszczaństwa dla um ocnie
nia  i podniesienia na wyższy

(Dokończenie na str. 4)
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(Dokończenie ze str. 3)
poziom w a lk i o pokój i  plan 
8-le tn i.

N iskie zarobki rzemiosła w 
Polsce sanacyjnej, postępująca 
«tale pauperyzacja, w yp ieran ie 
p ro d u kc ji drobnowarsztatowej 
przez produkcję  kap ita lis tyczną, 
w yzysk stosowany wobec cha
łu p n ik ó w  pozbaw ił rzemiosło 
polskie, posiadające piękne tra 
dycje patrio tyczne i zawodowe, 
ja k ic h k o lw ie k  perspektyw  roz
w o ju.

Perspektywy tak ie  stworzyła 
Polska Ludowa, wysuwając p ro
gram  przechodzenia p ryw atnych  j 
w arszta tów  rzem ieślniczych do '

wyższych form  uspołecznionych, 
kładących kres w yzyskow i pra
cy rzem ieślniczej. Rzemiosło 
wyzw ala się spod w p ływ ó w  ide
o log ii drobnomieszczańskiej i 
staje się w spółtw órcą nowych 
w artości w  planowej gospodarce 
narodowej. Rozwój rzemiosła i 
usług stanow i ważny element 
w  zakresie podnoszenia stopy 
życiowej mas pracujących oraz 
w  zakresie wzm acniania spójn i 
m iasta ze wsią.

Zarów no in te ligenc ja  ja k  i 
drobnomieszczaństwo — dwie 
podstawowe bazy działalności 
po lityczno-organ izacyjne j i  w y 
chowawczej S tronn ic tw a  Demo-

| kratycznego, zainteresowane są
żyw otn ie  w  pełnej rea lizac ji 
program u F ron tu  Narodowego.

Program  w a lk i o pokój, ó u - 
mocnienie państwa ludowego, o 
realizację p lanu 6-letniego jest 
w spólnym  program em  dzia ła
nia  i  ja ko  w spólny program  
działania w in ie n  stać się w spól
nym  program em  wyborczym  ca
łego narodu.

Dlatego S tronn ic tw o  Demo
kra tyczne w ita  powstanie ogól
nopolskiego K om ite tu  W ybor
czego F ron tu  Narodowego jako 
w yraz zjednoczonej postawy 
narodu wobec nadchodzących 
wyborów.

W  im ię  szczytnych haseł 
F ron tu  Narodowego i  zaw ar
tych w  n ich ogólnonarodowych 
celów S tronn ic tw o  Dem okra
tyczne podjęło program  F ron
tu  Narodowego, program  k tó re 
go realizacja pozw oli na> jeszcze 
szerszą i  głębszą m obilizację  
narodu polskiego do w a lk i o 
pokój i  plan 6-le tn i.

S tronn ic tw o  Dem okratyczne 
wzywa wszystkich członków 
S tronn ictw a , ja k  i be zpa rty j
ną in te ligenc ję  pracującą oraz 
rzemiosło- do ja k  n a ja k ty w n ie j-  
.zego i ja k  najpełn ie jszego w y 
konania pa trio tycznych zadań 
F ron tu  Narodowego.

Polska klasa robotnicza świadoma jest 
swej przodującej ro li we Froncie Narodowym

Przemówienie Iow. P. Wojasa (CRZZ)
O bywatele i Towarzysze!

Zw iązk i zawodowe, skup ia ją 
ce w  swych szeregach około 5 
m ilion ów  zorganizowanych ro 
bo tn ików  i pracow ników , zgła
szają na jak tyw n ie jszy  udzia ł we 
Froncie Narodow ym  i postana
w ia ją  wezwać najszersze masy 
pracujące do wypowiedzenia się 
w  wyborach w  dn iu 26 paź
dziern ika za program em  Naro
dowego F ron tu  w a lk i o pokój 

> i  p lan sześcioletni.
Z w iązk i zawodowe walczyć 

będą o pełne zwycięstwo F ron
tu  Narodowego w  wyborach, po
nieważ fro n t ten skierowany 
jest przeciwko im peria lizm ow i 
— śm ierte lnem u w rogow i na
szej niepodległości i wolności, 
ponieważ fro n t ten skierowany 
jest przeciwko wrogom klaso
w ym , wyzyskiwaczom  i speku
lantom , zdrajcom  narodu — 
sprzedajnym  agenturom  w y w ia 
dów im peria lis tycznych ; ponie
waż celem tego fron tu  jest obro
na pokoju i umocnienie s iły  
obronnej naszego k ra ju , ponie
waż celem jego jest umocnienie 
państwa ludowego, rozw ój sił 
w ytw órczych k ra ju  i podniesie
nie dobrobytu m ateria lnego i 
ku ltu ra lneg o  ludu pracującego, 
ponieważ celem F rontu  Naro
dowego jest budowanie socja
lizm u

Polska klasa robotnicza św ia
doma jest swej przodującej i 
k ie row n icze j ro li we Froncie 
Narodowym . W ykuw a ła  ona tę 
zaszczytną pozycję w naszym 
narodzie uporczywą w a lką  w 
w arunkach panowania k a p ita li
stów i obszarników w Polsce 
przedwrześniowej przeciwko 
burżuazyjno - obszarniczemu u- 
s tro jo w i ucisku i eksploatacji. 
k*ó ry  poniżał, u ja rzm ia ł naszą 
Ojczyznę i oddawał ją  na łup 
obcemu kap ita lizm ow i.

W Polsce kap ita lis tyczne j k la 
sa robotnicza pozbawiona była 
faktycznie praw  politycznych 
W ięzienia zapełnione b y ły  n a j
lepszym i synami i córkam i k la 
sy robotniczej. Poziom m a te ria l
ny mas pracujących w ykazyw ał 
stałą tendencję spadkową. W

ciągu ostatniego dziesięciolecia 
przed wrześniem 1939 r, place 
zarobkowe robo tn ików  i  p ra 
cow ników  zm nie jszyły się o 40 
do 50 procent. Ogólną nędzę 
klasy robotniczej pogłębiało 
bezrobocie oraz zm niejszanie po-- 
zyc ji budżetowych, przeznaczo
nych na pomoc społeczną, na u- 
rządzenia zdrowotne, socjalne i 
ku ltu ra lne .

Podstawowa zmiana zaszła w 
położeniu k lasy robotniczej w 
Polsce Ludow ej. Klasa rob o tn i
cza w yzw olona od kap ita lis tycz 
nego wyzysku i ucisku stała się 
gospodarzem k ra ju , przew od
nią  siłą całego ludu  pracujące
go, prowadzącą cały naród ku 
socjalizm ow i.

K lasa robotnicza w y k u ła  swą 
przodującą ro lę w  narodzie po l
skim  sw ym i w ys iłkam i w  dźw i
ganiu k ra ju  z ru in  i  zniszczeń 
w ojennych, w  odbudowie w a r
sztatów pracy, w  rozw o ju  socja
lis tycznych fo rm  w  gospodarce 
narodowej.

Dzięki temu w ys iłko w i mas 
pracujących, na podstaw ie roz
w o ju  s ił w ytw órczych i rosną
cej w ydajności pracy m ożliwą 
się stała poprawa m ateria lnego 
położenia ludu  pracującego. W 
naszym Państw ie Ludow ym  roz
budowane zostało ustawodaw
stwo pracy oraz ubezpieczenia 
i świadczenia socjalne. Rozbu
dowano opiekę nad -zdrowiem i 
pomoc lekarską dla mas p ra
cujących. U trw a lono  system 
wczasów pracowniczych, z k tó 
rych rokrocznie korzysta obec
nie ponad pó ł m iliona  robo tn i
ków  i pracow ników . Wzrost 
stanu zatrudnienia we wszyst
k ich działach gospodarki naro
dowej popraw ia w yda tn ie  sy
tuację m ateria lną rodzin robot
niczych w porów naniu do', sto
sunków przedwojennych

Z w iązk i Zawodowe w idzą w 
p rz j7szlym Sejmie, k tó ry  zosta
nie powołany na podstaw ie w y 
borów w dn iu  26 października 
— najwyższy organ w ładzy lu 
dowej, k tó re j celem jest ug run
towanie i dalsze rozw inięcie do
tychczasowych -zdobyczy j osią
gnięć ludu pracującego.

Zw iązk i Zawodowe w idzą w 
przyszłym  Sejm ie rea lizatora 
w ie lk ich  wskazań K o n s ty tu c ji 
Polskie j Rzeczypospolitej Ludo
w e j — o tw ie ra jących  dalszą 
perspektywę wzrostu dobrobytu 
m aterialnego i ku ltu ra lneg o  na
rodu polskiego.

Z w iązk i Zawodowe będą Wy
suw ały swoich kandyda tów  w  
w yborczym  Froncie Narodowym  
z postanowieniem :

wciągania coraz szerszych 
mas pracujących do udzia łu w 
w yko nyw a n iu  w ładzy i  k o n tro li 
nad organam i państw ow ym i;

stałego i planowego podwyż
szania stopy życiowej mas p ra 
cujących na podstaw ie rosnącej 
wydajności pracy, rozw ijan ia  
systematycznej tro sk i o w łaści
we i celowe w ykorzystan ie  prze
znaczonych przez państwo fun 
duszów na ubezpieczenia socjal
ne i ochronę zdrow ia mas p ra 
cujących, na bezpieczeństwo i 
ochronę pracy, tro sk i o usuwa
nie n iesp raw ied liw e j i  szkod li
w e j p ra k ty k i rów nan ia  płac, w  
m yśl socja listycznej zasady; każ
demu w edług pracy, pogłębia
nia tro s k i o budow nic tw o m ie
szkaniowe, o poprawę . zaopa
trzenia robo tn ików , o szeroki 
rozw ój ogrodów dzia łkow ych;

wzmożenia w a lk i z prze jaw a
m i b iu ro k ra tyzm u  w  aparacie 
państwowym , gospodarczym, 
spółdzielczym, zw iązkow ym  — 
w a lk i z b iu rokra tyczną  bezdusz
nością nie liczącą się z głosami 
i k ry ty k ą  mas pracujących;

nieustannego podnoszenia 
k w a lif ik a c ji m .lionów  ludzi, 
k tórzy  nap łynę li do p rodukcji, 
nieustannego podnoszenia ich 
k u ltu ry , dalszego upowszechnie
nia ośw iaty coraz szerszego 
wciągania mas pracujących do 
twórczego udzia łu w  rozw oju  
ku ltu ry .

Zw iązk i Zawodowe idą do 
w yborów  we Froncie Narodo
w ym  z postanowieniem  rozw i
nięcia wszystkich fo rm  soc ja li
stycznego współzawodnictwa 
pracy i ruchu rac jon a liza to r
skiego, w  walce o dalszy rozw ój 
postępu technicznego, wzrost 
w ydajności pracy, o obniżenie 

-  v

W skupieniu słuchają przemó
wień przedstawiciele wszystkich  
t carstw narodu, wszystkich 
stronnic tw, młod-.i i starzy, ro 
botnicy  i uczeni, chłopi i  l i te 
raci. Obok sędziwej g łowił p ro 
fesora— blu~a zetempowska, o- 
bok barwnej chłopskie j sukni — 
m undu r m aryna rk i  wo jenne j 
obok sutanny  — un ifo rm  gór
nika.

*

Szczepan Rłaut i W ik to r  Mar-  
kiewka, s ławni już przodowni
cy pracy, są dziś w  odświętnych 
mundurach, przystro jonych za
szczytnymi orderami. Błyszczy 
ra  ich piersi złota odznaka przo
downika pracy obok orderu 
Sztandaru Pracy, obok Krzyży  
Zasługi. Bojowe odznaczenia z 
pola w a lk i  o plan, o lepsze j u 
tro naszej Ojczyzny.

— Tu na te j sali — mów'; 
Szczepan B laut  — są ludzie 
zbratani w  jednym wspólnym  
froncie, we froncie miłości O j 
czyzny. We Froncie Narodowym  
łączą się wszyscy Polacy, k tó 
ry m  droga jest przyszłość k ra 
ju . Wiemy, że w  wyborach, do 
których się szykujemy głosować 
będziemy na najlepszych synów  
nasze) Ojczyzny. Na tych, któ-

Na sali
rzy dotychczas nas nie zawiedli  
i nie zawiodą.

*
Huczy sala oklaskami na 

cześć Prezydenta Bieruta. M ar-  
kie icka i B laut klaszczą w  dło-  
v e, u ,:m  echają się w  stronę 
Prezydenta, a górnik W ik tor  
Markiewka. nie bez poczucia 
dumy m ów i:

„Znam  Prezydenta..."
K iedyż dawnie j mógłby ro 

botn ik  powiedzieć o Prezyden
cie z tą ciepłą, serdeczną nutą: 
„Znam Prezydenta...?"

*
Gustaw Trych, 23-le tn i m u 

rarz, przyjechał na K onferen
cję z budowy FSC z Lubl ina

A m ura rz  to nie lada  — b ry 
gada Trycha pobiła rekord we 
współzawodni tw ie  przedziało
wym.  — 121.055 cegieł w nie
pełna 8 godzin.

Trych, uczeń Cza jk i z M D M -u  
i kolega Kapuśniaka, m ów i o 
przyszłe j pracy.

— M y idziemy do wyborów  
nie ze słowem ty lko, ale z czy
nem. Zobowiązaliśmy  się zw ięk
szyć wykonywanie  norm y przy  
budowie f i la rków ,  z 250 p ro
cent na 300 procent. M u r  o ku-

obrad
baiurze 137,5 m. sześć, oddamy 
na 6 dn i przed term inem. B r y 
gada nasza zadeklarowała jedną 
dniówkę na fundusz pomocy 
dla dzieci walczącej Korei.

Ja rozumiem F ront Narodo
w y  właśnie jako wspólną pracę 
dla wspólnego dobra.

*
S tan isława Sobczykowa, prze

wodnicząca Zarządu Woj. L i 
gi Kob ie t we Wrocławiu, roz
gląda się ze wzruszeniem po 
sali. Po raz pierwszy jest tak  
blisko Prezydenta, członków  
Rządu.

Gdy patrzę tu na zgro
madzonych  —  m ów i  —  zada
ję  sobie pytanie, czy wszystko  
zrobiłam, co mogłam zrobić dla 
kra ju . Myślę, że Polska Ludo
wa dala nam kobietom ty le  do
brego..., F ront  Narodowy, to 
właśnie połączenie wszystkich  
rąk, całego narodu, k tó ry  wspó l
nym  w ys i łk iem  dźwignął się z 
ru in  i  wspólnym wys i łk iem  bu 
duje szczęście.

*
Aleksy Antk iew icz, zasłużony 

m istrz  sportu, k tó ry  godnie re 
prezentował ba rw y Polski na 
Olimpiadzie  — też znajduje się

Kosztów w łasnych p rodukc ji, o 
jakość i oszczędność, o przezwy
ciężanie trudności, ja k ie  napo
tykam y na naszej drodze.

W kam pan ii wyborczej zdw oi
m y nasze w y s iłk i dla pogłębie
n i  socjalistycznego stosunku 
do pracy wśród najszerszych 
mas pracujących, rozw in iem y 
jeszcze bardzie j w a lkę  z n ie
róbstwem  i n ieuspraw ied liw ioną  
absencją; pogłębim y wśród 
wszystk ich ludzi pracy prawdę, 
k tó rą  głosi K onsty tuc ja , że „p ra 
ca jest prawem, obow iązkiem  i 
sprawą honoru każdego obywa
te la “ , że Państwo Ludowe opie
ra w ie lk ie  zadania F ron tu  N a
rodowego na św iadom ej pracy 
k lasy robotniczej i mas ludo
wych, na nieprzejednanej w a l
ce całego narodu przeciw  nie
dob itkom  reakc ji i agenturom  
1 m peri a l i  stycznym.

Zrozum ienie tych zasad przez 
klasę robotniczą zna jdu je  swój 
w yraz rów nież w  przygotow a
niu  się do podejm ow ania no
wych zobowiązań p ro du kcy j
nych na cześć w yborów  do Sej
mu oraz na cześć X IX  Zjazdu 
W K P  (b) — przodującej P a rtii 
mas pracujących całego świata.

Z w iązki Zawodowe idą do w y 
borów we Froncie Narodowym  
z n iezłom nym  postanowieniem  
na jaktyw nie jszego uczestnictwa 
w  um ocnieniu w ięzi m iędzy 
m iastem  a wsią, w  um ocnieniu 
sojuszu chłopstwa pracującego 
z klasą robotniczą — przewod
nią s iłą  całego narodu.

M ilio n y  robo tn ików  i pracow
n ików  zorganizowanych w  
Z w :ązkach Zawodowych, wszy
scy ludzie pracy w  Polsce sko
rzysta ją  w pełni z szerokich 
praw , ja k ie  daje im  K on s ty tu 
cja i dołożą wszelkich starań, 
aby da Sejm u P o lsk ie j. Rzeczy
pospo lite j Ludow ej weszli n a j
lepsi synowie t córki narodu 
polsk'ego. ludzie m iłu ją cy  swą 
Ojczyznę, Polskę Ludow ą — lu 
dzie, którzy swą pracą udowod
n ili,  że godni są reprezentowa
nia w ie lk ie j sprawy narodu pol
skiego. sprawy dalszego wzrostu 
ca łe j gospodarki narodowej, u- 
mocnienia s iły  obronnej naszej 
O jczyzny, budow nictw a socja
lizmu.

wśród obecnych. Rozmawia tym  
razem nie na tematy sportowe.

Wybory, które będą — mówi  
-  ■ odbywają się w  innym  okre
sie niż w r. 1947. W ie lk i  szmat 
drogi przeszliśmy. Teraz naród 
nasz łączy i to cośmy już  osiąg
nę li i  wspólna praca, i  to do 
czego dążymy. Bo przecież, to 
każdy widzi, że k ra j  nasz jest  
coraz zasobniejszy, coraz s i l 
niejszy.

*

Fron t Narodowy  — stwierdza 
pisarz Leon K ruczkowsk i  — 
jest organizacyjnym ujęciem  
w ie lk ie j  idei ludowego pa tr io 
tyzmu, k tó ry  przenika  całą na
szą rzeczywistość i  jest n iejako  
kl im atem  naszego budownictwa  
socjalistycznego. W  przeciw ień
stwie do jednodn iowych bur-  
żuazyjnych b loków wyborczych  
t r  ustro ju  kapita l istycznym,  
tych oszukańczych spółek z ba r 
dzo ograniczoną odpowiedzial
nością — jest on t rw a ły m  i 
ciągle rozw ija jącym  się soju
szem wszystkich pracujących  
Polaków, sprawdzalnym i 
sprawdzanym w  życiu codzien
nym, na każdym odcinku ży 
cia narodowego. (c. k.)

PRZEGLĄD DOROBKU FILMOWEGO POLSKI LUDOWEJ
Nowa kinem atogra fia  polska 

narodziła się wraz z nową Pol
ską. Gdy na szlaku od Lenino 
do B erlina żołn ierski marsz od
rodzonej, ludowej a rm ii po lskie j 
niósł z sobą u boku radzieckie! 
A rm ii W yzw o lic ie lk i rozgrom ie
nie okupanta i pierwsze zarysy 
nowych form  ustro jow ych i 
społeczn/cb — na szlaku tym 
rodziła się jednocześnie nowa 
polska sztuka film ow a. Rosła w 
gorących dniach odbudowy k ra 
ju , Rosła wraz z m ura - 
m i m iast i fab ryk, z funda
m entam i socjalizm u Dojrzewała 
razem z ludźm i, k tó rzy  ją  tw o
rzy li.

W ydaje się. że by ło  to dopie
ro wczoraj, gdy w  napięciu 
oczekiwaliśm y pierwszej pre
m ie ry nowego polskiego film u. 
Od tego czasu m inęło już sześć 
la t Sześć la t. k tó re  przyn iosły 
dorobek film o w y  w postaci 17 
film ó w  fabularnych, licznych 
film ó w  dokum entarnycb (w la 
tach 1951—52 zrealizowano ich 
49), ok 200 film ó w  ośw iato
wych, k ilkuse t num erów k ro n i

k i film o w e j, znaczącej dzień po 
dniu, od fron tow ych w a lk po 
budowę warszawskiego Placu 
K on s ty tu c ji — drogę w ie lk ich  
przemian.

Przegląd dorobku odrodzone
go film u  polskiego, przegląd je 
go drogi rozw ojowej, osiągnięć 
i błędów, bez k tó rych  się nie 
obeszło — przynoszą zorganizo
wane Dni F ilm u Polskiego. Od 
„Zakazanych piosenek“ , w yw o
łu jących na ekran wspomnienia 
okupacyjne j przeszłości wraz z 
je j . c ie rp ien iam i i w a lką  — po 
„G rom adę“  i „P ierwsze d n i“ 
wiążące się. z w a lką  dnia dz is ie j
szego ciągnie się łańcuch film ó w  
fabu la rnych  o różnej tematyce, 
matyce i różnych w a lorach a r
tystycznych, Są wśród tych f i l 
m ów laureaci m iędzynarodowych 
nagród, czołowe osiągnięcia po l
skie j sztuki f ilm o w e j — „O sta t
n i etap“  i „M łodość Chopina“ . 
Szereg film ó w  otrzym ał Nagro
dę Państwową — zaszczytne 
wyróżnien ie  ich w a lorów  ideo
wo-artystycznych, wskazujących 
p raw id łow ą drogę w przyszłość,

ku  jeszcze pełn iejszym , jeszcze 
większym  sukcesom.

Przegląd osiągnięć w dziedzi
nie sztuki film o w e j staje się 
jednak zarazem i przeglądem 
— choć z poważnym; lu kam i — 
naszego powojennego życia w 
ogóle. Dotyczy to szczególnie 
f ilm u  dokum entarnego, k tórem u 
przypada w  udziale zaszczytna 
rola k ron ika rza  tworzącej się 
h is to rii.

D n i F ilm u  Polskiego obejmą 
114 k in  m ie jsk ich , 850 stałych 
k in  w ie jsk ich  i 135 k in  rucho
mych. I w tych suchych na po
zór liczbach jest kaw a ł dziejów 
naszego nowego życia. 850 sta
łych k in  w ie jsk ich  (pojęcie w 
ogóle nieznane w kap ita lis tycz
nej Polsce) — to bowiem  nie 
ty lk o  850 aparatów  i sal, w y 
pełn ionych nową publicznością. 
To cały ogrom przem ian zaco
fanej po lskie j wsi, to jednocze
śnie nowa era w dziejach po l
skie j sztuki film o w e j, k tó ra  
staje się pod rządam i ludu na
prawdę na jbardz ie j masową ze 
sztuk.

Zaszczytne m iano na jbardzie j 
masowej i  na jważnie jsze j ze 
sztuk, ja k ie  przypad ło film o w i 
w wypow iedziach w ie lk ich  wo
dzów rew o lu c ji p ro le ta riack ie j. 
Lenina i S ta lina — zobowiązuje 
do szczególnej tro sk i o sprawy 
k in em a to g ra fii wszystkich je j 
tw órców  i wszystkich je j od
biorców. Pożyteczna impreza 
D ni F ilm u Polskiego powinna 
się stać w rów nej m ierze prze
glądem osiągnięć ja k  i braków , 
aby rozw ija ją c  pierwsze i e lim i
nując drugie tym  pew nie j k ro 
czyć po drodze realizm u socja
listycznego do celu, k tó rym  jest: 
coraz w ięcej f ilm ó w  i coraz lep
szych, film ó w  o w ysokich wa- | 
lorach ideowo-artystycznych, 
przynoszących w idzow i obrazy 
w ie lk ich  ludz i 1 w ie lk ich  w y
darzeń przeszłości i te raźn ie j
szości, film ó w , k tó re  kształcą, 
w ychow u ją  i  bawią, uczą w i
dzieć w dn iu dzisiejszym  p ię k 
niejsze ju tro , pomagają w w a l
ce narodu o pokój i  p lan 6-letni.

( im)

W Kędzierzynie troszczą się o l u d z i
Wanda SucheckaT łu m  ludzi, k tó ry  po skoń

czonej pracy zapełn ił p lacyk 
przed Zakładam i P rzem ysłu A -  
zotowego w  Kędzierzynie prze
rzedza się. Jedni w siada ją  na 
row ery, in n i za jm u ją  m iejsca w  
autach fabrycznych, k tó re  roz
wożą robo tn ików  do pobliskich 
wsi. In n i jeszcze idą pieszo. 
Zwłaszcza ci m ieszkający b liże j 
w  osiedlu przyfabrycznym . 
Można w praw dzie wsiąść w  au
tobus, ale w  piękne s ie rpn io
we popołudnie k ilom e trow y  
spacer ma na jw ięce j amatorów.

A  droga jes t rzeczywiście 
przyjem na. Ocieniona konara
m i wysokich drzew, w yp e łn io 
na śpiewem wracających z p ra
cy junaków  z SP.

Jeszcze k ilkanaście  m etrów  i 
zza drzew w y łan ia  się rząd b ia
łych dom ków, po kry tych  czer
w ien ią  dachówek.

Jesteśmy na m ie jscu — to o- 
siedle kędzierzyńskiego kom b i
natu.

W  osiedlu zostali najlepsi
To w. K ow alew sk i, przew odni

czący rady zakładowej wskazu
jąc szerokim  ruchem  rę k i na 
schludne, tynkow ane domy, o- 
powiada...

„B o  w idzicie, jak ieś 4 la ta  te 
mu by ło  tu  k ilkanaście  zbu
rzonych dom ów poniem ieckich, 
a dziś...“

Dziś —  oddanych ju ż  zostało 
do użytku  720 izb m ieszkalnych. 
W osiedlu zna jdu je  się k ilk a  
sklepów: 2 spożywcze, masarski, 
m leczarnia i  sklep z a rty k u ła 
m i przem ysłow ym i — wszystkie 
od miesiąca prze ję te przez od
dział zaopatrzenia robotniczego. 
Jest i k o rt tenisowy, boisko 
sportowe, basen i  ogródek jo r 
danowski.

W iele zm ieniło  się od chw ili, 
k iedy  zam ieszkali tu  p ie rw s i 
mieszkańcy, tacy, ja k  ślusarz 
tow . Kasprzak, toka rz  tow . B u 
ry, tow . K raw czyk  z m echani
cznego. Ci p ie rw s i w  kom b ina
cie i p ie rw si w  osiedlu.

M ieszkańcy osiedla zagospo
da row ali się i zadom owili. W i
dać to po piękn ie u trzym anych 
klom bach i  ogródkach, po m u-

ś linow ych firan kach  i  k w ia t
kach w  oknach.

N iek tó rzy  m ają już  m ałe go
spodarstwa. Tow. Cesarz, w y 
k w a lif ik o w a n y  ślusarz „d o ro b ił“ 
się nawet w łasne j k row y, inż. 
Tazb ir prow adzi hodowlę k ró 
likó w , in n i hodu ją  prosięta, a 
n iem al w  każdym  gospodarstwie 
hodują drób.

W  I  kw a rta le  br. rada zakła
dowa przekazała do użytku 
m ieszkańców osiedla 6 ch lew - 
n ików  postaw ionych za pien ią
dze uzyskane ze zb ió rk i złomu. 
Na przyszły rok  p ro je k tu je  się 
w ybudowanie nowych ch lew n i- 
ków.

A k ty w  p a rty jn y  i  zw iązkowy 
w  kom binacie kędzierzyńskim  
ma szerokie p lany dalszej roz
budow y osiedla. U  podstaw tych 
planów  leży troska o człowieka 
pracy.

A  więc, w span ia ły  dom m a t
k i i  dziecka do budowy k tó re 
go p rzys tąp ili budow lan i z 
M ie jskiego Przedsiębiorstwa w 
G łogów ku ju ż  tydzień tem u; 
nowoczesny hotel robotniczy na 
200 łóżek, wyposażony w  św ie
tlicę , kaw ia rn ię  i  bar mleczny, 
pod k tó ry  od k ilk u  dn i zaczę
to ju ż  rob ić  w ykopy; dalsza roz
budowa osiedla przyfabryczne
go i  osiedla na Korzonku, co 
da setki nowych izb m ieszkal
nych; szkoła podstawowa, k tó 
re j budowa zacznie się ju ż  w  
1953 roku.

— Osiedle przyfabryczne — 
to g łów ny przedm iot tro sk i dy 
re k c ji kom b inatu  o w a ru n k i by
towe rob o tn ików  — dodaje tow. 
K ow alew ski.

Ziściły się marzenia
0 jednorodzinnych domkach

P rzodow nik  pracy tow . Jan 
Nesterak, ślusarz z oddziału m e
chanicznego w  kędzierzyńskim  
kom binacie, odznaczony srebr
nym  Krzyżem  Zasługi, za jm uje 
ładne mieszkanie. Schludnie tu
1 czysto, choć Nesterakowa nie 
raz załam uje ręce, że rady dać

nie może. W iadomo przecież; że 
z dzieciakam i to i  porządek u- 
trzym ać trudno, raz najm łodsze 
rozrzuci zabawki, innym  razem 
starsze — zeszyty i książki. A 
dzieciaków jest spora grom ad
ka. Jak dotąd sześcioro.

Rodzina Nesteraków chw ali 
sobie mieszkanie, przestronnie 
tu, a i meble sobie spraw ili. A - 
le... I  tu  się zaczyna h istoria  
jednorodzinnego domku, k tó ry  
z pomocą d y re kc ji i  rady za
k ładow ej kom binatu  zaczęto od 
poniedzia łku budować dla Ne- 
steraka. N ie ty lk o  zresztą dla 
niego. D la innych przodow ni
ków pracy również: dla m istrza 
ślusarskiego Józefa M usiała, 
dla stolarza M acieja M adery, 
W  tym  roku  zaczęto budowę 4 
dom ków jednorodzinnych, a na 
przyszły rok  będzie ich chyba 
ze 40.

Cegła do budowy jest z roz
b ió rk i zburzonych domów, k tó 
rych tu  nie brak, a w a ru n k i 
sp ła ty dogodne: 120 złotych 
miesięcznie rozłożone na 20 lat. 
Budow lanym  z Opola, którzy 
pracu ją  przy budowie tych dom 
ków , pomagają ich przyszli 
w łaściciele. Z g łos ili się również 
ZM P-ow cy. H enryk  K ie lich , 
k tó ry  w yszko lił się pod okiem  
Nesteraka, M atys, G il i  inn i. 
N ie  b rak przecież w  kom bina
cie fachowców stolarzy, ślusa
rzy, e lek tryków , pomogą po 
pracy, doradzą.

X tak  ziszczą się m arzenia o 
jednorodzinnych domkach Ne
steraka, M usia ła i innych ro 
bo tn ików , budu jących kom b i
nat.

Sanatorium nocne
W  jednej z rozm ów z naczel

nym  dyrekto rem  kom binatu  
tow. L isem  i  przewodniczącym 
rady zakładowej padły słowa: 
są dw ie sprawy, k tó re  się wza
jem nie zazębiają — to p lan i 
troska o człowieka, k tó ry  go 
w ykonu je. I  dlatego staram y się, 
aby naszym robo tn ikom  stwo
rzyć coraz lepsze w arunk i.

Troskę o w a run k i bytowe ro
bo tn ików  w idać zresztą nie ty l
ko w  budowanych dla przo
dow n ików  pracy, domkach je d 
norodzinnych czy hotelu robot
niczym. Są również i inne śm ia
łe p ro je k ty , k tóre zam ieniają 
się w czyn.

Ot choćby sanatorium  dla 
pracow ników  słabszych fizycz
nie, k tó rzy  w piękn ie położo
nym  wśród lasu „zameczku m y
ś liw sk im “ , w odległości k ilk u  
k ilom e trów  od kom binatu, będą 
odpoczywać po pracy. Jeden z 
budynków  odbudowano już  w  
tym  roku, urządzając la tem  
pó łko lon ie dla dzieci, ale już  
jesienią i zimą zamieszkają tam  
pierwsi robotnicy.

A lbo sprawa odbudowy k i l 
kudziesięciu zburzonych domów 
w  pob lisk ie j B ieraw ie, B rze
ściu czy K łodn icy, w  m iejsco
wościach, k tó re  zna jdu ją  się w  
zasięgu kom un ikacy jnym  kę
dzierzyńskiego kom binatu. Po- 
odbudowaniu ich zamieszkają 
tu  ci, k tó rzy  m ają jeszcze t r u 
dne w a run k i m ieszkaniowe i  ci 
now i, k tó rzy  przy jdą tu  po pe ł
nym  uruchom ieniu p rodukc ji.

W trosce o polepszenie w a
runków  by tu  załóg i  o lepsze 
zaopatrzenie, zorganizowano 
rów nież oddział zaopatrzenia 
robotniczego, k tó ry  p rze ją ł sto
łówkę, k io sk i I wszystkie skle
py w  osiedlu. A le  tu, n iestety, 
ja k  dotychczas nie wszystko 
idzie na jspraw n ie j.

OZR zawiódł oczekiwania 
mieszkańców osiedla

Należy chyba zacząć od te
go, że fa k t przejęcia sklepów 
przez OZR i  jego początkowa 
działalność (założenie hodow li 
trzody chlewnej i . owiec) spot
ka ły  się z dużym  zadowole
niem  m ieszkańców osiedla i 
wszystkich robotn ików . A le  za
dowolenie to szybko przygasło, 
gdyż po n ied ług im  czasie oka
zało się, że sklepy są słabo za
opatrzone w  w arzywa, że n ie 
k iedy chleb przychodzi dopiero 
późno po po łudniu, czy też b ra k  
go ju ż  przed wieczorem.

Sytuacja by ła  więc podobna 
do te j, ja ka  is tn ia ła  w tedy, 
gdy pu nk ty  usługowe prow adził 
PSS z Koźla. A  przecież miesz
kańcy osiedla oczekiwali popra
w y zaopatrzenia, a robotn icy 
korzysta jący ze s to łów ki — le p 
szych obiadów.

M ożliw ości is tn ie ją . W arzywa 
i  owoce można bez tru d u  do
stać z pob lisk ich  PG R-ów , a o- 
b iady bardzie j urozm aicić, co 
nie jes t trudne  do w ykonania 
przy w łasnej tuczam i i  hodow li 
owiec.

A dm in is tra c ja  i rada zakłado
wa kom binatu  pokazały, że po
tra fią  się troszczyć o w a ru n k i 
bytowe załogi. Trzeba więc 
tym  bardzie j szybko usunąć nie
domagania w  pracy OZR.

*
Doświadczenia kom b inatu  kę

dzierzyńskiego są bardzo w y 
mowne. Przecież zakłady te nie 
m ają wcale lepszych w a run 
ków, n iż w ie le  innych nowych 
ob iektów  przem ysłowych w  
k ra ju . A  jednak dzięki p ra w 
dziw ej trosce o ludz i p o tra f iły  
one dużo zrobić na odcinku 
popraw ienia w a runków  byto
wych załogi. Rezulta ty nie da
ły  na siebie czekać Podstawo
wa część załogi kom binatu  
ustab ilizow ała się, płynność jest 
wśród n ie j stosunkowo bardzo 
mała. Ludzie, czując troskę o 
ich codzienne sprawy, związa
l i  się s iln ie  z now ym  zakładem 
pracy.

U progu nowego raku szkolnego

Sklepy uspołecznionego handlu stołecznego zapełniły się dz ia twą i młodzieżą warszawską, 
która wraz z rodzicami rob i zakupy przygotowując się do nowego roku  szkolnego. Na 
zdjęciu: M irek  Waśkiewicz, uczeń I I I  klasy, syn przodownika pracy — murarza przymierza

zakupiony W CDD torn is ter  Foto C A F  — P iw oński

A n d rych ó w  n ie  ruszy bez załogi
(KORESPONDENCJA W ŁA SNA „TR Y B U N Y  L U D U “)

Czołowe Zakłady 
przemysłu

u łókie u n ieze qo w y ko n ały 
Itlau sierpn iow y

(f) W iele załóg zakładów  prze
m ysłu w łókienniczego w  całym 
k ra ju  donosi o p rzedterm ino
w ym  w ykonan iu  p lanów  pro
dukcy jnych za sierpień br.

Pierwsza o w ykonan iu  na 4 
dni przed term inem  zadań sier
pn iowych zameldowała załoga 
przodujących Zakładów  Prze
m yślu W ełnianego' ZPW  im. W ł. 
Reymonta w  Lodzi.

Spośród innych załóg przem y
słu wełnianego na 2 dn i przed 
term inem  w ykona ły  p lany pro
d u kc ji tka n in  gotowych załogi 
ZPW  im. W aryńskiego w  Łodzi
1 ZPW  im. P ie trusińskiego w  
Zgierzu oraz załoga przędzalni 
zgrzebnej ZPW  w  Ozorkowie.

W  przemyśle jedwabniczym , o 
w ykonan iu  na 3 dn i przed te r
minem miesięcznych zadań pro
dukcyjnych, zameldowała zało
ga Południow o-Lódzkich Z ak ła
dów Przem. Jedwabniczego, po
pu la rne j w  Łodzi „M ilio n ó w - 
k i“ .

W przemyśle baw e łn ianym  na
2 dn i przed term inem  w ykona
ły  plan sierpn iow y wszystkie 
dz ia ły  p rodukc ji ZPB im. Dzier
żyńskiego w  Łodzi. O przedter
m inow ym  w ykonan iu  p lanów 
zam eldowały także załogi przę
dzaln i średnioprzędnej ZPB im. 
Szymańskiego w  Lodzi, przę
dzaln i średnioprzędnej Zakładu 
„ A “  w  ZPB im . J. S ta lina  w  Ło 
dzi i przędzalni żyrardow skich 
ZPB.

Naftowcy ustrzyccy 
wykonali plan

RZESZÓW. (Kor. w ł.) W  dn iu  
28 bm. załogi Ustrzyckiego K o 
pa ln ic tw a  Naftowego zameldo
w a ły  o w ykonan iu  miesięczne
go planu za sierpień. M iesięcz
ny p lan p ro d u kc ji ropy w y k o 
nano w  100,33 procent, plan 
uw ierconych m e trów  w  123 
proc., p lan p ro d u kc ji gazów w  
103 proc., p lan p ro d u k c ji gazo- 
lin y  w  100 procentach.

(C. B I)

PZPB w  A ndrychow ie , jeden 
z przodujących zakładów  w łó 
kienniczych w Polsce zwiększy 
znacznie swoją produkcję. Fab
ryka jest szeroko rozbudowywa
na. O rozm iarach rozbudowy 
m ów i fakt. że stara fab ryka  sta
now ić będzie m n ie j w ięcej trze 
cią część rozbudowujących się 
zakładów.

W pierwszym  etapie, już 
wkrótce, ruszy nowa przędzal
nia cienkoprzędna. Kończy się 
tu już m ontaż maszyn, p ie rw 
szy zespól maszyn od k ilk u  dn; 
zna jdu je  się w  próbnym  rozru
chu.

Przędzalnia wyposażona jest 
w najnowocześniejsze urządze
nia. Szczególną uwagę zwróco
no na stworzenie ja k  na jlep
szych w a runków  pracy załodze. 
Specjalne urządzenia z lik w id u 
ją  zupełnie szkod liw y dla płuc 
ludzkich pył.

D yrekc ja  zakładów andry- 
chowskich. organizacja p a rty j
na, rada zakładowa, cała załoga 
z dumą patrzą na rosnące zakła
dy, z radością m ów ią o szyb
k im  te rm in ie  uruchom ienia 
przędzalni. Jednocześnie jednak, 
skupia jąc całą uwagę na ja k  
najszybszym oddaniu do użytku 
nowych urządzeń, dyrekc ja  za

kładów  jakby zapomniała o tym . 
że maszyny same nie ruszą, że 
do ich obsługi konieczni są lu 
dzie. A kc ja  w erbunku załogi do 
now e j przędzalni przebiega bo
w iem  obecnie bardzo źle.

Zakłady w A ndrychow ie  nie 
wyciągnęły w n iosków  z wska
zań V I I  Plenum KC PZPR, za
pom niano tu , że w nowej sytua
c ji, jaka is tn ie je  w  k ra ju  na od
c inku s iły  roboczej, nie można 
liczyć na żyw io łow y dop ływ  lu 
dzi do nowej fab ryk i. Ze kon ie
czna tu jest planowa, zorgan i
zowana akcja werbunkow a. Jest 
najwyższy czas, aby popełnione 
błędy napraw ić. Inaczej b lisk i 
już  te rm in  uruchom ien ia przę
dzaln i może być zagrożony.

W szystkie m ożliwości szybkie
go zwerbowania załogi zakłady 
posiadają. A ndrychów  leży w 
powiecie w adow ick im , w  prze
ludn ionym  powiecie podkrakow 
skim . P rzekró j społeczny tego
rolniczego pow ia tu jest nastę
pu jący:
gosp. ro lnych do 1 ha— 19,7%

„  „  od 1— 2 ha—25.8%
„  „  „  2—3 ha—21,8%
„  3—4 ha— 13,7%
„  *  » 4— 5 ha— 8,6%
„  „  « 5— 6h a— 4,8%
„  6—9 ha— 4,2%

A więc ponad 67 procent go
spodarstw  o pow ierzchn i nie 
przekraczającej 3 ba.

Jasne jest więc, że w powie
cie tym  (nie m ówiąc już o in 
nych okolicznych powiatach) są 
rezerwy ludzkie, są ludzie, któ
rych Polska sanacyjna nazywa
ła zbędnymi, a na k tórych dziś 
czeka nasz przemysł. Nie wszy
scy z n ich są już  za trudn ien i. 
Tych ludzi muszą zakłady an- 
drychow skie jak najszybciej 
zwerbować.

D yrek to r naczelny tow. Maź 
m ów i w praw dzie o zam iarach 
wysłania w teren grup a k ty w i
stów, o rem ontow aniu w  zakła
dach autobusu, k tó rym  m ają 
być dowożeni robotn icy do pra
cy, ale na razie są to  ty lk o  za
m iary. Sytuacja  wym aga bar
dzo energicznego zajęcia się 
sprawa zapewnlenia załogi dla 
nowej przędzalni. Konieczna 
jest tu zdecydowana i szybka 
akcja ze strony samych zakła
dów  i Rady Narodowej, a także 
pomoc i kon tro la  ze strony K o
m ite tu  Powiatowego PZPR w  
W adowicach.

(C. K.)

19 gromad powiatu olkuskiego 
wykonało roczny plan dostaw zboża

(f) T rw a  rea lizac ja  zobowią
zań w si wobec Państwa. Z w ie 
lu  gromad i gm in donoszą o 
zbiorowych dostawach zboża 
i o przedterm inow ym  w yko ny
w an iu  wszystkich innych  obo
w iązków  wobec Państwa. Roz
w ija  się szeroko współzawodnic
tw o  pomiędzy gromadami.

O pornym  kułakom , którzy 
uchy la ją  się od sprzedaży Pań
stwu zboża, żywca i m leka oraz 
od sp ła ty podatku gruntowego, 
wym ierzane są kary.

W  woj. poznańskim , gdzie 
skup zboża przebiega na ogół 
dobrze, na czoło w  rea lizac ji 
planu sierpniowego odstaw z ia r
na w ysuną ł się obecnie pow ia t 
Chodzież. 759 chłopów tego po

w ia tu  w ykona ło  już roczny plan 
odstaw.

Obok większości chłopów, 
pragnących ja k  na jszybcie j w y 
konać swe obow iązki, są też w  
pow. chodzieżskim  opieszali i 
oporni. W  dn iu  26 bm. rozpa
tryw a n o  tam  spraw y —  prze
ważnie ku łaków , —  k tó rzy  
nie do trzym u ją  te rm inów  od
staw. Należy do nich M arta  S ty . 
za, posiadająca 39 ha ziem i w 
gromadzie Studzice - Adolfowo. 
Po w ym ierzen iu  je j obecnie ka
ry  pieniężnej, odstaw iła  ona 
część zaległego ziarna.

W woj. k rakow sk im  przodują 
chłopi pow. olkuskiego, w  k tó 
rym  19 gromad w yko na ło  już 
roczny plan skupu zboża. N a j

gorzej z całego w ojew ództw a 
w ykonu ją  zobowiązania chłopi 
pow ia tów : Dąbrowa Tarnowska, 
Tarnów  i Myślenice. W pow ia
tach tych zaznaczył się w yraź
nie opór ku łaków . Tych, k tórzy  
z łoś liw ie  uchyla li się od w ype ł
nien ia swych obow iązków  uka
rano grzyw nam i.

*
(f) Do w o j. łódzkiego w raca

ją  grupy kośne, k tóre przepro
wadzały ostatn io drugie w  br. 
sianokosy na łąkach woj. szcze
cińskiego. W pracach tych b ra
ło udzia ł 101 ekip, obejm ujących 
1,300 chłopów. Ogółem skosili 
oni 2.600 ha łąk, przywożąc do 
rodzinnych wsi 1.625 wagonów 
siana.
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1 NOT AT\IKA
WARSZAWY

Dla nao/ej
ukochane) s to l icy

Ju tro  rozpoczyna się t ra 
d ycy jny  M iesiąc W arszawy. 
W ie lu  m ieszkańców sto licy 
pam ięta dobrze iata, w k tó 
rych  wrzesień nazywa! sie 
jeszcze M iesiącem O dbudowy 
W arszawy, ra m ię ta m y  dobrze 
ja k  setki i tysiące m ieszkań
ców sto licy usuwały gruzy z 
m iejsc, na k tó rych  wznoszą się 
ju ż  dziś piękne b lok i, w  k tó 
rych niejeden z tych setek 
m ieszkańców otrzym a! m iesz
kanie. W ie lu  pam ięta miejsca, 
k tó re  oczyszczało z gruzu, a 
gdzie dziś zna jdu je  odpoczy
nek na ławeczce u k ry te j w 
cien iu  wysokich drzew. D la 
siebie oczyszczali i odgruzo
w y w a li Warszawę, pod swoje 
b lok i, pod swoje park i.

W  roku  bieżącym znów' na 
apel kom ite tów  budowy 
W arszawy staną dziesią tk i t y 
sięcy m ieszkańców. P rzy jd ą  z 
fa b ry k  i b iu r, ze szkół i u- 
ezelni, z domów' i budow li. 

Będą przygotow yw ać nowe te 
reny wypoczynku i  ro z ry w k i 
—  p a rk i k u ltu ry , — porząd
kować zieleńce i ogrody. 
P rzew idu je  się, że tegorocz
na akc ja  społeczna obejm ie 
jeszcze w ięce j m ieszkańców 
s to licy  niż coroczne akcje  z 
la t  ubiegłych.

Dlatego też przed k ie ro w - 
n ic tw em  tegorocznej a k c ji 
stają jeszcze większe i poważ
niejsze zadania n iż w  la tach 
poprzednich. Ppzede wszyst
k im  chodzi o dobre przygoto
w anie  organizacyjne. Objęcie 
akc ją  wszystk ich zakładów 
pracy i  kom ite tów  b lokow ych 
zapobiegnie niespodziewane
mu z jaw ian iu  się grup ochot
n ikó w  w  miejscach, gdzie nie 
ma dla  n ich fro n tu  robót, a 
naw et narzędzi. Należy7 ró w 
nież pam iętać o przygotow a
n iu  odpow iedn ie j ilości środ
ków' transportow ych.

W ydzia ł hand lu  P rezyd ium  
St. R. N. pow in ien wydać od
pow iednie polecenie in s ty tu 
cjom  hand iu  uspołecznione
go, aby te zaopa tryw ały w  na 
leży ty  sposób w  napoje i żyw 
ność punk ty , w  k tó rych  będą 
pracować m ieszkańcy stolicy, 
a przede wszystk im  C entra lny  
P ark K u ltu ry  na Pow iślu 
oraz P ark  Praski, gdzie kon 
centrować się będą giówme 
roboty.

W arto  również pomy7śleć o 
odpow iedn im  repertuarze m e
lo d ii nadawanych przez głoś
n ik i w  czasie pracy.

Przed kom ite ta m i b lo ko w y
m i oraz kom ite tam i zakiado- 
wy7m i budoyyy W arszawy ja k  
rów nież przed kom ite tam i 
dz ie ln icow ym i budow y W a r
szawy staje zadanie szerokie j 
popu la ryzac ji a k c ji społecz
nej, tak  ażeby nie zabrakło 
w  n ie j nikogo.

M ieszkańcy sto licy ja k  co
rocznie z w ie lk im  zapałem i 
poświęceniem staną do spo
łecznej akc ji. W szystkim  prze
cież głęboko na sercu leży 
sprawa naszego miasta, jego 
pięknego wyg lądu. Dlatego 
też niech zapal budowy nowej 
socja listycznej s to licy  Polskifcj 
Rzeczypospolitej Ludow e j o- 
garn ie  wszystkich, m łodych 
i starych, rob o tn ików  i in te li
gencję, uczniów i  profesorów'.

D la naszej ukochanej s to li-
<rr.

(i)

Kom u nikal 
szkoły partyjnej 
pr/y KC PZPR

Zajęcia w Szkole P a rty jn e j 
rozpoczynają się: dla słuchaczy 
I-g o  roku 3 września br. godz. 
8 00, dla słuchaczy I i-g o  stop
nia 4 'września br. godz. 8.00.

Na Młynowie budują potokowo
Przed blokiem  n r 40 na M ły - ! 

now ie terkoce raźno be ton iar-

Jestem pełnopraw nym  obywatelem
Jan J l r i r / i l ż fu  sk i

Z h i u n /> u Nowa i/,k ie w ii z
ka. „C h łopcy z obsługi“  u w ija 
ją  się z podawaniem je j wapna 
i : piasku. R ów nom iernym  pul... 
pu l dyszy z boku radziecki agre- 

j gat. podający na trzecie p ię tro  
: zaprawę do końców ki mecha- 

nicznej tynkow n icy .

,,Taka robota —  
to rozumiem“

■—' Od kiedy w prow adziliśm y 
u siebie potok, robota idzie g ła 
dziej — p rzekrzyku je  szum m a
szyn Jan K ie łb a s iń s k i,. do
świadczony operator pomp me
chanicznych, — W szystko gra 
ja k  w  zegarku. Taka robota — 
to rozumiem.

pók i „ch ło p a k i1
| w p raw y

Salwa 28 la t pracow ał na bu

nabiorą i po rt — stosy cegieł i pełne ka- 
I s try  zaprawy.

— W  potoku

I ilości pięter. Później, k iedy bu
dynek p o k ry ty  zostanie dachem 
do w nętrza jego wschodzą bry-

Jestem pe łnopraw nym  oby
wate lem !

W  Polsce przedw ojennej n i-  ślusarz z F a b ry k i P rzyrząd ó w  Pie- 
gdy nie m ógłbym  w yp ow ie - j cyzyi nych ,m- K - Św ierczewskiego  
dzieć tego zdania m ając ty le

m am y moznosc pracy

darstw o ro lne w  powiecie łow ic 
k im . M oje rodzeństwo —  czwo
ro m łodszych —  chodzi do szko
ły. Rodzice cieszą się z te 
go, bo w idzą, że dzieci ich bę
dą m ogły zrealizować swe m a

nie może być j

gady wykończeniowe, do zadań j la t  co obecnie. W tedy dz iew ię t- j Dzisia,
k tó rych  należy założenie insta- j nasto le tn i m łodzi ludzie  b y li dla : w  w yb ranym  zawodzie, m am y | rżenia, k tó rych  nie można n i-
la c ji e lektrycznych, sanitarnych, j rządu bez wartości. A  ja  dz i- : możność nauczenia się zawodu gdy było spełnić w  Polsce k a -

dowach warszawskich i jeszcze i m ow y o w za jem nym  wchodzę- ; tynkow an ie  pomieszczeń i uk la - i siaj z dumą m ów ię: jestem  pe ł- I i — je ś li ktoś ma zdolności — pita lis tycznej.
do niedawna nie  m ia ł w ie lk iego  | n iu  sobie w  drogę — m ów i j  danie podłóg. | nopraw nym  obywatelem , nasz j dalszego kształcenia. I  dlatego Za tę tro sk liw ą  opiekę P a r t ii
przekonania do mechanicznych K w ia tko w sk i. Wszystko musi rząd ludow y zapew nił m i b ra - młodzież czuje się potrzebna, i Rządu nad m łodzieżą m usim y
tynkow n ic , bo n igdy nie w idz ia ł ] by)t Zgrane. Tak ja k  cieśle i ro- i Potok skraca terminy i nie udzia łu  w  w yborach i za- dlatego w  dn iu w yborów  decy- ; się odwdzięczyć wytężoną pra
ja k  taka maszyna pracuje. ! "  _______ „ i’__.. „ „  ! ! gw arantow a ł

. . botm cy transportow i przy g o to -, ^  ten sposób budu je  sie ju ż ! wyborczej
A lę  — m ów i — poszedłem ! w a li nam fro n t pracy, tak  m y i teraz w szystkie ......................

k ;ika  razy tam  gdzie ty n k o w a ł: m usim y w ykonać swoje zada- 
su o ją  pacą K ra je w sk i i p rze -j nie na czas żeby n je czekali 
KO-naiem się, ze to dobrv w yn a - i , ,■ I na nas betoniarze.

Na trzecim  piętrze pracuje 
j  znana już  na całym  M łynow ie  
I g iupa tynka rzy  W ładysław a Sal- 
\ wy, starego m urarza warszaw- 
j skiego. W  przestronnym  lo ka lu  i korzystać 
i składa jącym  się z dwóch pokoi, 
przedpokoju, łaz ienki i kuchn i 

j u w ija ją  się na rusztowaniach 
P rzy końcówce narzucającej 
ty n k  na ścianę pracuje S tan i- 

■ sław  Swięch, a tuż za n im  po
stępują zacieracze. .

lazek.
— Od trzech tygodni robota 

przy m echanicznym tynkow an iu  
idzie pełną parą —- m ów i g ru 
powy, — A  od k ilk u  dn i, po 
wprowadzeniu potoku na naszej 
budowie, tempo je j wzrosło je 
szcze bardziej. T y lko , żeby 
jeszcze k ie row n ic tw o  pomyśla-

Stusznie! Tu nie może być 
m ow y o w za jem nym  wchodze
n iu  sobie w  drogę — tak ie  jest 
prawo potoku. To praw o poto
ku, m ów i ju ż  dzis ia j o tym , że 
w ciągu trzech, czterech dni z 
b ioku 57 zejdzie brygada m u
rarska Wasiaka, a wejdzie  na

to o zw iększeniu naszej grupy. bl<*  401' ™ ° m °v " f  P°  " ie j
M oglibyśm y przy w iększej ilo - tw  J u budynek grupa be~ 

lT 1 , , . tom arskści ludzi, jeszcze bardzie j w y  
ma ' agregat do tynko w a- ¿ 3  chow ej.

Na m in iony  tydzień grupa 
tynka rzy  podpisała zobowiąza
nie w ykonan ia  1.550 m etrów  
kw adra tow ych  ty n k u  i w yko 
nała je  m im o b raku  2 ludzi. W

ko - transportow a, k tó ra  
przystąp i do betonowania p ły ty

V/ budow ie systemem potoko
w ym  wszystkie robot.y w y k o 
nywane są ko le jno według z gó-

nowe budynk i ( Jestem ślusarzem w  Fabryce 
na M łynow ie. Buduje się szyb- j Przyrządów  P recyzyjnych im. 
c:ej, lep ie j i tan ie j. S tary  ha r- | K aro la  Świerczewskiego w 
monogram p rzew idyw a ł oddanie j W arszawie. 26 października, w 
bloków  40 i 57 do uży tku  w  koń- ( dn iu  w yborów , po raz p ie rw - 
cii roku. N ow y harm onogram , j szy w  moim życiu podejdę do 
opracowany w  oparciu o ściśle | u rn y  wyborcze j. Będzie to dla 
planową pracę brygad Vobo- 'm n ie  w ie lk ie  wydarzenie, bo- 
czycb, przew idu je skrócenie | w iem  m ój udzia ł w w yborach 
term inu zakończenia robót w  | świadczy o pe łn i praw, ja k ie  
budynku n r 40 o dw a miesiące, j państwo ludow e dało m łodzie- 
a w  budynku n r 57 o jeden ( ży. 
miesiąc. Dzięki potokow i s to li- j 
ca otrzym a nowe 162 izby m ie
szkalne o trzy  miesiące wcześ- i 
n iej.

Od k ilk u  dn i załoga M łynow a j 
żyje swoim  potokiem . Już po | 
pierwszych dn iach pracy daje się 
zauważyć s ta ły  wzrost w ydaj-

to w  o rd yna c ji ; du jąc o sw o je j przyszłości, g ło 
sować będzie za Polską L u do 
wą, k tó ra  dała je j w ie lk ie  m o
żliw ości i  prawa.

Jestem szczęśliwy, że ży ję  w 
tak ie j dobie, k iedy  m łodzież 
ma zapewnione wszystkie p ra
wa na ró w n i ze starszym i. Dziś 
mam przed sobą św ia t o tw a rty . 
Jestem zadowolony ze swej p ra 
cy. A  w y n ik i m am  niezłe. W y
rab iam  około 250 procent nor
my.

O jciec m ój ma średnie gospo-

cą dla dobra k ra ju . Ja, ze swej 
s trony dołożę wszelkich starań, 
aby pracować na swoim  odcin
ku ja k  na jle p ie j i  n a jw y d a j
n ie j.

D um ny jestem z naszych w y 
borów  ponieważ ja sam bezpo
średnio b iorę udzia ł w  rządze
niu państwem. W w yborach 
tych będę głosował za Polską 
Ludową, za Polską szczęśliwą, 
ja ko  pe łnopraw ny obywał el 
Polsk ie j Rzeczypospolitej Ludo
wej.

Stare bolączki studentów u nowym roku
akademickim

ry ustalonego harm onogram u. I nośei grup m ura rsk ich  i beto- 
Przy tym  podzielone są na ja k  j niarskich. Zw iększa się w  związ

Państwo Ludowe o tw ie ra jąc 
szeroko przed m łodzieżą rob o t
niczą i  chłopską dostęp do w yż
szych uczelni, poszerzając siec ; na jrozm aitszych wydzia łów .

przy ul. G órnośląskie j zakw ale - W ydzia ł studencki Zarząda 
rowano m łodzież z pierwszego Stołecznego ZM P przygotow ał 
roku  s tud iów  co prawda, ale z ' '

gdyby cztery dz ia ły : ziem nych, ku z tym  wynagrodzenie za uczelni stw orzy ło  jednocześnie
S tan is ław  Drużba, chodzący : Poniedziałek pode jm ie nowe zo- ! m ura rsk ich , be ton iarskich i w y - j  pracę i współodpowiedzialność

j po rusztow an iu  7. długą szeroką 
deską do zacierania, jest w y 
raźnie zadowolony: „od k ilk u  
dn i robota jest przyjem niejsza, 
szybsza. Bo ju ż  nie trzeba cze
kać na rusztowania, k tó rych  
często nie by ło  na czas. A  to 

: jest bardzo ważne, od tego za
leży ile  tynka rze dziennie zro- 

i bią m e trów “ .
G rupow y W ładysław  Salwa 

| chodzi 7. pacą pełną zaprawy 
( 1 „ob rab ia " fu try n y . Na razie— '

bowiązanie.

Harmonijna współpraca 
grup roboczych

sce ich za jm ują  murarze, k tó 
rzy „w yc iąga ją “  fundam enty 
1 m u ry  p iwniczne. Trzecią b ran- 

Przodująca brygada m urarska : żą na obiekcie są cieśle. Usta- 
Józefa K w ia tkow sk iego  budu- ' w ia ją  on i rusztowania, aby po
jąca nowy b lok przy K a ro lk o - ! stępujący za n im i betoniarze 
w e j pracowała do obiadu na ! m og li ułożyć w  te rm in ie  strop 
po łudn iow ym  skrzydle budynku, i 1 zabetonować go. W szystkie te 
a od obiadu pracuje na zachód- ( b rygady produkcyjne wchodzą

kończeniowych. Np. g rupy | k ie row n ików , m a js trów , robo t- 
ziemne przygotow ują w ykop  i 
przechodzą na in ny  teren. M ie j n ikó w  za w ykonan ie  w  te rm i

n ie  i jakość roboty.

Załoga M łynow a jest dum 
na, że powierzono je j zadanie 
w spó łk ie row an ia  budową. Do
wodem tego są zobowiązania 
podjęte przez grupy m urarzy 
i transport z b loków  przy u li-

w ie lk ie  m ożliwości dla n o rm a ł- 
j nego kon tynuow an ia  stud iów  
I przez m łodzież budu jąc domy 
S akadem ickie, bursy, in te rna ty .

Niewyzyskane możliwości 
zakwaterowania studentów

Remonty —  spóźnione 
i remonty —  nie zaczęte
Młodzież stud iu jąca w  sto licy 

o trzym uje  z roku  na rok nowe

nim. Cieśle zawczasu przygoto
w a li je j rusztowanie, a trans-

Przez trz y  ostatn ie dn i w  sto
łecznych domach akadem ickich 
zamieszkało ponad 1700 studen- 

.. ,, , - tów  p rzy ję tych  na pierwszy
c> Górczewskiej, K a ro lkow e j. rok  stud iów . Do końca

cztery do pięciu razy na ten brygad W iedigiera, M łoduchow - śnią domy akadem ickie liczyć 
sam budynek w  zależności od : skiego i innych. 1 ’ ’ - ------

In s ty tu t M a tk i i D z ie cka  
będzie  o tw a rty  w  b ieżącym  ro ku

W  bieżącym ro ku  będzie od- na dz ia ły : niem owlęcy, la ry n -  ■ żek poważnie rozszerzy szp ita l-
dana do . uży tku  k lin iczna  część gologiczny, ch iru rg iczny. M ie - 

: Państwowego In s ty tu tu  M a tk i ścić się tu  będą także specja l- 
i Dziecka. In s ty tu t znajdzie po- : ne pracow nie analityczne, b io - 
mieszczenie w  paw ilon ie  2 M ie j-  I chemiczne oraz dobrze wyposa- 
skiego Szpita la nr. 1 przy  ul. ( żony i nowocześnie urządzony 
D w orsk ie j. trzon operacyjny.

In s ty tu t zostanie podzielony i Szpita l obliczony na 230 łó -

n ic tw o  dziecięce w  sto licy. N o
wa placówka lecznictwa zam
kniętego ma także duże znacze
nie badawczo-dydaktyczne ja 
ko  ośrodek doszkalania p ra 
cow ników  służby zdrow ia, (kw)

Świętokrzyska u nowej szacie

już  plan uw zględn ia jący wszy
stk ie fo rm y  pracy wśród m ło 
dzieży, zapewniające je j w ypo
czynek i rozryw kę, k ładąc je d 
nocześnie słuszny nacisk na 
podniesienie stanu sanitarnego

pomieszczenia w  domach akade- demic°kich" O bok' ty c T is to tn y c h

stanie o d d a n ^ d o ^ J ż y tk ^ n o w y  T a T ln n f c h ™  dostrzeżono jed* 
dom akadem ick i na 730 m ie jsc ( ~ •
przy al. N iepodległości. Ten sta- S tarym , z łym  zwyczajem  w  
ły  wzrost ilośc i m ieszkań dla św ie tlicach akadem ickich s ta ł 
m łodzieży s tud iu jące j nie idzie ; się n ie regu la rny dop ływ  do 

| dotychczas w  parze z troską Za- i n ich pras j7 codziennej i  w yd a w - 
w rze - i rządu O środków  A kadem ick ich  j n ic tw . To trzeba zm ienić! S pra - 
iczyć j o należytą konserw ację i  re - wą jaskraw o  wskazującą na 

| będą ponad 7000 m ieszkańców. | mon ty  czynnych ju ż  domów a- ! b rak dbałości o u ła tw ien ie  s tu - 
j B udująca się stolica rob i kadem ickich. Zaplanowane na | d iów  m łodzieży jest fa k t n ie u - 
wszystko, by zapewnić dobre j miesiące le tn ie  rem onty  n ie  zo- i zupełn iania od* czterech la t b i-  

| w a ru n k i s tud iu jące j m łodzieży, i  stały dotychczas ukończone, i b lio te k i dom u przy  pl. N a ru to - 
j N iem n ie j jednak ilość m ie jsc w  i względnie w  ogóle' ich n ie  roz- i wieża. Cztery ostatnie ta k  w aż- 
domach akadem ickich jest jesz- poczęto! , ne la ta  w  dorobku w .ydaw ni-

( cze niewystarczająca. Zarząd ( W domu p rzy  ul. M ada liń - ! czym Polski Ludow e j nie zna i -
| O środków  A kadem ick ich  znalazł j  skiego napraw iono ty lk o  dach. ( du ią  odzw ierciedlenia w  b ib lio .
|w y jśc ie  z sy tuac ji k ie ru ją c  m ło - Prac m a la rsk ich  i  napraw y in -  ¡tece studenckie j w ie lk iego  do- 
dziez na k w a te ry  do m ie jscow o- | s ta lac ji dotychczas nie  zaczęto. ' mu akadem ickiego!
ści podwarszawskich, ale nie | N ie przeprowadzono rem ontu 

¡p o tra f ił do końca w yko rzystać i nawet w  tak  poważnym  zespo- 
| tych  m ożliwości chociaż m ia ł ile  budynków , ja k i zna jdu je  się 
(k re d y ty . I  to jest p ie rw - j p rzy  pl. N arutow icza, kuch n ia ,
| szy b łąd ja k i popełniono u p ro - ! p ra ln ia  i  inne urządzenia cią^

. . . .  . §u nowego ro ku  aka de m ick ie -I gle jeszcze czekają Na co’’ 
wśród uczniów w ie d z ^ g ó ln a *  ' f z t / S S  ^  P° p e łn io n o  zre~ W ydaje s ^  że winĘ ponosi tu  ! Pozwał* na stw ierdzenia, 

w v k la dv  teoretyczne w  za- I rJ *  ^ . nie ty lk o  niesum ienny w yko - ze Prace 1 Przygotowania na
sadniczych szkołach” zawodo °™y  .aka. femlckTle m al ą s łu - m awca —  Pomocnicza Spółdzie l- tysięcznej rzeszy stu-

! w ych uzupe n L n e  są 'ć w iw e -  2 ?  ¿kadenukom . Jest to spra- n ia  Rzemiosł B udow anych . d if tów  -O p ię te  n ,

n ia m i w  warsztatach i  p racow - Z f e l T o Z m n y ^ r o n  w  T  ‘ T ™ *  i '  Pr n0ŚCią w y jaśn i 1 ^ Vł l6tniejąCe ,
n iach szkolnych. W iele szkól ; mach S e m i c k i c h  t‘ 7 ^  d° ‘  doprowad71. do Przeprowadzenia {^ ę h e a s ^  u s te rk i w  w arunkach
ja k  np. szkoła przy  ul. K onop- j Cy “  loka to rzy  za jm u ją  87

Zasadnicze szkoły 
zawodowe -  szkołam i 

fachowców 
dla przemysłu

w
czych

warszawskich zasadni- 
szkołach zawodowych 

trw a ją  nadal za;p isy do klas 
pierwszych. Szkoły zawodowe 
poza dokładnym  przygotow a
niem  do zawodu

Niedociągnięcia 
należy usunąć

Przegląd dom ów akadem ic-

„d z i-  (koniecznych napraw  —  kon tro

czyńskiego 4 i szkoła przy ul. .Tak p o w a żn e j lo ^  | W y ż S ® 1* ” ^ *  Szkoln ictw a
Sandom ierskie j może się posz- 1 gadnienie, św iadczy fa k t że o- 7 tZe8°' 
czycić dobrze wyposażonym i i ( gółem w  warszawskich domach 
urządzonym i ha lam i w arszta to - | akadem ick ich 234 izby zajęte 
w y m i. ! są na m ieszkania p ryw a tne  i

W  szkole przy u l. K onopczyń- j b iu ra . Jest rzeczą konieczną 
skiego m łodzie z uczy się pre - j aby M in is te rs tw o  S zkoln ictw a 
ry z y jn e j ob robk i narzędzi. D u - ( Wyż:

bytowych m łodzieży stud iu jące j 
mogą w p łynąć na przebieg i  
w y n ik i studiów .

W
( k ich 
i ny

Pieniądze są —  
sprzętu brak

w ie lu

że osiągnięcia m ają  tu  dz iew - | — ''s p ra w ę 'tę * osfatecTnfe1' w y ją ’ ' ^  ™  W d0mu aka<Jemic

Zarząd O środków A kadem ic
k ich  i  Zarząd Stołeczmy ZM P  

j " ' ,  . , Pow inny zw rócić baczną uwagę
rh  hra ir ■ d°  h akadem ie- na is tn ie jące niedociągnięcia i 

b rak jest często komecz- j spowodować ja k  na jrych le jsze 
rch sprzętów. Co u sp raw ied li- ;ch usunierie

| k im  p rzy  ul.

ich usunięcie. 
Jest rzeczą

częta. Po ukończeniu szkoły ( śn iły  i  przeprow adziły^ 'kontro lę  i dotychczas “ ‘ stMów?! T le .
- (w y k o rz y s ty w a n ia  lo k a li w do- | przecież kredy ty , i  to wysokie, P°Prawę w arunków bytow ychprzy  ul. Konopczyńskiego absol

wenci o trzym u ją  ty tu ł kw a - (mach akadem ickich. 
1 łu kow a nych  tokarzy, sz lifie rzy. ( Znaną bolączką

Polne j b rak jest . . .  . .......--
Bo a ° y  pieniądze przeznaczone na

niedopuszczalną,

nie
A le
ma

R A D I O

P O N IE D Z IA Ł E K  1 W R Z E Ś N IA  

P rogram  I  — n» fa li U »  m .

Rysunek nasz przedstawia perspektyw iczny plan zabudowy ul icy Ś w ię tokrzysk ie j w  k ie
ru n k u  południowo-zachodnim. W samym rogu u dołu w idać odbudowany i  rozbudowany pa- 
n CDł  „  j w '  naprzeciw mego po drugie j stronie przedłużonej ul icy Świę tokrzysk ie j gmach 
1 ' .! ;, Radio jon izac ji K ra ju .  U zbiegu Nowego Światu i  Św iętokrzysk ie j dom, w  k tó ry m  w  
nar bliższym czasie uruchomiona zostanie nowa piękna kawiarn ia . Na ty łach tego budyneczku: 
wznoszone obecnie domy osiedla mieszkaniowego Nowy Swiat-Zachód z p iękn ym i ciągami 
i a . Pies~ych- Po p rawe j stronie w idz im y  na p ierwszym planie zabytkowe budynk i Nowego 
Światu. Za m m i gmach M in is ters twa Finansów , gotowy obecnie w  stanie surowym.

Na drugim, p lanie na narożn iku placu Wareckiego i  Św iętokrzysk ie j w ie lk i  gmach Naro
dowego Ban.cn Polskiego ktorego część została już  wybudowana. Za n im  znany wysokością 
wiec „P ruden t ia lu  , w  k tó ry m  z początkiem przyszłego roku  uruchom iony zostanie hotel 
mie jski.  Budowa dwóch gmachów widocznych na rysunku  po p raw e j stronie za gmachem 
Min. Finansów rozpocznie się w najb liższych latach. Rys k a r o l  ż a r s k i

j ZO A —  posiada. W  domach p rzy  1 s tud iu jące j leża ły
ślusarzy ma«7vnDwvph i nar/P  • l  ^ ^ m ł o d z i e ż y  i u licach M adalińskiego i  K a z i- wykorzystane. Na usunięci®
dziowvch '' ~ w a L T n o T z rz lffM 680!,2akWatei ° ‘  mierzowrsk ie i  *6 stoły, a le  n ie ! ^  n i«dociągnięć oczekuje po -

w  • ' , , . wania poszczególnych g rup  s t u - (ma dostatecznej ilości krzese ł' nad 7000 m łodzieży — m i4 z .
szkoiem n °1 'ro i yczn ia i lepnh T  7  domach akadem ie- (W  innych  domach zniszczone ' kańców  dom ów akadem ickich,szkole p rzy  ul. Okopowej 39 kich. Jest rzeczą jasną że m ło - | sprzęty stoją n ieriapraw ionę '
zdobyw ają zawód Ślusarze m a- dziez należy grupować w  je j W  ub ieg łym  roku  akadem ie K. K W IA T K O W S K A
szynowi, frezerzy, tokarze, m on. ( w łasnym  interesie i dla dobra j  k im  założono ins ta lac ie  i 1 ________
terzy maszyn elektrycznych. , s tud iów  k ie ru ją c  się rodzajem  wzmacniacze rad iowe w  dwóch : '   *

Ucząc się i pracując w  szkol- , sturnow, co zostało przeprow a- (now ych blokach p rzy  u l N a m .
( n.ym warsztacie młodzież ma w  ub, roku  aka de -j łow icza. Bardzo dobrze
swój udz ia ł w  rea lizac ji p lanu (m ickiego. W  now ym  roku na' j n iestety w  pokoi ach 
6-letniego. Np. młodzież ze szko. P rzyk ład w  domu akadem ickim  i g łośników , 

i ły  p rzy  ul. Konopczyńskiego ; _______ ________________
: p ro du ku je  d la przem ysły na- ( '  ■ -----
( rzędzia precyzyjne. Uczniow ie j 
( szkoły przy ui. K a ro lko w e i 32 
I — rad iow e lam py próżniowe
i itp .

M łodzież ucząca się w  zasad- j 
| n iczych szkołach zawodowych ( 
ma nie  ty lk o  zapewnione dobre i 
w a ru n k i nauk i. K orzysta  tasze ( 

j A op iek i 1 pom ocy państwa. Co ( 
i trzec i uczeń otrzym yw ać będzie (
| w , br. s typendium  pieniężne. (
W ie lu  uczn iów  znajdzie w ygód- ( 
ne pomieszczenia w  in te rn a - i 
tach p rzy  szkołach.

Na absolw entów  zasadniczych : 
szkół zawodowych czeka rozbu-

n ie c h  Żyje
i rozkwita stolica naszego 

Kraju — miasto 
rewolucyjnych tradycji 

narodu polskiego —  
WARSZAWA

Okresowe badania pracow ników  
w większych zakładach pracy

Zieleń zmieni oblicze stolicy
Ignacy (¡ulikU setek m ieszkańców sto licy, | 

któ rych u lub ionym  m iejscem ! 
przechadzek i spotkań stał się
piękny ogród, zwany popular- j D o liny  Szwajcarskie j, skweru baniści j a rch lte kc i, p lan iścł w 
me Doliną Szwajcarską, zatari ¡ im . H ank i S aw ickie j na G rocho- ( p racy nad odbudową i rozbudo- 

“ l ** w 'le i Kaskady, to jeszcze me i wą m ;asta w ie le  uw agi poświę- 
wszystko. D zies ią tk i h e k ta io w  | c ili tem u ażeby zieleń Pwe(J a 
nowej _ zielem u liczne j k ilk a  do m łw ych 0,siedl; j dzie ]n ic . 
h e k u ro w  przyłączonych do O- Z 'eleń to przeCiez nie ty lko  
grodu Saskiego, zwrócenie O gro- ; piękno> to wypoczyneki to zdro.  
dow i K ras ińsk ich  zrabowanych I w ie_ to  _  w  ustrełj u socja li-

! skiego, gdzie powstanie w ie lk i 
park. W  k ie ru n k u  wschodnim  

(dojdzie on do P a rku  M orskie 
( Oko, którego rea lizację  ju ż  czę- 

l Nowe  m iasto, ja k ie  buduje I ac*owo rozpoczęto, aby połączyć 
| władza ludowa, to nie ty lk o  ; ?1Ę .w r,eszcle . z zie lenią P arku 

piękne b loki, szerokie ulice. U r- i Ł azlenk awskiego.
Do tego —  ja k  go nazywają

. . .  , w: lelu warszawskich za- , H ig ieny Pracv przeprowadzane
oow u jący sie przem ysł. Po d w u . kładach pracy przeprowadzane j są badania p racow ników  za tru - 
łe .n te j p racy zawodowej czeka- j są obecnie okresowe badania dn ionych w  m ire iszych  ins*v 

! «  «a n ich  technika i  wyższe ( p racow n ików . M iędzy in nym i ! tuc jach  przy któ rych  nie  'm a 
' ucz,®'-n ie - (kw )  ( dokładnym  badaniom  poddani ( zakładowych am bula toriów
------- -— --------___________________L ^  Pracow nicy Domu Słowa Okresowe badania przepro-

! Polskiego, Z akładów  im. 22 L ip -  wadzane są co pó ł roku M ;o- 
rów nież stad iony dzieln icowe, ca, M etro, oraz. Zakładów  im. j dociani pracow nicy poddawani

D ym itro w a  i Kasprzaka. są badaniom co trzy  miesiące
Jednocześnie w  poradniach 1 (kw)

to r regatow y koło jez io rka  czer
n iakow skiego otoczone zostaną 
zielenią.

3.000 ha zieleni w  stolicy Lekkomyślna zabawa w  transport

się już  dziś zupełnie obraz te 
go m iejsca sprzed w o jny, a na
wet w  pierwszych la tach po 
w o jn ie . T rudn o  dziś sobie uzm y
słowić, że przed w o jną dooko
ła tego pięknego za ką ty  a sta iy 
ponure kam ienice 
żą, czynna b y ł 
w  k tó re j zbier 
ka burżuazji

nasi urban iści — , pierścienia 
zie len i dołączą się poprzez pery- 

szerokie

, W ielka, rozbudowana dw u m i
lionow a W arszawa będzie m iała 
oko ło 3.000 hekta rów  terenów

klinow e  j zielonych. A le  jeszcze do koń- | Zw ierzyniecka 6) w y jecha ł ze
swej bazy o godz. 7 dnia 19

Samochód ciężarowy nr. 
T-75786 T ransportow ej Spół
dzie ln i Pracy A u to -B lok  (ul.

: . . . .  : t \/ v\ uo i i  vf j u ov/v, |n 11
tenice czynszowe, | mu Przez zabudowę k a p ita lis ty - . stycznym  — m iejsce' do zabaw 
ta tu ta j kaw ia rn ia , czną terenów koło Święto je r- j roz ryw k i 
orała się śm ietan- ! skle j, dziesią tk i hektarów  Cen- :* ----T-l- . i , ̂  ,, T-ł„ H nń  w, , 11 l\(\ U„

1 sierpn ia i udał się na podwórze 
Zakładów  M etalow ych „S isko“ 

( (ul. Spokojna 7).
Na Spokojnej, samochód na

ładowano odpadami blachy

Zaciera się mieszkańcom Gro-

tra inego P arku K u ltu ry  na Po- 
|  w iślu , nowe dziesią tk i hekta- j 
| rów  pod P ark P raski — oto j 

chowa obraz wybrukowanego i zdobycze zieleni warszawskie j. | 
koc im i łbam i targow iska koń- ( Uporczyw ie, systematycznie re- j 
skiego. Dziś na lego m iejscu ba- | a lizowane są słowa towarzysza ; 
w ią  się wśród pięknej zieleni ¡B ie ru ta  wypow iedziane na i j  
skweru im. H a nk i S aw ick ie j ( K on fe ren c ji W arszawskiej PZPR j 
dzieci, odpoczywają po pracy i w  dn iu  3 lipca 1949 roku  „...po- 1

Dać m iastu 1100 ha terenów' 
zielonych, to zadanie poważne 
i trudne, ale zarazem piękne i 
ambitne.'

Pierścień
wokół śródmieścia

fe rie  sto licy
pasy zieleni z oko lic  podwar- | ca P lanu 6-letn iego poważna
szawskich, k tó re  obecnie są ( część tych zamierzeń zostanie
in tensyw nie  zalesiane. O roz- I zrealizowana, bądź już  jest
m iarze tych zalesień świadczy j w ykonana. P a rk  13 Września,
liczba przeszło 7 tysięcy hekta- j Kaskada, rozbudowa Ogrodu
rów  już  zalesionych na tere- j Saskiego, P ark  H ibnera, ogród
nach ta k  zwanego W arszaw- i im - H a n k i Saw ick ie j, k ilka d z ie - i ocynowanej i  samochód oo.je-
skiego Zespołu M ie jskiego. , Do 1 s ią t ha Centralnego P arku  K u l-  i chał. Po k ilk u  godzinach samo-
końca p lanu 6-letn iego zalesio- ( tu ry , zalesione tereny byłego j chód w ró c ił na Spokojną do
nych zostanie około 19 tysięcy (cm entarza żydowskiego na I „S isko“  i zaczęto z niego w y ła -  _______
ha- ( B ródnie, zalesione w yd m y że- ( dowywać odpady z blachy, k tóre do C entra li Złomu.

rańskie  i O lszynka Grochowska ; z rana naładowano. O godz. 14 j W  pracy trzeba myśleć, a
— to inw estyc je  ju ż  wykonane. ( samochód odjechał pusty do ba- szczególnie, k iedy nia się moż-

J u tro  m ieszkańcy W arszawy ( iS  ¡,siugę: baza —  tzn. j ność wydawania zarządzeń

P° 50 zło tych za każdą godzi
nę korzystan ia z samochodu od 
godz. 7 do 14.

I  pomyśleć, że taka niemądra 
zabawa kosztuje tak  drogo. A 
zabawę tę w ym yś lił ktoś z dy
re k c ji Stołecznych Zakładów 
W yrobów  z B lachy i D ru tu  (ul. 
G rzybow ska 25). Ten „k to ś “ 
nie porozum ia ł się z Centralą 
Z łom u (ul. Kole jow a) czy Cen
tra la  Z łom u p rzy jm u je  odpady z 
blachy ocynowanej i zarządził 
wysłanie je j zamiast do hu ty  —

P ro zram  dnia a.w. 1S.J5, W iado*  
mości 5.05, 8.00, 7.00, 7.58, 12.0«. 15.09, 
20.00, 23.00.

5.10 A ud. dla w si, 5.20 K o n c e rt  
poranny. 5.45 A ud. dla b ry ea d  SP.
8.15 M elod ie polskie. 8.30 M uzyka  
rozryw kow a , 7.20 P ieśni różnych  
narodów, 7.35 Tańce i pieśni ludow a,
7.50 K a len darz  R ad iow y, 8.00 K on
cert. 9.00 Przem . M in . O św iaty  W i
tolda Jarosińskiego w  dn iu  rozpo
częcia roku szkolnego. 9.20 M u zyka ,
9.50 P rzerw a , 10.55 A ud. dla k l. I ,
11.15 M u zy k a  i aktualności, 11.45 
Glos ma.ią kob iety . 12.15 N a swojską  
nutę, 12.45 A ud. dla w si 13.00 W  
ry tm ie  w alca, 13.15 M u zyka . 13.55 
P rzerw a, 15.30 A ud. dla dzieci. 16.20 
K o n cert O rk . Szczecińskiej Rozgł. 
P R . p.d. W ł. Górzyńskiego, 17.09 
D u e ty  fo rtep iano w e R aw icza i L a n -  
dauera. 17.15 Glos m ają  kob iety ,
17.30 U tw o ry  skrzypcow e w  w y k . 
H . K ow alskiego. 17.50 P iosenki. 18."9 
..Na szerokim  ¿w iecie". 18.20 M u zy 
ka sym foniczna, 19.20 „N a m łodzie
żow ej an ten ie". 19.50 , M uzyka  ta-

; neezna, 20.26 W iad . sportowe. 20.39 
M uzyka  rozryw kow a , 20.45 Aud. dia 
wsi. 21.00 M u zy k a , 21.40 „W rzesień"  
- -  frag m . pow. J. P u tram enta . 22,09 
M u zy k a  taneczna, 22.20 M uzyka  
sym foniczna.

Program  I I  — na fa li 367 m .

P rogram  dnia 7.50. 14.00. W iado
mości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00. 21.00. 23.59.

5.10 A ud. dla wsi. 5.20 K oncert po
ranny, 6.10 K alen darz  R ad iow y, 6.15 
M elod ie polskie. 6.50 M uzyka  roz
ryw ko w a , 7.20 Pieśni różnych naro 
dów, 7.35 Tańce i pieśni ludow e, 
8.00 K oncert. 9.00 Przem . M in . O - 
św iaty  W ito ld a  Jarosińskiego w  
dniu rozpoczęcia roku szkolnego.
9.20 P rzerw a, 14.05 In fo rm a c je , 14.10 
Aud. szkolna. 14.30 A ud. ZN P . 14.45 
M u zy k a  popularna kom p. radziec
k ich , 15.15 Aud. P C K  dla chorych.
15.30 Aud. dla dzieci, 16.00 Sońaia  
fortepianow a Beethoyena d -m oll,
16.20 D zienn ik  w arszaw ski, 16.35 M u 
zyka rozryw kow a , 17.15 K oncert 
O rk. W roc ław skie j Rozgł. P. R. p.d.

Seredyńskiego. 18.00 S ty lizo w a-T.

robotn icy  grochowskich zakła
dów przemysłowych.

Kaskada, to nazwa znana do 
niedawna ty lk o  mieszkańcom 
M arym ontu , k tó rzy  k o ja rz y li so
bie 7. nią k ilkanaście  m ałych 
dom ków i ruder stojących w 
północno-wschodniej części te j 
dzie ln icy. Dziś Kaskada znana 
jest tysiącom m ieszkańców 
W arszawy. W tym  pięknym  
parku, k tó ry  do niedawna był 
m iejscem  zarośniętym  dz ik im i 
krzew am i, wysoką traw ą, zasy
panym gruzem, odpoczywają 
dziś nie ty lk o  m ieszkańcy M a
rym ontu , B ie lan i Żoliborza. W 
świąteczne dni ciągną tu w a r
szawiacy z w ie lu innych dz ie l
n i".

Cale śródmieście, ze 
w erzchn'a zieleni, o jaką wzbo- i. zw artą  zabudową będzie

Tereny sportowe 
i pracownicze 

ogródki działkowe
s w ą
ot.o-

Budowa Centralnego Parku ( budowie bądź rozbudowie Cen- j 
K u ltu ry  o pow ierzchn i 240 ha ( tra lnego Parku K u ltu ry  na Po

rozpoczną roboty przy dalszej ( A u I °  - B lo k  w y s ta w ił rachunek ( k )

gaci się W arszawa w  ciągu p la- j czone szerokim pasem zieleni, j oraz Parku K u ltu ry  M arym ont j w iś lu , k tó ry  do roku 1955 obei- i U
Tlił li— PfniOOn i-\ ̂  M 1 S ró7V  W noc ton Tirolni-Ni-ł'-*? iiits i c tm «  n : . i    m i ■ . . , ---: _ i „ .......  _ 'nu 6-letniego, będzie is  razy j W pas ten wchodzi już is tn ie - 
większa od pow ierzchn i Parku j jąca zieleń: od strony po łudn io-
Łazienkowskiego“ .

Rośnie miasto —  
rosną tereny zielone

A przecież te

W arszawa była m iastem zaw- 
( sze bardzo ubogim  w  zieleń.
( Drapieżne kap ita lis tyczne pra- 
( wo ren ty  g runtow ej, wypycha- 
( lo  zieleń za m iasto, niszczyło na- 
j wet m aleńkie skw erk i. Rabun- 
j kowa gospodarka leśna w  oko- 
| licach podwarszawskich zmie- 
j n iia  te tereny w  lotne p iaski :
( wycjmy. Na początku 1939 ro 

ku było w sto licy  zaledwie 660 
j ha zie leni przy przeszło m ilio - 

rzy  p rzyk łady : I nowej ludności m iasta.

B ie lany — M łoc iny, ja k  rów - ! m ie obszar przeszło 100 ha. Ju- 
nież rozbudowa P arku  S kary- j tro  m ieszkańcy sto licy pomogą 
szewskiego przez włączenie doń i przy budowie i  rozbudowie 
terenów  powystaw owych (dzi- ( P arku Praskiego. Na W ybrzeżu 
siejszego wysypiska ko ło  to rów  G dańskim  przez wrzesień co- 
ko le jpw ych i Mostu Pon ia tów - I dziennie ponad tysiąc warsza- 
skiego) przyniesie s to licy łącz- ! w iaków  porządkować będzie te- 

s nie oko ło  780 hekta rów  zieleni, i ren pod przyszłe b u lw a ry  i zie- 
nego Krzyża, zieleń W ybrzeża ( Obok tych inw estyc ji 
Kościuszkowskiego i skarpy o- ( pozycję terenów zieli

w o-w schodn ie j P arku  Łazien
kowskiego, Ujazdowskiego, da- 

( le j budowanego w  szybkim  tem - 
( pie Centralnego Parku K u ltu -  
i ry. Następnie poprzez tereny o- 
i grodów byłego .szpitala Czerwo-

z / s w
T E A T R Y

W a r s z a u i e
l i .  16, 18. 20.

poważną
pozycję terenów zie lonych sta- 

groriów un iw ersyteckich do P ar. ( nowie będą stale roz budo w y- 
ku T raugutta . Stąd w  k ie run - j wane pracownicze ogrody dz ia ł
ku zachodnim  przez tereny j kowe. Plan przewiduje', że na 
sportowe „K o le ja rza “  w  k ie run - ( jednego mieszkańca 
ku zieleni cm entarzy na Powąz- ( wypadać 4

K a m e ra ln y  — „E u g e n ia  G ra n d e m
— g. 19. N arod ow y  — ..F irc y k  w  za
lo tach“ — g. 15.30 i 19. N o w y  — 
..Uczone b ia łog łow y“ — g. 19. po
wszechny — „G odzien lito ś c i“ — e,. 
10. Letn i — ^O żenić się nie m ogę“
— g. 19.15. A teneum  — „Zb iegow ie“
— g. 10.

; bem Sycylii“ -
Syrena ..S trefa  zachodnia“ — g.
}}> 1<;- 18- 20. Tęcza ... ..Kawale-,
Z ło te j G w ia zd y “ — g. 15.30. 17.45. 20. 
L o tn ik  — „A leksander N ew sk i“ — g 
15, 17, 19.

P O R A N K I

K I N A

M o s k w a  — „S k a n d a l w  C lochem e- 
— g. 10 i 12. P a llad ium  —

„Ś lu b y  k a w a le rs k ie "  — g. m i  12. 
P ra ha  — „ Z a  cenę ż y e ia "  — g. 12.39. 
k lą s k  — „D ia b e ls k a  g ra ń "  — g. 12. 
A t la n t ic  — ..M ilczą ca  b a ry k a d a "  — 

10 i 12. P o lo n ia  — „N arzeczona  
. 7. T u r k m e n i i "  — g. 10 i  12. S to lic a  — 

19. 21. Ś ląsk  — „M ło d o ś ć  C h o p i- I  „ A n to n i  Iw a n o w ic z  gn ie w a  s ię "  — 
n a “  — g. 15, 17.30, 20. A t la n t ic  — ( g. 10 i 12. O cho ta  — „W ilc z e  d o ły "

Tereny sportowe stanowić ( w spania łych budow li T rasy j P o lon ia1- 101,m u i t  M aU pag i'" i t a jg i " * - -  * “ i a i  i * 1/ 45*  ‘ T e i M * * -  
będą rów nież poważny re z e r - ; W  —  Z , M D M  i nowych w ie l - ( u -3<>. 10.30, 15.30. 20.30. s to lica  — ¡..P ło m ie n ie "  — g. 10 i 12. Lo tn ik  — 
w at zie leni w m ie śc ie . Zarówno I*ich in w es tyc ji chlubą i dumą aktorki" — g. 14, 1«. j „Awantur.» na wsi" — g. 11 i 13,

reny f i l t ró w  do pola M oko tow - | cen tra lny  stadion sportowy, ja k  naszego miasta. «  1 1 ,1 1  To oT.hou -  „Pod nle-?' I gV~o t l i  " Pos?ultiwac"  ziota'

kach. W  k ie runku  po łudniow ym  
pójdzie szeroki pas zieleni po
między u licam i Żelazną i To
warow ą przez zazielenione te -

powmno 
m etry kw adra tow e

ogrodów działkowych.

leńce
Równocześnie z budową no

wych dzielnic i .zsiedli rozbudo
wywane będą tereny zielone, aż .  T„ chopina'
sią^ną one 15 metrów kwadra- ta" — g. 14.30. is.30, ts.so, 20.30. 

towych na jednego mieszkańca, i P rah a  — „wiitieim T e ll"  — g. 15.
Parki, ogrody, skwery i zie- ( j,7’,,19' 21_' — „Młodość chopi

leńce stolicy staną się obok

np polskie m elodie ludowe. 18.29 
A ud. oświatowa. 18.30 M uzyka  ta
neczna. 18.50 M uzyka  dla wsz.-st- 
kicb , 19.30 M u zy k a  i aktualności, 
20.00 K oncert O rk . K ra k . Rozgł. 
P. R. p.d. .1. G erta . 20.40 ..W  obro
nie W arszaw y" — fragm . książki p .ł. 
„K P P  wspom nienia z pola w a lk i" , 
2i.26 W iad. sportowe, 21.30 M u -" k a  
laneczna. 21.45 Odpow iedzi FaU 49. 
21.55 A. D w orzak: „R usałka” — 
opera, 23.35 M uzyka.

T E R M IN  U IS Z C Z A N IA  
O P Ł A T  A B O N A M E N T O W Y C H  
P R Z E Z  R A D IO A B O N E N T Ó W

M in is ters tw o Poczt i Te legra fów  
przypom ina  w szystkim  radioabonen- 
tom o obow iązku uiszczan a opłat a- 
bonam entow ych w  te rm in ie  do dnia  
7-go każdego m iesiąca. Abonenci, 
k tó rzy  zalegają w  opłatach są obo
w iązan i uiszczać od każdej zaległej 
op ła ty  m iesięcznej w ysokie dodat
kowe op ła ty  za każdy  m ies ią c  zw ło 
k i, a w  przypadkach , gdy zalegle o- 

; P ła ty  obejm u ją  3 lub w ięcej m ie 
sięcy — ponadto Koszty e g z e k u c y jn e , 
W  zwuązku z powyższym  M in is te r
stwo Poczt i T e legra fów  w zyw a  
wszystkich radioabonentów  do ia k  

; najszybszego w yró w n an ia  zaległych  
opłat radioabonam entow ych o ra*

, term inow ego uiszczania opłat b ieżą, 
cych.

i
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Od rzeyo g luua  pe lta  pomysłów
„Rada bogów44 przy pracy

Ruch rac jona liza to rsk i w Za- | 
k ładach S tarachow ickich ra ta - j 
cza coraz szersze kręgi. Bódź- i 
cem do pracy w tym  k ie runku , i 
są wskazania V I I  P lenum  KC 
PZPR, ja k  również mająca się 
n ied ługo odbyć konferencja 
p a rty jn o  -  techniczna.

Zakład nasz zrea lizował już 
w ie le  wniosków rac jona liza to r
skich. k tó re  p rzyn ios ły  ogrom 
ne oszczędności. Wspomnieć 
chociażby należy uruchom ienie 
głównego kompresora, k tó re  b y 
ło palącą sprawą naszych zakła
dów.

Sprowadzony kom presor nie 
nadawał się do eksploatacji i 
m ia ł być przeznaczony na złom

Tow. Stanisław' Szewczyk, po 
dokładnych oględzinach orzekł, 
że kom presor będzie pracował 
I  rzeczywiście wyrem ontowana 
przez niego maszyna pracuje 
ju ż  około 2 lat.

Sukces tow. Szewczyka zapo
czątkował nowe życie na w y- 
dziale sprężarek Zaniedbana 
hala została doprowadzona do 
porządku i obecnie cieszy oko 
swym  przyzw oitym  i czystym 
wyglądem .

Tow. Szewczyk swoją pracą 
zdobył sobie au to ry te t i sym pa
tię  załogi. Robotnicy dzielą się i

z n im  swoim i troskam i warszta
tow ym i, k tó re  następnie w spól
nie s ta ra ją  się usunąć.

Jedną z tak ich  trosk była o li-  
wTa do maszyny. A le  od czego 
głowa pełna pomysłów. Tow' 
Szewczyk w ykona ł sposobem 
gospodarczym aparat, k tó ry  z. 
ła twością może p rze filtrow ać 
dziennie 50 kg oleju.

Jak w ykaza ły badania zużyty 
olei. po p rze flltro w a n iu , odpo
wiada wsżelk:m wymogom CPN 
i doskonale nadaje się do po- 
nownego używania.

M inę ły już 4 miesiące czasu, 
odkąd korzystam y z f i l t r u  skon
struowanego przez naszego ra 
cjonalizatora,. W niosek został 
zatw ierdzony przez główną ko
m isję, ty lk o  rac jona liza to r nie 
o trzym ał dotychczas żadnej na
grody. N ie zraziło to jednak 
tow. Szewczyka. Jak dawniej, 
stara się ulepszać m etody p ra
cy. Jego pomysły rac jona liza
torskie  skutecznie zwalczają za
cofanie i konserwatyzm  n iek tó 
rych pracow ników  

Swoim i uspraw nien iam i tow  
S tanisław  Szewczyk zaoszczę
dził zakładom i państwu wiele 
tysięcy złotych.

M IE C ZY S ŁA W  M AJ  
Starachowice

Polniktiiuami człowieka jak niepotrzebną rzecz
Uczęszczałam na kurs PCK | 

d la  Młodszych P ie lęgniarek w j 
E lb lągu. trw a ją cy  od dnia 
4.IX . 1951 r. do marca 1952 r 
Nauka na kurs ie  szła m i dobrze. 
K o lo kw ia  zdawałam  z w yn ik ie m  I 
dobrym  lub  b. dobrym . Nie m ia 
łam  żadnych poprawek. N ik t j 
m nie nigdy nie gan ił Cieszyłam i 
się, że zdobędę dyplom , a po- I 
tern zacznę pracować jako pie
lęgn iarka . Tymczasem nagle po
stanowiono m nie zw oln ić z k u r 
su, B y łam  tą w iadomością nie- | 
zm ie rn ie  zaskoczona, tym bar- 
dzie j, że dyrekc ja  n ie  um otyw o
w a ła  zwolnienia.

Jestem córką chłopa z grom a
dy Szeligi (pow. Grodzisk Ma- | 
z.owiecki) i w iem . że dzieci chło- i 
pów i robo tn ików  są w  Polsce | 
Ludow ej otaczane spec ja lną o- j 
pieką, m ają um ożliw iony do- j 
stęp do zdobycia w iedzy i w y 
uczenia zawodu.

Toteż niespodziewane zwoln ie
nie m nie z kursu bez żadnego j 
w yjaśn ien ia  ogrom nie m nie  bo
li.  Uważam, że stała m i się j 
w ie lka  krzyw da.

JA D W IG A  L ISZEW SK A  
Szeligi, pow. Grodzisk Maz. J

Maszyny pod parasolami
W  Lube lsk ie j Fabryce M a- ! 

szyn Rolniczych w  ha li maszyn \ 
sto la rskich na oddziale 10 robot- i 
n icy  muszą pracować... pod pa
rasolam i. Dlaczego? — Ponie- j 
waż dach tej ha li jest cały po
dz iu raw iony  i deszcz pada na 
m aszyny i na ludzi, k tó rzy  przy , 
n ich  pracują.

Stan ten trw a  od w iosny br. | 
K ie ro w n ik  s to la rn i zwracał się 
do d y re k c ji fa b ry k i w  m aju 
1952 r. i p ros ił o rem ont dachu, 
ponieważ maszyny rdzew ie ją i i 
pasy się rozk le ja ją . Niestety, 
rem ontu nie zrobiono.

O stanie s to la rn i pow iado

m iony b y ł C entra lny Zarzą-d j 
Przemysłu Maszyn Rolniczych, : 
k tó ry  w  czerwcu na odpraw ie 
wszystkich re fera tów  bezpie- ■ 
czeństwa i higieny pracy podle- i 
glych zakładów staw ia ł nasz | 
zakład jako ,.wzór“  zla, które 
nie pow inno istnieć.

P ytam y się, czy dach nasz nie 
zostanie n igdy napraw iony i czy 
ludzie nadal m ają pracować pod 
parasolami? . Jesień zbliża się i 
m ilo w ym i krokam i, a z nią co- i 
raz w iększy deszcz.

K A Z IM IE R Z  N A R O LSK I 
Lublin

Śladem Usirnv naszych czy te ln ików

U!a chuliganów nie ma miejsca 
w domach akademickich

K ilk a  tygodn i tem u o trzym a
liś m y  od ob. M ichała Jachnisa 
z W arszawy lis t następującej 
treśc i:

„G d y  córka moja, uczennica 
L iceum  B ib lio tekarsk iego w ra 
cała 12 czerwca br. wieczorem 
do domu, z okna Domu A kade
m ick iego od strony ul. M och
nackiego, wyrzucona została na 
chodn ik bute lka z tuszem. B u 
te lka  tra f iła  córkę w  nogi, roz
b ija ją c  się i p lam iąc je j ub ra 
nie. U bran ie zostało zniszczone 
— stra ta  m ateria lna. A le  jaka 
stra ta  społeczna, gdy miejsca 
w  Domach A kadem ickich za j
m u ją  chu ligan i, zamiast p rzy
zw o ite j m łodzieży, uczciw ie 
przygotow ującej się do p rzy
szłych zadań w  Polsce Ludo
w e j“ .

L is t ten przesła liśm y do Sa
m orządu M ieszkańców Domu 
Akadem ickiego w Warszawie, 
k tó ry  obecnie przysła ł nam na
stępujące w yjaśnien ie :

„C hu ligańsk ie  zachowanie się 
n iek tó rych  m ieszkańców Domu 
Akadem ickiego przy Placu Na
ru tow icza 5, było  i jest zw al
czane przez nasz samorząd. P ro
blem  ten jest tym  trudn ie jszv

| do rozw iązania, te  organizacja 
ZM P-owska i pa rty jna  na nie
k tó rych  uczelniach, ja k  np. na 
Politechnice W arszawskiej, nie 

! in te resu ją się postawą swoich 
| członków na terenie Domów 
Akadem ick ich

Za chu ligańskie w y b ry k i w 
j rodzaju opisanego — studenci 
SGPiŚ: K azim ierz S tyn iew ski 

| ( I I I  r.) i Ryszard M azur (I r.) 
j zostali z dniem  23 czerwca br. 
i pozbawieni prawa zamieszki
wania w  domach akadem ickich. 
W  ten sam.sposób ukarano rów - 

j nież studentów I I  r. SGPiS; Ja- 
i na K rys iaka, Ju liana  Jacka, 
Stefana Szczęsnego i Lucjana 
Barana — za urządzanie w  Do- 

| mu A kadem ick im  p ija ty k  i 
| aw antur.

Sprawa wszystkich w ym ien io- 
j nych studentów  została przeka- 
! zana do K om ite tu  Uczelnianego 
! PZPR przy SGPiS w  celu w y - 
| ciągnięcia dalszych konsekwen

cji. Ponadto fa k t usunięcia ich 
| z Domu Akadem ickiego został 
zarządzeniem delegata M in is te r- 

I stwa Szkoln ictw a Wyższego do 
Spraw M łodzieży podany do 

| wiadomości m ieszkańców wszy
s tk ic h  domów akadem ickich 
I na terenie W arszawy“ .

Nad panoram ą zrujnowanego | 
podczas w o jn y  F ra n k fu rtu  nad 
Menem unoszą się posępne cie- ! 
nie w ieżowców m amutowego 
koncernu chemicznego IG  F a r- 
ben. N ie przypadkiem  ten w ła 
śnie potężny kom pleks budyn
ków. którego widoczność była 
punktem  o rien ta cy jnym  dla a- 
m erykańskich  p ilo tów , ocala ł z 
pożogi w o jennej.

W a ll S treet dawała bow iem  | 
wyraźne w skazów ki a rm ii a-1 
m eryka risk ie j w  niszczeniu o- i 
b iektów  przem ysłowych T rze- j 
cie j Rzeszy Um ow y karte low e j 
IG  Farben ze „S tandard  O ii“  j 
Rockefellera oraz inne pow ią 
zania koncernowe h itle ro w sk ie j ; 
fa b ry k i gazów tru jących  (m. in. j 
cyklonu dla obozów koncen tra
cy jnych) z przemysłem anglo- j 
am erykańskim , przede wszyst
k im  zaś z trustem  chemicznym | 
Duponta, gw arantow a ły nawet j 
podczas w o jn y  bezpieczeństwo 
inw estyc jom  i  kap ita łom  h it le 
row skich  w spó ln ików  m agnate- 
r i i  z W all Street.

Podobnie ja k  ocalał kom pleks | 
14-piętrowych budynków  cen- j 
tra li IG  Farben we F ra n k fu r 
cie nad Menem, tak i fa b ryk i 
oraz przedsiębiorstwa (razem w  
Niemczech 380 ob iektów  prze
m ysłowych oraz 500 zakładów ' 
w 93 k ra jach  całego św iata, w  j 
tym  1? f irm  na teren ie USA) j 
nie doznały na skutek w o jny  
żadnego większego uszczerbku.

Monopolista 
gazów trujących

Należy pamiętać przy tym . 
że IG  Farben by ła  w  N iem - j 
czech h itle row sk ich  w yłącznym  
w ytw órcą  syntetycznej benzyny 
(Leuna) i sztucznego kauczuku i 
(Buna). Poza tym : 95 procent 
n iem ieckie j p ro d u kc ji gazów 
tru jących, 88 procent magnezu 
dla przem ysłu lotniczego i  84; 
procent n iem ieck ie j p ro du kc ji i 
m ate ria łów  wybuchowych.

W  okresie w o jn y  IG  Farben 
w ykazała — pisze Robert Sasu- 
!y, am erykański urzędn ik w  o- 
kupacy jnym  zarządzie IG  F a r
ben — zyski szesnastokrotnie 
wyższe niż w  roku  1932.

B yło  to oczyw iście m ożliwe i 
dzięki m onopolow i ja k i w  prze
myśle chem icznym  posiadał j 
koncern IG  Farben.

„ IG  Farben tak potrzebuje  ! 
wojny, ja k  człowiek codzienne
go chleba" — m ówiono w  N iem 
czech. A dojście H itle ra  do w ła - I 
dz.y oznaczało wojnę.

N ic w ięc dz:wnego. że ta jn y  1 
radca zarządu koncernu IG  F a r- j 
ben (zwanego „Radą bogów") 
Herm ann Schm itz nie szczędził I 
pieniędzy i darów  dla NS D A P , 
w tedy k ;edy kasy H itle ra  św ie- ! 
c iły  pustkam i i SA buntow ało 
się przeciw ko swym  dowód
com.

W śród odnalezionych doku
m entów w  kance la rii Rzeszy w
B e rlin ie  zna jdu je  się również 
depesza g ra tu lacy jna  Schmitza 
do H itle ra : „G łęboko wzruszona 
powrotem Niemców sudeckich 
do Rzeszy, co stało się za t iooją  
sprawą,-, mein Fuehrer, IG  F a r- I 
ben składa do tw o je j dyspozy
c j i  sumę pół m il iona  m arek “ .

Marian Forlkow iński
Również w yw iad  h itle ro w sk i 

finansowany b y ł częściowo 
przez IG  Farben. W latach 
1940—42 ty lk o  zakłady Baye- 
ra w ys ła ły  agentom h it le ro w 
skim  za granicą 10 m ilionów  
marek.

H itle row sk ie  p lany wojenne 
b y ły  nie ty lk o  popierane, ale i 
poważnie finansowane przez 
..Rade bogów“ . Jeden z je j a r
cykap łanów  pow iedzia ł na roz
praw ie w  Norym berdze:

..Bez IG  Farben H i t le r  nie 
mógłby nigdy rozpętać w o j 
ny...“

Wall Street wskrzesza 
IG Farben

K oncern ten w praw dzie urósł 
na h itle ro w sk ie j w o jn ie , ale 
byn a jm n ie j w raz z nią nie u - 
padł.

O to zatroszczyli sie już ame
rykańscy wspóln icy. Powojenna 
h is to ria  tego koncernu jest w y 
m owną ilus trac ją  pe rfidn e j po
l i ty k i łam ania wsze lk ich um ów 
m iędzynarodow ych przez ame
rykańsk ich  okupantów .

W raz z gubernatoram i ame
ryka ń sk im i p rz y b y li bow iem  
do zachodnich N iem iec przed
staw icie le am erykańskich k a r
te li i  banków. Ich celem było 
zabezpieczenie „pew nych o- 
b iek tów  przed znacjonałizow a- 
niem  ich “  — ja k  do tego się 
przyznał generał W illia m  D ra - 
oer, w iceprezydent banku D il-  
lona i  ówczesny „doradca“  e- 
konom iczny generała C lay ‘a.

Generał ten nie m ógł w p ra w 
dzie w tedy pod naciskiem  op i
n ii publiczne j zapobiec uchw a
len iu  ustawy dekarte lizacy jne j, 
ale z rob ił wszystko aby nigdy 
nie weszła ona w  życie. S łynna 
by ła  wówczas (rok 1947) afera 
z szefem urzędu dekarte lizac ji, 
Jamesem M artinem . Ponieważ 
urzędn ik  ten nie chcia ł pogo
dzić się z p o lityką  W a ll S treet

1951 włącznie. O bró t w  tym  o- 
kresie podw oił się n iem al d w u - j 
k ro tn ie  w  stosunku do 1938 ro - | 
ku. W  r. 1949 w ynos ił on p ra - | 
w ie m ilia rd  m arek Sprawozda- j 
nie u jaw n ia  da le j, że zezwolono 
na zrea lizowanie zysków IG  
Farben, k tó re  za okres 1943 — i 
1951 w yn ios ły  razem 6.2 m il ia r 
da marek. Oznacza to, że w ła 
ściciele tego koncernu odebrali 
obecnie zyski wojenne!

Niezależnie od tego zarząd po
w iern iczy w  zw iązku z re fo r
mą w a lu tow ą zw a loryzow a ł ak 
cje w  stosunku 1:1. Jest to no
we up rzyw ile jow a n ie  „Rady 
bogów“ oraz am erykańskich f i 
nansistów i cichych w spóln ików  
IG  Farben. A kcjonariusze kon 
cernu o trzym a li w ten sposób 
1,38 m ilia rd a  nowych marek.

Proces „d e k a rte liz a c ji“ zakoń
czył się wreszcie w roku  ub ie
g łym  powołaniem  do życia j 
trzech trus tów  — zasadniczo I 
pod jednym  k ie row n ic tw em :

Bayer-W erke w Leverkusen.
Badische A n ilin  w Ludw igs- 

hafen oraz
F arbw erke Hoechst koło j 

F ra n k fu rtu  nad Menem.
T rzy te trus ty  występują na 

fo rum  m iędzynarodow ym  jako 
całość, prowadzą wspóln ie p ro
cesy i  pe rtra k tac je  oraz w y p ła 
cają dyw ideądy posiadaczom 
w ym ien ionych po w o jn ie  akc ji, 
k tóre n iedawno dopuszczone zo
stały znowu do wolnego obrotu 
giełdowego.

A by nie było  ju ż  żadnych 
w ą tp liw ośc i co do ducha, k tó 
ry  panować będzie w  nowym  
w ydan iu  IG  Farben, władze a- 
m erykańskie zw o ln iły  z w ięz ie
nia szereg dyre k to rów  oraz 
dwóch uczestników „R ady bo
gów“  — Herm anna Schm itza i 
F ritza  te r  Meera.

K oncern znalazł się w ięc zno
wu w  rekach tych, k tó rzy  f i 
nansowali h itle row ską  wojnę., . , uauauw

on ! ca ły jego urząd w  B e r li-  , zha laz, on row n ie ,  c , 0_

K f t B T  * p **», b“ kir »  * r 1J Street, k tó rzy  u trzym yw a li z
Już w  m arcu 1950 roku dzien

n ik  „The F inanc ia l T im es“  m ógł 
napisać: ,,. działalność IG  Far
ben została podjęta przez po
szczególne f i rm y  koncernu, któ-

zarządem IG  Farben jaw ne i 
ta jne sojusze wojenne.

Pierwszą taką pomocą dla 
tru c ic ie li ludzkości było  znie- 

. . . .  sienie ograniczeń p ro du kc ji 
re pozostają ze sobą w  ściślej L bro jen iow e i zastrzeżonych u-
ł.a .rrn n sn  i l:rt~rhi r~-lminp.k. m l , ,  . , , .kładem  poczdamskim . Dano 

wolną rękę zbro jm istrzom  T r i-  j
łączności i  każdy człowiek w 
zachodnich Niemczech wie do
brze, i i  IG  Farben nadal is t 
nieje i to w  daw nym  stanie“ . zonii, uw o ln ionym  z w ięzienia j 

zbrodniarzom  wojennym , w  ro -
Opiekę nad stopniow ym  od- j Schmitza, Kruppa i Flie-

radzaniem  się zbrodn iczego■ c'Ka
koncernu ob ją ł powołany p rzez ! D latego IG  Farben może zno- 
A m erykanów  tzw. T r ip a r tite  | wu spokojnie poświęcać się ba- 
IG  Farben C ontro l G roup (ro- j damom nad w ynalazkam i no- 
dzaj urzędu powierniczego Wych gatunków  śm iercionośnej 
trzech m ocarstw  okupacyjnych broni chemicznej.
z dom inu jącym  w p ływ em  USA) 
k tó ry  p row adz ił in teresy IG  
Farben nie gorzej od „R ady 
bogów".

Dywidendy 
za hitlerowską wojnę

W  czerwcu br. został po raz 
p ierwszy od zakończenia działań 
w o jennych ogłoszony bilans i 
handlowe sprawozdanie z dzia
łalności IG  Farben aż do roku

I  no w i członkow ie odrodzo 
nej „R ady bogów" nie tracą 
byn a jm n ie j czasu.

T ru c ic ie le  d z ia ła ją
Powstają nowe laboratoria  

śm ierci w  Ludw igshafen, w  Le 
verkusen i Hoechst. Eksplozja 
n itra th yd ro zyny , jaka w ydarzy
ła się w  1948 roku w  zakładach 
„A n i l in  und S odafabrik“  w  
Ludw igshafen, podczas k tó re j

zginęło ponad 200 robotn ików , 
nie licząc tysięcy rannych i po
parzonych, była  pierwszym  
zwiastunem  śm iercionośnych do
świadczeń w  „deka rte lizow a- 
nym “ koncernie IG Farben. 
N itra th yd ro zyna  używana była 
do rak ie t V-2.

F ab ryk i w Hoechst i zak ła
dy Buny w Huels prowadzą 
doświadczenia labo ra to ry jne  z 
zakresu nowych gazów tru ją 
cych. W ydano — pisze dzien
n ik  „Freies V o lk “  — dziesią tki 
m ilionów  marek na budowę 
labo ra toriów  o na jbardz ie j no
woczesnych urządzeniach. T y 
siące specja listów  pracują pod 
k ie row n ic tw em  h itle row sk ich  
wynalazców, k tó rzy  zna jdu ją  
się na liście zbrodn iarzy w o
jennych.

Znalazł się m iędzy n im i ró w 
nież czionek starej „R ady bo
gów", chem ik pro f. H e in rich  
Hoerle in, specja lista od gazów 
tru jących. Zakłady Bayera są 
terenem jego pracy.

Jego kolega, pro f. G erhard 
Schänder — ja k  pisze „N ew  
Y ork  T im es“ — pracuje obec
nie nad p rodukc ją  specjalnej 
odm iany gazu trującego, k tó ry  
działa na system nerw ow y, po
w odując para liż. Ma on m ieć 
zastosowanie nie ty lk o  podczas 
w o jny, ale i w  czasie pokoju. 
Chodzi o w a lkę  z dem onstru ją
cym i rob o tn ikam i względnie z 
bo jow n ikam i o pokój.

Podczas ostatniego procesu 
przeciwko dywersantom  am ery
kańskim  w  NRD stw ierdzono, że 
IG  Farben produku je  truc iznę 
„C an tha rig inę “ , k tó re j 1 (je 
den) m ilig ra m  zabija na tych
m iast człowieka. Dywersanci u - 
s iłow a li w  ten sposób m ordo
wać ak tyw is tó w  SED na fa 
brykach NRD.

W a ll S treet przystosowuje o- 
becnie zakłady koncernu IG  
Farben do swoich zbrodniczych 
celów. M ilionow e dotacje ame
rykańskie  idą na badania bak
terio logiczne tego koncernu, po
dobnie ja k  H im m le r nie skąp ił 
m ilionów  na badania związane 
z zab ijaniem  o fia r w obozach 
koncentracyjnych.

Podczas procesu przeciwko 
..Radzie bogów“ , zbrodniczy dy 
rek to r IG  Farben F r itz  ter 
Meer zapytany, czy uważa prze
prowadzanie eksperym entów na 
ludziach za uspraw ied liw ione, 
odpowiedział, że „...więźniom  
tym  nie wyrządzano żadnej 
krzywdy, gdyż w  każdym razie 
i tak groziła im. śmierć“ .

Jakież więc skrupu ły  będą 
m ie li obecni zbrodniarze z IG  
Farben po am erykańskich p ra k 
tykach. ludobójczych na Koże- 
do, po w o jn ie  bakterio log icznej 
na Korei?

A m erykańska kon tro la  nad IG  
Farben będzie nie ty lk o  usank
cjonowaniem  zbrodniczej produk 
c ji tego koncernu-m am uta, i le  
staje się n ie jako symbolem so
juszu am erykańskich im p e ria li
stów z n iem ieck im i odw etow 
cami, sojuszu, k tó ry  podobnie 
ja k  zmowa H itle ra  z m iędzyna
rodową finansjerą  skierowany 
jest przeciwko całej ludzkości.

Aa MDM

M D M  stała się od c h w i l i  oddania je j  do użytku miejscem  
spotkań warszawiaków i centrum zainteresowania wycieczek  
przyjeżdżających n iemal codziennie do stolicy. Na zdjęciu: 
rząd sklepów pod arkadami b loku 3-A  przy Placu Konsty tuc j i

F o to  C A F  — ‘D ą b ro w ie c k l

Francuscy i belgijscy obrońcy 
pokoju o swym pobycie w Polsce

Śni ęt a górni ków radzi ecki ch

W dniu dzisiejszym radzieccy 
i górnicy obchodzą swe tradycy j-  
j ne Sioięto — Dzień Górnika.

Wraz z rozw ija jącym  się w  
j szybkim tempie przemysłem ra 
dzieckim wzrasta zapotrzebowa- 

! nie na węgiel. Toteż z każdym. 
| rokiem, dzięki w yda jne j pracy  
| górn ików radzieckich rośnie 
: wydobycie węgla  tu kopalniach  
I ZSRR. W  roku 1951 w  skali g lo 

balnej wydobycie icęgla prze

kroczyło  o 70 procent poziom 
przedwojenny Jeśl i chodzi o w y  
dobycie węgla kamiennego, 
Związek Radziecki zajmuje p ier
wsze miejsce w  Europie.

Radziecki przemysł węglowy  
jest na jbardzie j zmechanizoua- 

i r.y na stulecie. W ciągu ostatnich 
; la t zastosowano tu górnictwie  
| przeszło 100 nowych typów m a
szyn i mechanizmów, l i k w id u 

jąc Ciężką pracę f izyczną przy  
podstawowych procesach wydo
bycia węgla.

Wytyczne X 'IX  Z jazdu WKP(b) 
w spraicie p iątej pięcio la tk i sta
w ia ją  przed radziecką gospodar
ką zadanie wzrostu wydobycia  
węgla o 30 procent w  porówna
n iu  z czwartą pięciolatką, zasto
sowanie najnowocześniejszych 
maszyn i mechanizmów górn i
czych dla kompleksowej mecha

nizacji, dalszą modernizację  
przemysłu węglowego, zapewnia
jącą wzrost wydobycia węgla, a 
tym  samym wzmocnienie siły 
gospodarczej ZSRR.

W  dniu Święta górn ików ra 
dzieckich polskie masy pracu  
ja.ee przesyłają górn ikom ra 
dzieckim serdeczne życzenia 
owocnej pracy dla zwycięstwa 
wspólnej nam sprawy pokoju  
i  szczęścia człowieka.

1 WZa czy  p rze ć  
d u b b in g o w i f i lm ó w

Od pierwszej c h w ili, k iedy 
p o ja w iły  się na naszych ekra 
nach f ilm y  zagraniczne w  po l
skie j w e rs ji m ów ionej, czy li ja k  
się to nazywa — dubbingowane 
— powstała wśród w idzów  k i 
nowych ożyw iona dyskusja. U - ; 
czestnicy te j nie podsumowanej 
dotąd dyskusji, k tó ra  znalazła 
żywe odbicie w prasie, nie ty ł- ;  
ko  film o w e j, przede wszystkim  
w  lis tach od czyte ln ików  — po- j 
d z ie lili się na dw ie  sk łócone; 
g rupy: jedna (i w yda je  się, że 
w iększa) jest przeciwko dub
b ingow i, druga — za dubb in - j 
giem.

Jak i jest cel i sens dubb in - j 
gowania film ów ? Nie jest to ja 
k iś  swoiście po lski wynalazek, 
ale system, k tó ry  zyskał już  
dziś praw o obyw ate lstw a na ca
ły m  świecie, ą przede wszyst
k im  w  Zw iązku Radzieckim . 
Uzasadniając celowość i kon ie
czność dubbingu powoływano 
się u nas dotychczas zazwyczaj 
na nowego w idza kinowego, 
szczególnie w iejskiego, którem u 
odczytywanie często n iew yraź
nych napisów przychodzi jesz
cze z trudnością, przeszkadzając 
w  odbiorze dzieła sztuki z ek
ranu.

To prawda i to ważne. A le 
n ie  ty lk o  ten fa k t przemawia

Irena Merz

za dubbingiem . Przem awia z a : 
n im  i troska o przekazanie za
granicznego f ilm u  rodzim em u 
w idzow i w form ie  artystycznej 
na jb liższe j p ie rw ow zorow i. Czy j 
dubb ing może się do tego p rzy- j 
czynić? Na pewno tak. A le  pod 
jednym  w arunk iem  — że bę -i 
d z ie " dobrze zrobiony. I  może j 
niedociągnięcia młodego po i- i 
skiego dubbingu sta ły  się tą j 
przyczyną k tó ra  przysporzyła 
mu u nas w  k ra ju  ty łu  nie-1 
p rzy jac ió ł. A le  o tym  za chw ilę. I 

Pow róćm y tymczasem na mo
ment do film u , wyśw ietlanego j 
z napisam i. O to wcale nie k ró t
ka lis ta  k rzyw d , jaką  w yrzą
dzają one w e rs ji o ryg ina lne j: 
po pierwsze rozb ija ją  kom pozy
cję plastyczną obrazu film o 
wego, co jest. szczególnie do t
k liw e  przy film a ch  ko lo ro 
w ych ; po drugie — odciągają u- 
wagę w idza od tego, co się na 
ekranie dzieje, sk ie row u jąc je 
go wzrok zawsze w dół, do na
pisu; po trzecie — nie są w 
stanie oddać pełnego brzm ie
nia dialogu, bo tekst pisany 
rzadko k iedy chce się zmie
ścić w odpow iadającym  mu 
czasie dialogu wygłaszanego, co

7.  konieczności prow adzi do w u L  
garyzacji, do skró tów  tłum acze
niowych, ograniczających się 
często ty lk o  do pobieżnego w y 
jaśn ian ia  toku a k c ji; po czwar
te b iałe św iatło , padające od 
napisów, zniekształca k o lo ry t 
obrazu; po piąte wreszcie — na
pisy byw a ją  nieczytelne, gdy 
przy naszym systemie ich spo
rządzania wypadną — a często 
się to zdarza — na b ia łym  tle.

Co pozytywnego przeciwsta
w ia  system owi napisów dub
bing? Przede wszystkim  nie 
zniekształca p las tyk i i ko lo ry 
tu  obrazu. Po drugie pozwala 
w idzow i chłonąć bez przeszkód 
jednocześnie i obraz i  słowo. 
Po trzecie — pozwala og ran i
czyć do m in im um  skró ty  d ia 
logowe. Po czwarte daje o w ie 
le szerszy zasięg film u  tam, 
gdzie k u itu ra  czytania i k u ltu 
ra oglądania f ilm ó w  zaczęła do
piero zapuszczać swe korzenie 
pod skrzyd łam i ludow ej w ładzy.

Oczywiście wszystkie te u- 
wagi m ają ty lk o  w tedy swój 
sens, gdy spełnione zostają dwa 
w a ru n k i: dobry dubbing i do
bra p ro jekc ja  dźw iękowa Po
w iedzm y sobie szczerze, że z 
obiema sprawam i nie jest jesz
cze u nas na jlep ie j.

A  w ięc sprawa dubbingu. Od 
czasu, k iedy łódzkie studio dub
bingowe zadem onstrowało p ie r
wszą Swoją pracę — „Zagad
nien ie  rosy jsk ie “  S imonowa 
(film o w y  ty tu ł „M r  Sm ith  od
k ry w a  A m erykę “ ) — up łynę ły  
3 lata. Od te j pory, lepie j lub 
gorzej zdubbingowano u nas 23 
film ów  fabu la rnych, w  tym  je 
den n iem iecki, jeden w łosko- 
francusk i i resztę radzieckich. 
2 f ilm y  śą w  opracowaniu. 
W śród tej pokaźnej ilości zdub
bingowanych film ó w  jest w ła 
ściw ie ty lk o  jeden, k tó ry  uz
nać można za w  pe łn i pozyty
wne osiągnięcie — „W ie lk i o- 
byw a te l“ . Dobra praca i dobre 
rezu lta ty , ja k im i wykazało się 
studio dubbingowe w  stosunku 
do tego byn a jm n ie j niełatwego 

I film u , f ilm u  o pokaźnej ilości 
politycznego dialogu, w k tó rym  

| w  przeważającej mierze zaw ar- 
| ta jest treść ideowa św ietnę- 
I go radzieckiego dzieła — w ska- 
j żuje, że stać nas na co n a j
m nie j p rzyzw oite  w y n ik i w te j 
dziedzinie.

N iestety, nie zawsze tak by
wa. P rzyk ładów  można by po
dawać wiele, czasem nawet ane
gdotycznych, ja k  zdubbingow a
nie w „Radzie bogów“  nagrane
go na taśmę oryg inalnego prze
m ów ien ia Goeringa. Z a trzym a j
m y się dziś ty lk o  na jednym  
przykładzie, świeżym  i bardzo 
bolesnym. To dubb ing piękne
go radzieckiego film u  „K a w a 
le r Z ło te j G w iazdy“ . W ielkość

i  bezpośredniość film ó w  ra 
dzieckich leży m iędzy in n ym i w  
natura lności i  żywości dialogów 
i w  tak im ż sposobie ich w ypo
w iadania przez akto rów . Tak 
jes t i w o ryg ina lne j w e rs ji 
znakomitego „k a w a le ra  Z ło te j 
G w iazdy“ . W dubbingu te w a
lo ry  , f ilm u  zostały w  poważ
nej m ierze zagubione. A k to 
rzy nie mówią, lecz przema
w ia ją , wygłaszają kwestie szty
wnym , o ra to rsk im  tonem, czę
sto w prost kłócącym  się ze swo
bodą ruchów  akto ra  radziec
kiego na ekranie. T ym  samym 
osłabiona została ideowa i a r
tystyczna wym owa film u .

dzów, iż f ilm y  radzieckie w  w e r
s ji o ryg ina lne j pomagają im  w 
opanowaniu języka rosyjskiego 
i w  ogóle chętnie są w  te j fo r 
m ie oglądane — to w arto  by 
konkre tn ie  pomyśleć nad kon
cepcją gryw an ia  f ilm ó w  ra 
dzieckich jednocześnie w dwu 
k inach (dotyczy to g łów n ie du
żych m iast) — w  jednym  w 
w e rs ji dubbingow anej, w d ru 
gim  po rosy jsku z napisami, 
lub nawet bez nich. W spania
łych radzieckich akto rów  nie 
ty lk o  chętnie się ogląda, ale i 
słucha. Poza tym  k to  w ie, czy 
nie znajdą się am atorzy oglą
dania obu wersji.

(f) Działacze ruchu obrońców 
pokoju z F ranc ji i B e lg ii opo
w iedzie li na kon fe renc ji praso
w ej o swych wrażeniach z po
bytu w naszym k ra ju .

O naszym budow nic tw ie  prze
m ysłowym , o trosce o człow ie
ka pracy m ów ił działacz zw iąz
kow y z fa b ryk i e lektryczne j w 
Belgii — B richard .

„Wasz ogromny w ys iłek  przy 
odbudowie O jczyzny widoczny 
jest wszędzie — ośw iadczył se
kretarz K om ite tu  Obrońców Po
ko ju  w Lyonie — M ichel Dre- 
ven. Naród, k tó ry  dokonuje tak 
ogromnego dzieła zasługuje na 
najwyższy szacunek. Zw iedza
łem  wasz wspaniały P io trk o w 
ski Kom binat. Rozbudowuje się 
on bez przerw y i stwarza sta
łe m ożliwości za trudn ian ia  no
wych setek robotn ików . U nas 
we F ranc ji fa b ryk i w łók ie nn i
cze jedne po drugich ogranicza
ją  swą produkcję, a co za tym  
idzie, zwiększa się bezrobocie“ .

Przewodnicząca delegacji bel
g ijsk ie j Izabella B lum  — czło
nek sekre ta ria tu  Ś w iatow ej Ra
dy Pokoju ośw iadczyła: „O  
wszystkim , co w idz ie liśm y w 
waszym k ra ju , opowiemy u nas. 
Opowiem y o ogrom nym  rozwo
ju  pokojowego budownictw a, o 
rozw oju k u ltu ry “ .

„N aród polski — powiedział 
m. in. profesor Etienne Patte — 
z pietyzmem odbudowuje swoje 
zabytki ku ltu ra lne . Jakże ina
czej jest we F ranc ji. W obecnej 
c h w ili wspan ia ły zamek w W er
salu, k le jn o t k u ltu ry  naro
dowej pow o li ulega ru in ie “ .

G abrie l B ou llu  — nauczyciel 
z Grenoble, m ów ił z uznaniem 
o budowie i odbudowie szkól 
w Polsce.

„N igdy nie przypuszczałem, 
aby w ciągu 7 lat można było 
zrobić ty le , ile  wyście z ro b ili — 
ośw iadczył działacz ruchu po
ko ju  w M arsy lii Jean España. — 
Stało się to m ożliwe dlatego, 
ponieważ wszyscy wiedzą, że 
pracują dla siebie, że praca w 
waszym k ra ju  stała się sprawą 
honoru każdego obyw ate la“ .

S tudent z Brukse li — M ichel 
Souris s tw ie rdz ił, że rząd ludo
w y ogromną opieką otacza m ło 
de pokolenie, dba o jego zdro
wie, o dalszy rozwój nauki.

Inn i mówcy, iak ksiądz A n 
dre Depierre, ks. A lbe rt Cour- 
toy. profesor z Bordeaux — A n 
dre Jacques i inn i, podkreślali 
w  swych wypowiedziach nieu
giętą wolę w a lk i o pokój całe
go narodu polskiego, k tó ry  swą 
pokojową pracą buduje dla sie
bie lepsze, jaśniejsze i szczęśliw
sze ju tro .

Delegacje kobiet 
holenderskich i norweskich 

w Łodzi
(f) O dbywając podróż po Pol

sce delegacje kobiet holender
skich i norweskich przybyły 29 
bm. do Lodzi.

Uczestniczki wycieczki zwie
dz iły  Zakłady Przemysłu . Dzie
w iarskiego im. E. P la ter oraz 
żłobek i przedszkole przy Za
kładach Przem. Baw. im. Sta
lina.

Załoga ZPDz. im . E, P la te r 
zgotowała gościom serdeczne 
przyjęcie.

W godzinach popołudniowych 
delegatki zagraniczne spotkały 
się-' z ak tyw is tkam i łódzkie j o r. 
ganizacji L ig i Kobiet.

Pierwsza w Polsce Zasadnicza 
Szkoła Techniki Teatralnej

(f) W W arszawie utworzona 
została Zasadnicza Szkoła Tech
n ik i Teatra lne j — pierwsza te 
go rodzaju szkoła w Polsce.

Zadaniem szkoły jest kształce
nie rzem ieśln ików  teatra lnych 
7. zakresu m alarstwa, m odelar
stwa, stolarstwa, kraw iectwa, 
fryz je rs tw a  -  perukarstw a, e-

lek tro techn ik i, szewstwa oraz ta- 
picerstwa teatralnego.

Nauka w szkole trw a 2 lata. 
Do I-e j k lasy przy jm ow ani są 
kandydaci, którzy ukończyli 7 
klas szkoły ogólnej, stopnia pod
stawowego.

Świadectwo ukończenia szko
ły  upoważnia do w ykonyw ania  
zawodu rzem ieśln ika w  teatrze.

Przed I I I  ogól no polską 
wystawą plastyki

(f) P lastycy polscy in tensyw 
nie przygotow ują się do I I I  o- 
gólnopolskiej wystaw y plastyki, 
k tó re j o tw arcie  przewidziane 
jest. na koniec bieżącego roku.

Dotychczas do K  -m isji A r ty 
stycznej Zw iązku Polskich Ar-

p lastyków w  10-ciu okręgach 
ZPAP. W w yn iku  tych e lim in a 
cji 250 prac zostało w ytypow a
nych do zamówień. Wśród zgła
szających swe prace na wysta
wę pokaźny procent stanow ą

tystów  P lastyków  zgłoszono 900 ! m łodzi plastycy. tegoi oczni ab- 
prac m alarskich, 125 rzeźb oraz soiw ener wyższych uczelni pia
n i  prac graficznych. Ostatnio 
delegaci K om is ji A rtystycznej 
ZPAP przeprowadzili e lim inacje 
przedwystawowe w p ra c o w n ia c h

stycznych.
Większość zgłoszonych prac 

oparta jest na tematyce współ
czesnej.

Kurs dla hiologón
w I)/«iw no h ie

Stoi w iec zagadnienie poważ
nego przemyślenia i przedysku
tow ania dotychczasowych zasad 
reżyserii dubbingu, która, ja k  
się wydaje , zbytn io  już, ze szko
dą dla całości pracy, k rępu je  
się form alną troską ó synchro
nizację tekstu polskiego z ru 
chem ust aktora na ekranie, 
dalej sprawa lepszego doboru 
akto rów  dubbingu, oraz kw e 
stia staranniejszego zwracania 
uw agi na sposób w ypow iada
nia kw e s tii przez aktorów , co 
nie jest zresztą ty lk o  zagadnie
niem dubbingu, ale i f ilm u  i te
a tru  u nas w  ogóle. Należało
by się rów nież zastanowić nad 
pełn iejszym  zastosowaniem do
świadczeń, w yp ływ a jących  z 
metody S tanisławskiego i do 
specyfik i pracy przy dubbingu.

Inna sprawa, że jeże li tak 
często pow tarza ją  się głosy w i-

Sprawa druga — pro jekc ja  
dźw iękowa. Z. tym  niedobrze 
jest przede w szystkim  w k inach 
p row inc jona lnych  i w ie jsk ich, 
choć zdarza się i sporadycznie 
w miastach. I tu znów p rzyk ła 
dów można by mnożyć sporo, 
chociażby z lis tów  od czy te ln i
ków . O statn io o trzym aliśm y 
znów a la rm u jący sygnał z 
Wrzeszcza, gdzie w k in ie  
„Zetem pow iec“  nie . można by
ło zrozumieć dialogów „K a w a 
lera Z ło te j G w iazdy“  Inny  sy
gnał przyszedł ze wsi M ik o ła j
k i, gdzie w  sta łym  k in ie  w ie j
skim  n iew ie le  słów można by 
ło zrozumieć z polskiego film u  
„G rom ada“ .

Tak więc na pytanie, posta
wione w ty tu le  tego a rtyku łu  
należy zdecydowanie odpow ie
dzieć: dubbingow anie f ilm ó w — 
tak, ale dobre.

O statn io zakończony został 
miesięczny kurs twórczego dar- 
w in izm u, zorganizowany w 
Dziw now ie przez M in is terstw o 
S zkoln ictw a Wyższego i Zarząd 
G łów ny Polskiego Towarzystwa 
P rzyrodn ików  im. Kopern ika 
dla m łodej kad ry  biologów - 
asystentów katedr biologicznych 

i U n iw ersyte tów , A kadem ii Me- 
j dycznych i Wyższych Szkól Rol- 
| niczych, w liczbie 142 osoby 
P rogram  kursu obejm ował pod- 

| stawowe problem y współczes
nego ewolucjonizm u. K ie ro w n i

kiem kursu by ł sekretarz W y
działu I I  PAN prof. dr K. P etru - 
sewicz, wykładow cam i czołowi 
biolodzy polscy z prezesem 
PAN pro f dr. J. Dem bowskim  
na czele.

W toku w ykładów  i ożyw io
nych dyskusji ak tyw  m łodych 
biologów polskich mógł się do
wodnie przekonać o podstawo
wej ro li światopoglądu m arks i
stowskiego w naukach b io lo 
gicznych i o znaczeniu stosowa
nia metody dia lektycznej w pra
cy naukowej.

Nauka ję z \k i 
w s/kołach

W nowym  roku szkolnym 
wprowadzona zosta je w  32 szko
łach średnich RSFRR nauka ję
zyka łacińskiego. W związku z 
tym  przygotowane zostały i w y 
dane niezbędne pomoce szkolne, 
a w ich liczbie „M etodyka nau
czania języka łacińskiego w 
szkole średn ie j" W ciągu n a j
bliższych dwóch la t pow inny u- 
kazać, się podręczniki h is to rii 
tego języka i h is to rii lite ra tu ry  
łac ińsk ie j, ja k  również podręcz
n ik i m etodyki nauczania języ
ków klasycznych.

a ła c iń s k ie g o  
r a d z ie c k ic h

W m oskiewskim , leningrad/.- 
kim , k ijow sk im  i charkow skim  
uniwersytecie rozpoczyna się w 
tym  roku kształcenie studentów 
w dziedzinie filo log ii klasycznej. 
O rganizuje się asp iranturę w 
tej dziedzinie.

Nauczanie języków  klasycz
nych w szkołach i wyższych u- 
czelniach, a w szczególności na
uka języka łacińskiego ma po
ważne znaczenie dla przygoto
wania i wykształcenia przy
szłych filo logów, biologów me
dyków i uczonych szeregu in
nych specjalności.
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